
1N I A DOMOŚĆ I z (nie) ostatniej chwili 
- • Sta,/,o 81.ę t<» co się sta(! wa.lk konilourencyj nych i I 

prękj czy póź~iej m1Lsiał.o" bezlvwmvch rozgryu>ek st.a
- tymi $łowami s•kome:n.towal 'TWWi4Cl1Ch d1:1-(10. stronę . me~ 
jeden z przyjad-0! inż. Enri- daJlu ~y11;4mvki rozw0Jowe1 
co Mabtei wWdomość o jego neofvap~tailizmu . 
naglym,, f!ragic:mym zgonie. IGNACY KRASICKI 

Smie>rc prezes-a ENI; Jednej AR. 
z fW;jbardzie} popul.Mnych i a~---------------------
d1J1UJ1Tniczrnyc.h postaci wsipól-1 
C.UN!nych Włoch, W1JW-O«vła t'!L- OJ>lata J)ocztowa niszczona ryczałt~.., taj potWSzechme pO'l'Uszeme: 1.;.;.:;.;.;;.;;;...:;..;;.;;;;;;;;;;,;;.;:...,;;;.;,;;;;;;;;;;.;,;,; __ ;.. __ 
UTodzony w roku 1906 - ,-u.z 
w 14 rol/cu życia musiał za- c 50 
roblrować pra.rco, . f~JIOZnff· ena ur. 
Dzięki swej przeifJs~bwrczos-
ci i sprz11jaJącym wa;ru111kom 
u.zys·kuje reprezen-tac~ę. '.1'<l 
Wwchy pewnej niedUZ€'} ftr-1 
my niermie.oJci.eiJ. Od 19~6 '!"· 
uruchamiia wtasne niewieibkie 
przedsiębiorstwo. Wybuch: U:Oi 
ny lolaJd;zie k:re<S j~.go tn'!.CJa
tywie gospodo:rcze_J._ Ale . nie _ 
energii i ailotyrwnosci. Staie w 
szeregach walczących w kon
spiracji z f~z~m. [)os,taJje 
si1;1 do 1U1ę~i_a. Faszyści ska I 
zują O'? na smietrć. Ratuje źy.. 
cie ~z,ką z Wlię-.zi.enia. Zo
staje jednym z dow6diców 
awtlffaiszyst<>rwsiJcierj partyzant-
ki. . 

Po WYZ!Wo.len-VU ówczesny 
rząd . WlosJGi porwrielrza. Maittel 

spuścizmy: przedsiębiol'Sltwa 
na.ft<>Wego „AGIP" nalerżące
go do państwa; caUwwicie de- ----------

Wydanie A 

Nakład 160.000 

ltku>idiację pofaJSzystOtWB>ki.ej I 
f icytowego. Mait.teri wbrew za 
leceniom rząd/u, ni.e li'k:wid1L- Rok XVll Lódź, niedziela 4 poniedziałek 5 listopada 1962 roku Nr 

je przedsi1;1bio?'s•flwa.; lecz je ----------------------

;e:z~~j~.OTC!C-<'=ncc=! REWELACYJNA METOD A 
nia pos.:mkl:uxiiwcze t1,.• całej I 
Italii. W 1946 r. zo•Sotaiją 
'!llWieńczone powodzeniem -
odkT)JCierm bogatych ztóź me
tcwiu. 
Inżynier Mabteri i WłioS>kie 

grupy państwowo - k.aaiirtabi
stvczrz.e ro.zrpoczynoajo, nową pe 
nefJTację za grami.cą. Oferując 

A:/T11ki znacznie dogodmiejsze 
wairun.ki, zdobyuxvją „lJ171!]Qi w 

nowo wyzwoLom.ym '/orajom I 
MaTOk.U i Tunezji. 

KAŻDE DRIE{IJO 
tna s'1Voją vvlasną 

BADAWCZA 
już przez u=onych USA 
Zwiąrz:ku Radizieck1ego. 

DeOOrochre>noiogia wyk-O'l"Zy- -

In.t. Matitei rozrwija. też na 
dużą skaJle zaJcroj<YJUł wymia
nę handlową z socjal->stycz
nyrm Wschodem. 

Dzialalność in.ź. Maitwi ~ 
koncernu ;,ENI" •Dywoluje I 
wście•kwść W<tebu grup katpita
list!łcznych i ŚTodorwisk po·li
tycznvch. Artaikuje go slcrajna. 
p raw ica wl-O·s·loo. Jeist przed
mioteim o strej Tery.ty ki Bo nn . 
OAS i kolonialiści f ra n-ctiscy 
wydają na niego przed ro

kronikę 
Instytucie H.ist<>rli Kul
tury Materialnej PAN 
p1'0wadzo.ne są wstępne 
prace n.ad zasto,sowa
niem w archeologii no
wej metody odczytywa-

stuje dO.Swiadczenia leśnictwa: 
liczenie wieku ociętych d·rzew 
według p1erśdeni oznaczających 
roczny prrzyroo.t. Słoje te nie 
mają jednolitej grubosd . Kolej
ność chudych i bard·ziej obfi
tych pierścieni, ich wzajemne 
proporcje - zawierają podsta
wowe informacje meteor.ol·ogicz
ne, są charakterystyczne dla 
cza&u • \V którym drzewo wzri:i
stało. 

OpróelZ ogólnych znamion cza
su, każde drrze\vo ma jednak 
wpisainą w pierScienie swą wła
sną historię, nawet w jed•wm 
lesie różniącą je ·zawsze od są
s.!aodów. · Dla odróżnienja wpiy
wów jedno&tkowych od wairu n 
ków ogólnych, po1'rzebna jest 
ele ktronika z jej umiei ętno6C1ą 
odróżruania p r-Lyp adkowych za
klóceń od prawidtowo p e>wta
rza~ą.cych slę sygnałów, np. w 
telekomunikacji. 

~ 
~ = = Ei§ 

~i 
= wzrostu 

kiem „wyreik śmierci". że Od kilku la.t trwa
nie chodziło tu o czczą ~ I ją pr.we wylmpali
gróżkę, świadczy za.ma.eh na skowe u. , _podnóza 

nia wielru dJrewnianych WYkO
paiU.sk. Metoda ta, zwana den
droc hronologia, łączy doświad
cze nia z ebrane p~ez t rzy d'Zie
d;ziny nauki . arrcheo\,ogi ę, leśni
'ctwo i elektronikę. Prace w 
tym za.kresie prowardlzone są 

Życie inż. Mattei . dc)k0111Q;ny ~::~ici!'s~ą~ze~I 
::Przez OA~ paTę miesięcy te- nie. Prowadzą je pra 
mu. )V . si.lnvk1L tego samego <>ownley Stacji Ar-
turbosmigiowca., w lotLJrym cheologicznej Insty-
Zg!nąl, wyklry.to wówcza-s, w tutu Kultury l\'late-
ostatniej chwlLi przed ooio- rialnej PAN w Szcze-
tem, ładunek plastiku„. ci.nie · pod kierun-

Cz71 inż Matt . padl ofia-1 k1em mgr •Wieczor-rq · ei kowskiego. 
r :<i'W1Jk'teao wypad.leu? Czy Zbadano jltŻ 32 
aczeJ . kryje się za tym wy- wanstwy osa.dnlcze. 

dairzeniem :r>onura zbrodnia? Ostatni<> pod war-
Zbyt Wcześnie, by n.a pyta.nie stwą pochodząeą z 
to . od.POWi<?dzieć. W każdym IX w. natraf~ono na 
razie Okoli.czn-ości toUXVTzyszą cenne znalezJSka -
ce WlfPad.kowi __ „_. stosunkowo d·obrze 
112• są 1.1V<.1A<1rza- zachowaną łódź o 

Wraz ze z . . . długości ponad 7 m 
odszedł na· aon~m mz. Mattei I i szerokości 2,5 m. 

t .. ~ JWlJ~itniejszy przed Najlepiej zachowały 
s awicie w.sPo'tczesnego wl-0- się wręgi, nity że-
skiego kaP_itali.zmu państwo- Jazne oraz drewnia· 
wego. Okolu:_zn.ości tego odejś ne. Obok . lodzi zna-
cia. ta3emnu:ze i t~a . leziono te'L wiMlo w 
dotąd nie wyjaśnione awzne, ksztalcioe łopat? . o-
być może kiedyś ŚU>i~tl~ztu:ą ri_tz czerpak, wIB•or: 
kul , · me<:lwmizm d . na k1 do .sieci, kawałki 

isy i Ztala.nta na.czyn. 

rooowyeh f ..., 
lach. A.I es •• rw'.1-

. e to m1ne 
Z • LllllYch PCW<>-
dow. 

I WlP.ściwie Wsz 
sot·ko by byto ;;,; 
P'Ul"7~ku, rozum 

wiemy, że p.rzecieiż 
są. I tak jark 
wsozysłlkie inne pra 
gna, się baiwić, 

pragną. śplewa·ć, 
tańC?.yć , brać u-
drz;ia.ł w wys-tępa eh 
zes·pcrlów ama~o.r
skioch itp. 

acji się opiera. 
Mam prawo P'l"7.Y
pu=ać, ie zgła
S'7.lll.ja, się r ó ż n e 
d11;iewc-.tęta a przyj 
mow'IMle sa, · l a. d
n e, bo t7rlk.o ta-
kie widzi się 
w zespo·lach • . Np. 
kryterrium urody a 
nie talentu s'.<>so
wa.t m. in. i były 
kieroiA'll;rk j~dJne·go 
z łó.!l:z1ldch d·omów 
kulturv. który wy
brał s~bie 8 7lgrab
nych · miewcza,t do 
J>'l'Ywa.tny-0h „ba,łe
cilków". 

Oczyw:iścit> to 

Pomiary doko.nallle na pnia.eh 
drrzewnych trzeba więc prze
nieść na · ta·śmy d:ziurkowanegc. 
pa.pleru. Maszyna matemMycz
na notuje to w pamięci I po
równuje dafie jedine z drrugiml. 
Po oorz.uceniu zakłóceń j-edno.st
kowych i pr7.ypadkowych, pow
sot.aje w ten sposób kronika 
wzrostu dmzew - Jl'l'awd-z.iwy 
k<IJen·darz meteorologiczny, Każ
dy znalezi<Yny przez a.i:cheolo
gów i dostateczni<' g.ruby ka
waJek drewna można na tej za
sadzie porównać z wzorcowym 
kalendarzem i znajd.ować pe"
ne (oczywiście niekompletne) 
wiadomości o jego dziejach. 

Po rarz: pierWS'Zy nowa metoda 
została niedawne> zastoso·wa:na 
podczas prac wykc.pa.Uskowycl1 
w Goroion, niedaleko od dzi
siejszej stolicy Tu.rcji - An.ka
ry. W ruinach tego sta:rożytne
go miasta eki,pa turreckich i 
amerykańskich a.rcheol.ogów na
tknęta się na ukryty pod zie
mią grobo.wiec wyłożony gruby
mi balami drzewnymi, które za
chówa.ly się w barozo ctobrym 
s.tan.ie. Zastosowanie nowej me
tody badawc:zi;>j zarkońc:zylo się 
pełnym sukcesem. W rękacl1 arr
cheologów rozka.pujących ruiny 
Go·rdion znalaizl się kalendarz 
metea.rologiczny 804-letnlego o
kresu, od 1530 r. do 7Z6 r. przed 
nasrz;ą erą. 

Areheologowie polscy zamie
rzają zastosować nową metod<: 
do badań w Biskupinie, Opo.1.u. 
WT'OClawiu, Szczecinie i na Wy
spie Wolin, gdzie majdCIJą się 
du·że zespoły znailezisk drewnia
nych. 

Instytut Histoo:U KuJtuxy Ma
teriaJnej PAN nawiązał współ
pracę z Wydziałem Leśnym 
S'.ZJko'1y Głównej Gosrpoda,rstwa 
Wlejs·kiego w celu wspólnego 
pl"ZJeprowaodzenia tych · prac. 
Wstępne wyndki badań omówio
ne zostaną na ogólnopo.Jsiklej 
koruferencj i a;rcheo!ogicznej , 
która odbędzie się pod ko·n1ec 
glrtldal1a br. -
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l}RUKUJEMY DZIS ARTYKUL PRZYSZLEGO KIE
ROWNIKA LODZl<JE.J WYPRAW\' W GÓRY HINDU-1 
KUSZU, MGR A~DRZEJA WILCZKOWSKl'EGO, KTORY 
ZAPOZNA.JE CZYTELNIKOW Z NIEKTORYMI FAKTA
MI Z HISTORIT ALPINIZMU . ORAZ PROBL1™:AMI 
ALPINIZMU WSPOLCZESN~GO. 

A 
lpinciolm jest przejawem życią. spot~ego, kt~ 
tak ja.k in.n.c sP·O'l"tY , uz.ewnętrznil się na wysoilum 
st~p'.niu cywili:z;~cj!. Ta.k mo·ż.na 7Aleza,ć d'lli&iejszy 
a.rlykuł i wlasCl•WI!.' tak TRZEBA ucząć. 

Nie mo•źna bowiem nart:Wa.ć alpi.n.irzmem a.ni wy
soce ro2iwin i.ętcj µrrerz Alck.sand~a Wielk;ego sztuki zdro
bywa.nia nied10.siępnych górskich fOO'tec • . a.ni wyczynu 
Hannibala. który - aby zaw<>jowa-ć R7.ym - pr.re:t'rn'.'1 
przez Alpy. Mia.nn .iąc to alpinL'lll1lem. byliobyśmy rawme 
blisko p<rawdy, jak na.7.ywająe szarżę w wą.wo:r.le $()
ma.sie·Na - uda.ną inw·rt.>z<1, hip17iczną. 

Prawdt.irwy alpini!ZIItl la,czy w sobie czyste pierwiastki 
pcnmawcze ze wspó.lzawa.d.nictwem sportowym I wielką, 
zawsze pociągająca, przygodą.. 

WSZYSTKO MUSI MIEC POCZĄTEK 

Trudn,o po~vied'llieć, kto pierwszy wSWIU w l:'óry dla 
sa.mych gór. Za. po.cząterk alpinizmu przyjęło sit: uwa.
żać pierwsze wejście na. Mo·nt Blanc, do(}konane w 1786 r. 
pn.ez dorklinira Pa.cca.rda z przew<N:lu1.ikie.m Ba1ma.rem. 
Już tu, w zaraniu wielkiej ery 7Xfobywa.nira. gor, ISIJ>Oty

kamy Wl"Pól?Ja,waodlniotwo. Zdoo·bywm:a, WYlJ'l"aWę Paccarda 
po•prre.d2a.ja, bowi-em t.TWają.ce 22 la.ta J)O<S'l!Ukirwa,nla drogi, 
)'liN)w~one pn..ez Horra.cego de Saussure•a. Ten geolog 
genewski jest niemaJ opętany żądza, 7d.o·byci.a Białej 
Góry. Trud·no dziś dcciee d.Jam.ego wielka. WYJJTlłWa 
de Saussure'a. sta,nęła na na.jwyżsreym S'ZlCIZYcie AJ.p do
piero w rok po j{}go zdobyciu. 

Za.równo de Sa.ussure ja.k i Paooaro weslŁli na Mont 
Bhi.nc na.jłabwiejszą drogą. Jeszcze PIT2Je"Z długi M'.as ce
lem alpinirzmu bylo 711fo.bywain.le szczytów najla.twiejszy
mi diro·gami. 

Po pevi."llym czasie sytuacja 2J3C'ZYna się zmieniać. 
O.llfowiekowi n.ie wysta.rcrm. już samo osiĄ,g11Jęci~ 5'UIT.Y
tu zaczY!l.a 'lilłobywać posrmoog6Jne granie I śeiałly, Al
pi:ii!ZlM się roowa.rsi'UWila: w góracll typu aJpej.silclego ree
wiJa się alpim,izm spoort~wy. zaś w H'ma.la,jac.h i innych 
góra~h egz;CJOtyc:znyc·h - alo•hllirMD ekspforaeyjny, który 
nadia.1 pe.sługuje się n.a.j.Jatwiejszą dl'ogą. 

(Da•lszy ciąg na str. 4) 

I u u u i Ili Ili llllllll llll lllllll lllll lll Ili Ili li Ili Ili Ili Ili I lll I Ili Ul Ili llllll llllll lllllll li Ili llll Ili llll li Przed pa.ni la.ty 
kl~ lłś obrotny i 
zn~ja,cy się n.a rze 
C'Zy posta.uowił o
żywić polskie fil
rny ... urod:ir k-0.eia
ków. Gi:.si 1rrato
Wa.ly Rzym, a 
Współczesne kcda
k.i1.' m!.a.ły ura.tcrwać 

staimat, urnda 'zdr 
ża.lia., a film das ta~ 
silny za,str-Lyk sex 
a.mi·cwlu. Ca.J.a Pe.I
ska wYhra.la swoje 
mi.~ po·wfa.towe. a 
uwieńei;c.n.iem d'Zie 
Ja było Pl>WS!anie 
ci,aserp.!sma „Uro
dl." k•tóre 7.a•C7.ęlo 
prc•pagc.rwać pi~k.ny 
x.wycz.aj k-0'1'7JY.S'ta
nia z mydla . o•raz 
pa.sty det 'lebmv. 

A tymc:z.asem, co 
tu duw mó"•ić, 
kierown'cy św:iet
llc. kl.ubów. dn
mów kultury. nie
chętn•il je widzą. 
w swych zes1>0-
ll>,c11. Sp·rawa je'llt 
0 ~Yle delika t.na. ie 
d71c;'Wcrr.ę!a. l>e nie 
llMt.Ja, śmoafości ni
k~mu • vo.s!ka·m'ć 
się, i·7. n.ie -no&tały 
DI"T.yję•e do ?,ewo
~~ t~:lko dfo.teg·o. 

je~t p.nr,yklad zbyt 
jl',9kra.wy nietY- .•••••••••••••m•••••••••••nmmmnmm••••••n•amm&•• 

1Im. Piękn.e dziew 
crr-ęta WyS"I;ły z 
k<1on,~!>'ir~·cj·i i za
~'Łęly Wypclni•a-ć so 
ą srebrny ekran 

ora-z _o•kla.cJk.i - ma-
f.':?.?:J'now .1 t 
W?.·nycb ' us ro-

. ~ac ł.r?Jeba.. 
ze oos w t:vm . d 
n.a.k bl•lo, 'bo J~a: 
raa: w Pclsce ki
ne!l'..atografia 7'Al

c-z;ęta odnosi(' suk
oes.v .na mi~ 

Ozego wi~c mam 
się tu 11amiar u
cwpić? OtM: chce 
wy'5•tą,pić pri;eciw
ko dysrkrymi.nacii 
d·'liewc.7..ą,t brzy<l
kich 1w1sz·tem ko
ciaJców, Ch11ć wb
scnvie zw~·k.Ja. u
P•TZej.m~ naik~.'lit!
Je t.wieTd'Zić. że 
brzyd'kich t!ufiew
ITT,ąt nie m.a, to 
wszyscy jednark 

ze nie ll'c-sia>!tajil 
l'l'IJ'dy lh ~ki La.ss
Kwfa.!k{)·Ws.k.iej. . 

J edm,ark mc•je 
twie!d'Zenile o nie
chęr.i ani;aŻO·W,'\nia 
(lrf} 'l'e.~pclów l'.m~ 
torikl~h mnilo,j u
rc·:'!..,.irwveb <'l:T.iew
c„.a.t t!.le ty1'ko n.a 
domyśle i iirusyDJU-

po-wy. '[ yf)•{)l\VYM 

pnyikrladem była. 

tegOO"ooC'Z'na. rerkru-
tl!. cja do ZCS]J'ełów 
a,rtystyom.ych Pc-ZY 
LDK. Wsrzystkif! 
mnic.j ladnt• C'l:!C'\V 
c.,;ę~a odch&ttzlły 
eta.in~ z Icwit-
kiem t 7.e wsi'.y
dem. A iJe nie tak 
może zgra.bnych 
co ułialentowarnych 
d".ll'eweząt w o.gol<' 
się n!.e 2lglv.!S7a. d:o 
ze:srpc•łów am~tor
skleh ty1k.o z CJoba
wy p.r11c'{'I dqzrna
niem up~OitUl!li.a? 

Smok z wYs11y Ko1nodo 
Indonezyj.S'loo wyspa Komodo je'llt jedynym 

na świecie miejscem, gdzie zooh-Owal się ga
tunerk oll>rzymi.ego, dra·pieżnego ja,,zczura, 
zwanego po•pularnie „smokiem komodyjsktm". 
O jego istnie-niu ludzie dowirozieU się zaled
wie pól wierlw temu, toteż naiu.k.a do niedaw
na dysporwwala nader slcąpymi danymi o po
chodzeniu i sposobie życia tych zwieorząt. 

W ciągu ostatnich 30 lat na Komw.cfo przy
jeżdżały liczne ekspedycje rul'Ukowe. Ostat
nią z nich była ws·pólna wyprawa radziec
kich i in&onezyj&kich u.czonyc'/i. 

U staMl~ oni. w na Komodo żyje obecnie 
około 700 wa'l'a'll.ÓW - tak brzmi nawkowa 
nazwa. „sm.oloo". Samica skład.a w sieTpni.u 
5-6 jaj, przy czym stopniowo nofoość jej 
wzras.ta a.o 20 sztuk jednorazowo. Młode wy
lęgajo, się na poc.zqtlou /Qwie1tnia i przy spr;-.JJ-

jajq-cych uxvrun.kach źy,iq do 40 1.at, osiągaj~ 
wagę ork.al.o 100 kg i 3,5-4 metrów długości. 
Zwierzę.ta te :r>o)awily się 40 milionów lat 

temu i wobec tego nie archipelag suiui.ajslci 
. (o wiele młodszy) był ich pracjczyzn.ą. Pro

ble'Tn ten nie za.stal jeszcze wyjaśniony. 
Uczonym już w pienvszyom tygodniu poby

tu na. wysp!e ud.al.o się schwytać przy pi>mo
cy pulap.eolc 20 sztuk wairanów . 

Obserwa-cje (wara.ny nie są płochliwe) u,il
kazały. że wan-any podJkra<I,a;ją się bezgłośnie 
do swych ofiar i powalają je patężni:m ude
rze.niem ogona. Sta/.awe szczęki rozrywają 
Z{fo.bycz, a po•tężny przełyk przyjmuje O(l1"om.
ne lwwa.ly mięsa, j0;kich nie przelknąłby ty
grys. 

„KomOO.yfs·ki smok" - ataikuje czl-owieJoa 
jerd111iie w obronie w/:aisnej. 
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u Thant: Permektyroy porozumienia I sekretarz KC PZPR . Uroczystości w lodzi 
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. Wł. Gomułka k . 45 prze s aW1aJą się pomys nie przybył , z o az1i rocznicy 
Rewolucji Październikowej NOWY JOl!l!K (PAP). 

P. o. ~ ,generallnego 
ONZ, U Thant przekazał pra
sie ~puj.ące oficjailine ().. 
8wiailczenie: 
„P~tywy roZWfą.zainia 

O!zyzysu kulba~ląo p.rud-
staiwiaj.ą si~ ipomyślnJe d:la 
wszystJkieh zainteresowanych 
6łron. Nie mo2mia jedruik jesz
cze Określić, jak 11zyb'k10 o-
6ią.g:rtięte z.ostanie Olltait.eozne 
poI'OZUmien.ie''. 

Zdaniem selk>ret.arza gene
ra!Ineg<>, Rada. Be:zipi.eczeńtitwa 
powiru:l.& zebrać się ponownie 
w eelu 'Pf"ZedYS!twtowania sy
tuacji wówczas, gay po!W\'>lta
nie ra.ejonalna ~tawa do 
ibel'JJ)OIŚrediniego porozumienia 
~nte1"esiowa:nych stron. 

U Thant stwieridza w swym 

oświadcren.iu, iż jak Alę wy
daje, istnieją pewne różnice 
~ądów co do roli, jalką ma 
o<:legirać w 1"0Związaniu !kry
zy.su Międ'Zyna'l'Odowy Ozer-
1WO!l1Y Krzyiż. Chodzi miamo
wicie o iroz-stll"ZygnięcJe, czy 
wga!llizacja ta wykor.ZYl'Jtruna 
:oost:a!Il'ie do inspekcji ~ów 
!Udających się na. Kubę, czy 
<też do czuwania nad czyn
nościami przy ~orurowy
waniu brO!l'li i:adzieokiej na 
iKubie. 

Jak dotychczas, stwierdza 
się w oświadczeniu, I"O'ZWari:a
no mrużliwość W)'lkorzymania 
'l.LSJ'Ug Międzynarodowego Czer 
wonego Krzy±a w zaikresie 
dnspekcji statków. 

i<· * * 
2 bm. wieczorem 

Selkiretarialtu ONrz oświadczył, 
rże p, o. selkxetarza. generalne
go ON.Z, U Thant, odlbył w 
1Pi.ąltelk !ro'llffi<YWy z pt"Zedista
wiclelam1 szere~u państw 1 

JPOinformow.al dch, że za 10 
dn.i. poaioo ralkietowe i wy
>I'xllltnie na Kulbie będą Zlde
montowaine, rprzewieziOlll.e do 
JPOrtów, a następnie załado
wane na startki ra<lzieokie, 
lkltóre uda•ją się j:utż w drogę 
do Kulby. 

Spotkanie 
A.Mikojana 
z F. Castro 

w czo rai 
do Moskwy 
MOSKWA (PAP). W dniu 

3 listOIPada. Pll'ZY·byl do M()
skiwY pierwszy &ekretam KC 
PZPR Wła.dysila.w Q.Qmullka. 

N a l<Jltm.i.siku we W.nlllkowie 
WładysłAwa Gomuhkę powi
tali: członek Prezyd~um KC 
iKPZR, sekretairz KC KPZR, 
F. Kozlow. zastępca mini&tra 
spraw za,grainicmych ZSRR, 
iN. Firiflllbin, zrustępca kieTow
nin<a Wydziału KC KPZR, 
I. Miedwiediew, odopowiedział
ni pracownicy KC KPZR 
oraz inne osobistości. 

Z udziałem prze<L:."i..awicieli 
ambasady '.ZJS·RR i przedsta~ 
wicieli Pólnocnej Grupy 
Wojislk Radzieeiltich. w Pohs<:e 
obchodzić będziemy 45 rocz
nicę Wielkiej Rewolucji So
cjalistycznej. &czruce °bliską 
sercu ikaiżde,go Polairl:a, rocz
nicę bUsiką sercu ikar.tdego lo
diziainina. 

!Pro!. dr s. Hir&bee. o JOdzi.. 
nie 18 w saJl F1llla1ltlW:lnii 
Lód'2lkiej odbędcie się uroczy
isty ikoncerlt z n.aMęu:jącJ"II) 
pro.gramem; 

Refer.a>t setkretarza KJ,; 

Przemówienie Fidela Cas ro HAW.AiNA (P!AJP). - W so
lbOltę odlbyło się przyjacie1slkie 
spoit!kainie wicepremiera '.ZJSRR 
A. Mlikoja1na z premierem Re
IPlJlbl'ik! K<UlbańS'kiej FidJelem 
Castro. 

Na powiitan.ie WladYlSllawa 
Gom1llłki .przY'był r,ówn1eż am
basador PRL w Moskwie B. 
JaszcZl!k oraz wy±si urzędni
cy ambasady PRL w Mo
sl<:wie. 

W pcl'Iliedziałek, t.z.'I. jutro, 
prwdstawicie>le am ba1Sady 
ZS1RiR spo•tlkają się w godzi
.nach rann~h 'Z czlOT11kami 
:Flrezydium ZŁ TPP-R w lo
.ka·lu lód?Jkiej organizacji (Na
.!'Utowicza 28). G-Od.zrn.ę póź
niej miłych gości rprzyjmie za 
J'oga Za1kład-Ow Transforma~().. 
rów i Tralkcji Ele·l\tirycZ'11.ej. 
Po po·ludniu {godz. 16.15) w 
tym .samym lo'kaLu odbędzie 
się spot1kanie -z mloc.xieżą. i 
.o-piekiummni SKP ZSRP.. 

PZPR H. Rejniaka, prremó
wienie przedstawiciela ambl!>" 
.siadv ZSRR, odczytanie depe
~ clQ KC KPZR oraz e!:ęść 
ar1:Y1S1tyczna. Udzial ..,, niej 
wezmą: Orkiestra Symfoni~
na PFI. ,pod dyrekcją ~
diusza Ba.sztonia, Delfina 
Ambroziak., Tadeuaz Jtopaclti 
i .Anitolili Majak (partit" eolo
we), Zoiia Petri i M1eczysław 
VoLt (recytacje). Narracja i z.a, 
IPO'W~i Zd.zi&l.awa Jóźwia
ka. Na za1lmńczeme czę.śc1 
.u-tystyc:nnej fragmenty z 
o-pery Musorgskiego „Borys 
Godun.ow" (W)'lkonawcy - A. 
Maja•k, chór i orltie&tra). 

Goście ambasady rad,ziec
ikiej w dini>U tym (6 hm.) w 
godzinach rannych 'Zwiedzą 
Lódź, a o giod-z. 11. epot.kają 
.się z kierownictwem KL 
P~PR i Prez. RN m. Lodzi. O 

HAW/.NA (PAP). w czw..,-telk 
1 bm. w goti~h wiecwrnych 
premier Fidel ca.stro. wygłosił 
przemówienie do , nairodu 1lra1!16• 
mitowane na :fa.Lach iradla i te
lewlzji. P=emówi.enie mia~o ror 
mę wywia(iu, a raczej odpowle
<l!Zi na jedno pytanie: „co mo
że pan nam powjed.zleć w zwląz 
ku z wizYt4 V Thanta W Ha· 
wa.nie?" 

u Th.ant pomrormowal o :pro 
po~ach, z ja!kl.mi przyjechał. 
Zazna.cooyl przy tym, że on oso 
blściA: j,a,k.-0 p. o. sekiretall"Z8. ge
neraJ.nego ONZ nie wysuwa ża
dnej propooycji, n<e jest pm:ed 
stawicielem żadm.ej ze stron, ale 
z raicji swej funkcji sitara się 
ula<tWić w interesie podooju po
r02umienie między stron.a.ml. 

OCJ.powiadJa(jąc U Than<towi Fi
del Castro stw.ierdtzi!, że :rząG. 
kubański Illie pogwakil żadne
.ro prarwa, nie dokona! żadnej 
•gresji., że -wszystko, co zrobi!, 
zgodm.e jest z normami pra:wa 
mięcl:zynairodowego. 

ca&tro podkreślił następnie, 
t.e znalezienie formUły rozwią
zującej obecny kryzys jeszcze 
niczego. nie rozwiąże, ponieważ 
napięcie Istniejące w strefie Mo 
rza Karaibskiego wymaga za• 
sa.dniczego długofalowego roz· 
wiązania. 

,,.Dlatego rząd kubański -
kcmrt:ynu-O<Wał mówca - przeciw 
nY jest inspekcjom, w łYltl rów 
nież inspekcjom czerwonego 
Krzyża w portach Kuby. 

W kWru punildlaeh. '.Fiool Ca
&tro ujął piFZyczyny,• dla któ
n'Cb Kuba nie może p!I"Zyjąć 
pr.opon.ow2l!lych inspekcji!: 

1. ozn.aic:za.l01by to bowiem re
eygnacj ę z zasady suwerenJloś
ci kraju i pewne uprawcmoe-

Wystawa prac 
ar~ystów łódzkich 
w Warszawie 

W SO'OOtę otwarta z<..sitala w 
galerii ZPAP w Wall'ISzawi.e 
ii,vysta•wa prac =ty.sitów z Lo
ezi. Ekspozycja obejmuje ok. 
80 obrazów i iprac gra,f1cmyeh 
!POnad 4-0 aiwtorów. 

Prace 1'€1JM"ez.enbuja, szeroki 
wachlarz koncepcji twór
czych, od realizmu po .aip
ptraik<rjon:zm. :Zinala?Jl.y się 
w.śród nich o\:>razy o tema.ty
~ lódzkiej, np. praca Józefa 
~ióskiego pt. „W dziel
ru,ey fabryezn.ej" oraz kompo
zYCje Zdzislawa Si'kor,słkiego 
i Benona Uberskiego zatytu
\tawlll!le „Lódź''. -
Wyrok w procesie 
aferzystów 
111łyńskich 
Są,d Wojewódzkli w Lodzi ll'OZ

patrzył osta<tnio · spra.w1: ki1ku~ 
nastoosobowej ~~y, o•ska•rz.oineJ 
o popełnienie po·ważny~h na·~
\jj;yć na szkodę Za•lda<iOW MIJl11• 
&\tiCh. B. dyrektor Za1kla<iow 
Mlyiiskieh w Toma.sa:ow1e J.\<UlfZ. 
Piotr Gladkow, nadmlYllla>rZ ty-e h 
zakladów Józef Kacprzak i b. 
kierownik eleW<B.te>ra w Rogowie 
-- Jerzy ~a.wczyński, przywla
sze<yli S<>bie - jalk: gl-0.sil akt 
oekall'żenia - 37.555 k,g mąki, 
wartości około 134 tys. zł 01·az 
10 ton żyta. 

Frzewód sąóowY potwierozil 
w:iJnę 15 os'k&rżo.nych i s.k.a·zaJ 
m. i!ll.: Piotra Gladk·e>wa na 12 
1-'i ·'fięzienla. Józt1fĄ ~cyrza
ka. D& 11 lat. $tefana Wi·~za!>a 
nło 9 lat, Jana swa.buta na. 8 lat, 
Jerzego JS:rawczy(lski"o na. 4 
lata oraz Zygmunta Sta.w.ia.nego 
na S Ia-ta. więzienia. 

Pona<:Lto b. dy;ektor tech.nii.c.z
ny Woj. Zjed.n. P<rz,em. Zbo
żOW&-Ilfiy.naJ>15Jkiego w Le.dz.i -
Kazimierz Mempęl za przyjm-0-
wanie l;lipów$ i twerowain.ie 
n,adużyć otnymal karę 3 Jat 
więzienia. 
Sąd Wojewód2Jlł:i wymierzy! 

001<.arżonym wysokie grzywny 
pieniężme, orzekł w stosunku 
d.G niek:tÓ<l'ych przepadek mienia 
oraz poozbawil ieh praw i;mblic.z
nyeh i obYWa~e!J!;·kich :pra.w hu-I 
n<>rowych. 

(bn) 

nienie dyt.k;tatu USA wol:>eo Ku
by; 
2. chodzi tu o żąd=ie wysu
nięte przez Stany Zjednoczone 
z pozycji .siły, a przed ta·ką po 
zycją Kuba nie :z.a.mieirna ustą
pić. 

Pl'emier Kuby stwlerdzU, że 
naród kubaW!ki, który obecnie 
,,żyje w stanie ni to pokoju, ni 
wojny" posiada. pełne prawo 
do rzeczywit;tego pokoju, któ
ry po&LWoli mu żyć 1 priwować 
spokojnie. w obeenych warun
kach spokojna praea, do któ
rej naród się garnie, nie Jest 
możliwa. 

z koJ.ei mówca przes:zedl do 
daiJszego za.gad1nienia. „Muszę 
stwierdzić - powiaJC!a. - że w 
czasie kryzysu powstaty roz
bieżności w podejściu do pew
nych pDOblemów między rządem 
rad7iie<:kinl a rządem kubańsliim. 
Chcę jednak powiedzieć wszy
stkim Kubańczykom, że nie na 
tym miejscu będziemy oma.wiać 
te problemy, bowie1n nasi w1·0-
gowie usiłowaliby z takich dys
.1<usji IS.korzystać. Powinniśmy 
omowić te zagadnienia z toowa
rzyszami radzieckimi na. szeo-.i;e
blu rządów i na sz·czeblu kie· 
rownictwa partyjnego. •rrzeba 
tu aswiadczyć, że nade wszy111-
ko jesteśmy markststami-lenini
stami · ,jesteśmy przyjaciółmi 
Związku· Radzieckiego. 

Pragniemy jeszcze po-wiedzieć, 
:Oe mamy zaurarti-e no polityki 
Związku Radzieckiego„ <10 kle
rowni.etwa Związ\<u &a.<Izieckie
go, tj, cie> .rządu i du partii kie 
rugeej Związkiem Radziecl<im. 
Należy pamiętać o wszystkim, , 
co Związek Radz1ecki zrobił 
dla nas. 

Fi.del Castrio mówi o ludiziach 
radziec)dch, o technikach, któ
rzy przyjechaH na Kubę, o na
uczyeielaich, profes.o.rach, inży
nierach, planistach, któr;zy ofia1r 
nie i seróecznie pomagali Ku
bańczykcim. 

Mówi! o techni·kach w-0js•ko
wych, którzy po.mogli w wy-
5\Zkoleniu, wyćwicz.en~u i przy
gotG<w.aniu kubal'tskich sił bojo
wych, o brem! pnzyslanej bez
płatnie przez Związelc Radizie
cki. WyjasnH przy tym p0>ro
zun1ienia zawa1rte 'Ze Związki-em 
Radzieckim na temait broni stra 
tegic2mej: 

„Up;;taliliśmy, że ta broń stra· 
tegiezna, o charakter7ie bardzo 
skompl!kowanym, wymagająca 
wyse>ko kwalifikowanego per:&-0-
nelu podlegać b~dzie l>ierowni
ctwu ra.dziecklen\u I stane>wić 
będzie nadal własność państwa 
radzieckiego. Dlatego, kiedy 
rząd radziecki postan<>wrił wy
eofać tę broń, która do niego 
nal<iżała, uszanowaliśmy t<: de
cyzję". 

Premder Casbro za.peW111!l na
ród, że airrnia kubańska ja1kkol 
wiek p02bawiona będzie hronl 
strateglc.znej, to j e·d.nak po5ia
da dootatecznie potężne środki 
o&ronne, by stawić czoło każdej 
sytuaeji. 

W spotk.arou ucrestnicz~ 

ambrusad0;r radzie<:iki na Ku
ibie, Aleksiejew. 

Rozmowa 
U Thant-Winiewicz 

.-
T. Ziwkow 
bawił 
w Moskwie 

Przed.sta1wiciiele Pólnoooej 
Gl'UJPy Wojsk Radzieck.lch w 
Polsce we:zimą udzial w wie
czorze przyjaźni, ktćiry tego 
.samego dnia odbędzie się w 
Kluibie Garnizonowym WP 
!PIZY w. Tuwima 36. 

We wtorek, 6 listopada od
będą się cen1ra•lne uroczy
stości, związane z pamiętmą 
rocz:nicą. 

O godz. 14 nastą.pi wmuro-
MOSKWA (PAP). N;, Lta Chrn- wa1nle aikitu erekcyjnego pod 
s~w i Michaił Susl~w spot- budowE! s?Jkoly przy ul . Kop-
kali się w sobotę w Moskwie z ciń.slkie.go. 0 godz. 15.30 
pierwszym o;ekretarzem KC Buł 
gał)Skiej Partii Komunt'3tyezn<i,i, I uroczyste składanie -.,vieńców 
Todorem żiwkowem, który przy Pl!"zed Pomnikiem Wdzięcz-
był c:i.o sooliey ZSRR w piątek, ności w Pa:r1ku im. P".lni.a•tow-
a 3 bm. opuśeił ją, udając Bię skiego. Przemówienie alrolicz-

_w_d_ro_g_ę __ P_o_wr_o_t_n_ą_d_'° __ s_o_t_u_. __ nościowe wyglosi re'.ctoc UL 
NOWY JORK (PAP). ~ 2 

1bm. przewodniczący dele•ga
cji PQlSkiej na XV!! sesję 
·ZgromadzooJ.a Ogólnego NZ, 

~~;~:u~~e:ef 8&~~~„i~~ra~~!t ser •. a pro w o kac_ ... i •. 
1był dłuższą r02Jmowę z p. o. .._.,, 
ookretal!"za genera·lne.go ON:Z. 
U Thantem. O.mawiano za- b NRD 
gadrriienia ,zw!ązane z Jq:-yzy-, wo ee 
ise1m iku>bansk1m. 

W spotikaniu uczestmkzyl .Bl!:RLIN .<PAP). - Komu-
staly przedstawiciel PRL przy mkat opubhkowa1ny przez Mi-:-
ONZ, a.mbai.s.ador Bohdan Le- rnster,stwo Obron?' N~rodoweJ 
wandowSJki NRD stwierdza, ze <JiKręt ma-

. .,t'.Y'Par<ki wojennej ,NRD dI'll

Spotkanie' 
z ministrem 
budownictwa 
w KŁ PZPR 

giego J~sj;opa<la około godzi
ny 21."" płynąc w k.ierunku 
Wamem-uehd1'! "Zauważył dwa 
zachodnioniemi.ee<kie 1ra!owce 
płynące w kierunku wybrze
ża Niemiecki.ej Republiki De-
rnokra1ycznej. Gdy dowódcy 
obu okrętów zach-0r.:inionie-
miecl,ich spootrzeglL że zna.i
dliją .i;ię pod ob.serwacją. za
'' ''' 11.;:i> i udali się w dr:ogę 

Wczoraj w KL PZiPR od- po>Wro!Jllą. 
lbyło się s.potlkanie kie·rownic- Przy tym jak stwiendza 
twa KL PZJPR z M;chaliną 'komunikat - jeden z tra1ow-
Taita'1"kówną - Majkows~ą, kie- ców. wyikonując na dużej 
rownictw;i. Prezydium RN m. szybko,ści niebezpieczny ma-
Lodzi z mgr Ed·waroem Każ- newr, :z,derzyl się z okrętem 
mterc.zakiem z nrzeods<aw1de- mą·rynarki wojen.n.ej NRD 
łami Mini.sterstwa Bucownic~ !który jednaikże zachf.lwal cał-
twa i Przemysłu Materiałów lkowitą zdolność mar.ewrowa-
Budowlanych z m;riistrem nia. 
Ma·riainem OlewiM1kim i wice- Komuni1kat pod'kre.o§!a, że 
mtnistrem Ryszardem Gerla- jest to iedno z wielu prowo-
chowsk.im. kacyjnych po,siunięć zachod-

Tematem spotarnnia pylo 0r niO'lliemieckiei ma.-yn.Jdti w_o-
mówienie wykonania i.adań ienncj w bezpo;średmeJ bl!s.-
bu.downictwa na terMie m. kości g-ranic;>' wód te·rytor1al-
Lodzi do końca ro•ll:u 1962 1 !l1ych Niemieckie.i i:i~pubhki 
·zaobe·7-Jpieczenle realizac,ii pia- Demokra·t.Y"Jmej. 
111u w roiku ;pTZY'SZlym. BERLI.N (PAP). - w pią-

tek wieczorem w za{!hodin.io-
DyE'kusja skoncen'..r<J'Wala berlińskiej dzielnicy Neu-

się ,głównie na za.gadn'eniach lk.o-eUn 'uzbrojone e~eme111.ty 
organizacji pracy, ori;a•nizacji faszystowE•lde dookonaly na.pa-
za.plecza budowlanego. w- dru na uczes;tn'.ików konferencji 
trudnienia 1 n.a i;orawach I Niemieckiej Socja.;:stycznej 
pod.no;;.zen.ia kwalifilka.:;i za.leg Partii Jedności. Dwóch dele-
ibudowlanych, ga.tów na konferencję zosta-

~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~-

ło rannych. Konferencja wy
kmić miaila karndyd1;tów w 
wyJ:29'Fach do miejs:kie-go i do 
dzielnicowych zgromadzeń de
[putowanych (samorządy) za
ch-0<1niego Berl.ina. 

BERLIN (PAP). - W so
botę zo1rga.ni~owana została w 
Berlin.ie ' zachodnim, w '· dzie-l
in.i cy -StegJitz n.owa <lPmo1nst.-ra
~ja ·militarna stacjoJrnj~cych 
w tym h1teśeie jedno.stalt · a-
1meryfi<ańE1kich. Do udziału w 
tej demonstrac.ii. która nazy
wa się tµ „paradą wojsk<>
wą". wyznaczono 5 lwmpa111ii 
piechoty i gJ:'1.ll!)ę czoł:r,ów oraz 
jednootkę 7Jtnechar. izowaną. 
Pra.sa wezwala Iu.dnoóŚć do u
działu w parad:zie. 

Dziś 
rozpoczyna się 
łV Mr~dzynarodowy 

Konkurs Skrzypcowy 
im. H. Wieniawskiego 
POZNAŃ. - Dziś wieczo

rem w Po?Jnaniu zost;:inie u
roczyścle otwarty IV Między
narodowy Konkurs Sk~zypco
WY im. H. Wieniawskiego -
jedna z największych imprez 
muzycznych w Europie. 

Do kon:kUTsu staneło 25 

;mr1111m•1211mm•111111am111a11111m11a1111111E11B11111mmmm••1111mmam11111111~ 

skrzyipków z 9 państ.v: Ekipa 
'PO\Ę.ka hczv 11. a ekipa 
ZSRR - 5 skrzy'Pkó,~·. Prze
wodnictwo jury. w s!Ktad któ
rego weszli wybitni artyści i 
muzylko.J-0dzy, objął Zdzisilaw 
Górzy&tki - dyrektor Opery 
Poznańslkiej. 

WASZYNGTON. We 
wtorek, 6 listopada o<l1będą godziny 

godz. 12.15 zwiedzą zro 
„Wólczanik~.''. o godz. 14, 
we:mną udzial w urocz~i. 
wmurowania aktu trrekcyjne
,go pod budowę .s?Jkoly przy 
ul. Kopcińskiego. Wieczorem 
będą uczestniczyć w uroczy
atym koncercie w Filhar
m01t1li. 

Przedstawkiele PMn.ocnej 
Grupy Wojsk Radzieckich w 
Polsce zwiedzą rówm~ nasze 
miasto i wezmą udlzial w &pot 
Jrnniu z kierownictwem KL 
PZPR i Prezydium RN m. 
Lodzi, a następnie 21Wiedzą 
.Fabry!k.ę Plusro i Dywanów 
im. T. Ajzena. 

N a·stępnego dnia n»ł mili 
goocie ,,anektowani ~ą·• 
IPrzez wyikladowców i studen

. tów St ud Lum Nall.lC'ZYc1eJ.Ekie
go nr 1. a w poludniowych 
.godzinaoeih zwiedzs, Lódzkie 
Zakłady Przemy.i;lu Wełniane 
go (Rzgowslka 17a). 

Dele acja bwo u 
· ·moleńsKieg 
w woj. łódzkim 

Dzisia i przyjeźldża do Lodzi 
delega.cja ze smoień.s:kiego 
obwodu ZSRR. W skład de
lle.gacji wchodzą: Sl.'IR'ot.an: 
Komitetu Obwodo(ll\vego KPZR 
w Smoleńsku - S. P. Ocha4>
k-l•R, I zastępca pnewodniezą,
cego Obwodowe.i Rady Naro
dewej w Smo.leńlllil:u - D. G. 
Trubdcyn, przew<N"111ierr.ąey emo 
leńisik:jej Mie~>·k.iej Jta,dy 
Zwiwzk6w za.wcidepwycb - D. 
W. BCJogam:ewa. klero\\-'11.i.k Wy 
d~alu Propagandy Kem. 
Obw. KPZR - T. N. Ja.rowa
ja, prof. dr medycyn,- - A. 
T. Pi~<tirlewa craa: dyrektor 
Zitkt. Ma.t. BudCl'wlanyeb 
A. T. Biessonow. 

Go.ście zwiedzą wojewódz
two łódzkie. wezmą U<lzilłł w 
uroczysto.ściaeh zwiąll.łlilYCh z 
obchodami 45 rocznicy Rewo 
lucji Październi1kowe;. Proo
gram pobytu przewlduce Wi
zyty w zakładach pracy, człon 
kowie delegaoe.ii 1nieresują się 
szereg-iem szczegółowych pro 
blemów z za1kresu przemysłu, 
bu~nwnictwa i r.o1niotwH.. 

WirLyta ~e tTwać do 
dnia. 10 Jmi. Dliś „oiicle SJ>O·t
Irnj~ S>ię z Jdero<WłJJictwept KW 
PZPR, jqtrl> udaj4 i~ do Za. 
kk.oo Silllm·t~w w TeoodMa<Ch 
Jwlo Laliku t do Zduń~ikiej 
Woli. (ka.t) 

.s.ię w Stanach Zjednc>czonych 
'WY'bory 435 członków Izby 
Reprezentantów, 39 sena·torów 
oraz 34 gubernatorów, nie li-' 
cząc tysięcy ,przedi;•ta•wicieli 
do r021111aitych władz staino
wy·ch. 

24 
toormie ultymatywnej 1.±S·t z żą
daniem zad·owalającycl> rzeczg.
wych i pe1rwna!Jnych gwa.ra•ncJ.i; 
zab-ez;piec-zają,~ych na przyszlosc 
ha:rmonijną wspótpracę obu par
tii. Pod poj ę<Jiem „.personal
nych gwa·ra.ncjl" FDP rozumie 
p-0zba.Wienie urzędów dwóch pod 
sek.reta1rzy stanu Hopf.a w Mi
nisterstwie 01>rony i Straussa 
w Ministerstwie S(>rawied.!iwoś
ci (-Obaj CDU), odpowiedizla.Jnycll 
za ZB.•:!how.anie w tajemnicy 
przed minist1rem sprawiectliwc•s-

Oąólnopolska wystawa filatelistyczna w Sieradzu 

W obec11ym Kongresie de
mokraci ma•ją więkSW;ŚĆ 38 
:ma·ndatów w Senacie, oraz 88 
mandatów w Izbie Reprezen
tantów. Przypusz,cza się, że 
obecny uk'lad sil między par
tią, demO!krMycz1ną i republi
ikanską w nowym 88 Kongre
sie n.ie uleg•n.ie ipowa.żrnejszym 
zmianom 

, 
na swzecze 

w s-abotę po p-0ludnlu w Algie
rze, premier Jłen Bella omówił 
zasady algierskiej polHYki u,. 
granic;mcj. stwierdził, że jeo;t 
to polityka nieangażowania 5ię. 

„Pięciolecie ery kosmicznej'' 

* * 
P..ARVZ CJ>.Al'>· Na konferęn

cji pras-e>WeJ, która. odbyła się 

W Karkonoszach 
• • 
JUZ 

W odp•owiedzi na p3•tanie do
tyczące l>a.1< fraru::uskich na. Sa· 
barze Ben Bella stwierdził, że 
rząd algierski nie m·o7..e zgoozlć 
&ię na przepro-wadzanie w nich 
próbnych wybuchów nuklear
ny<:h. 

PA.RYZ (PAP). W SOlbo-
-tę rano przewodniczący sena
itu Ga:s•ton Mon:nerville prze-
llrnu.l rad.zie lrnnstytucyjnej 
1Pi>smo, w !którym wn<l\Si o 
'I.I.znanie ositatnieg-0 referen-
lclum 2J8 roawziern:ka za 
s)3<rzec=e z :Jcon.,,.tyt:ueją. 

. ct StalTTUllbergerem a•kcji przy
goto•w:vwanei prze.ciwko tygodni 
kowi „Der Spiegel", 

* * 
WASZYNGTON. Rzecz-

nik amerYkańeikiej aigencji 
wywiadowczej (ClA) ociwia.d
czyl wczoraj w W;i,s-z;yn.gto
ai.ie, że Fra1nciis Gary Powers 
!któ~ •pr:ze•d dwoma laty ze~ 
strzelony zostalł na tery~.o
riunn Zwią:ziku Ra<lzi€ckiego, 
rpod.cza1s 1'o•iu szpj.eg<.JWISk.iegD 
.na sa·molocie „U-2", z-rezy•mo 
wal -z .pracy w wywi.aó.zie a
imerylkańskim. 

na znaczka eh 
Wozoraj w Sieraoou <Jd<bylo 

się u.roczyste O·twaircie zapowia
da.nej przez nas - OgóLno•pol
skiej Wystawy Filateiis>tycznei 
- „Pięciolecie ery kosmicznej". 
Przecięcia symbolicznej wstę

gi doklo'1!al W. Wc•3kowski -
pierw-szy sekJFeta<rz KP PZPR w 
Sieradzu i jednocześnie pr"e
wo<Lniczący komitetu ho1101rowe 
go wyisrtą•wy. 

Znała1xly się tu 'Zbiory wymaw 
ców z c.alego klra.ju, w tynn rów 
nież znanych filatelis-tów looz
kich. 

Wystawa o ciekawej ekspony 
cji pl.,.;~ycznej obejmuje około 
50 tys. zn.aCllków i 2.400 I>)ansz, 
dotyczqcy>eh zagadnień związa
nych u zdobywa•niem przestrze 

Jalk wiadomo, Gal'.'{ Powfil'B ni kosm1cznej. Wystawionezbio 
WROCŁAW, W Ka•rkon-0sze za * * ~- zwolnjony zosta1 w tvm rol'"u ry oceni specjnLny sąd konlmll' 

wital,a już zima. W ca·lej ko.tli- !Przez wlaoze radzieckie i <prze sow~·. Najlepsi otrzyma.ją cen· 
nie je leniogórskiej spadł śnieg. BONN. w prnnled2iałe'k SJPfl'a· !bywa obecnie z rodziną w ne na.grooy - ufundowane p.rzez 
w wyższyich pa.rt,iiwh gór sipa- wa koaJlcyjnego 1v.ądu ma się Vir.gi.nii. R·zeczniik CIA rpoilil- Związe.k Fila.telistów Polsk'cll 
ąto nawet - m. Jn. na Snie:i.ce ro·zstrzygnąć! Po calodrziennych formowail, że Powers wy·SJtą~ or:w. za]l:ła>dy i lnS<tytucje Laodzi 
i w Bialy>m Jarze - ponad. 2-0 ni;ra.cta.pll gru.\}y pa>rlamental!'nej i Siera.;lza., a wszy.sey uczestni-
om śniegu. Opa1dy unoto•wano i prezydium FDP, z°'stał w pią pil z wyw.iadu, ·~'.1iewarż „je- cy - pa1miąbklowe dy<pJc.my, 
ta·kże w Ka1rpacz,u, a. ~a.wet w tę)<: peźny;m wiecz01rem WY'Sła• ,go praca w a,gencJ1 z.:istała· u- Br<>f. AJry SteI'nfeLd, 'kitót"Y 
Jel<;nie:i G61-ze. ··, :ll.Y,- -d~ ~ ~..!~..,,.~~& ~'W'.~rłi~~~~; ~..Q;ń~~~·~ · tt~Allb~.p:rol;j;tlQ~al. hcmo;rowy. na.id.· . 

poczlowych 
wystawą - n.adeslał znacrnną 
ilość pamiątkowych ko.pert ze 
swoim autografem 1 serdeczny
mi życzeniami. Zwied.zaJący mo 
gli je zobaczyć w specJ~łneij ga 
biocie. 

Pokazano również IS'Ze1'eg prac 
prof, A. Sternfe1da, historycz
nyell jui: zidjęć listów i <JokU
mentów dotyczących żyeia 1 
konta·któw z Sieraittzem tego 
wielkiego uC:i'JOrlego. 

Z0<rganizowane p;rzy wYstawle 
stoisko poczty cie$Zyło się o
gt"Omnyrn powcodlzenlem. Można 
tu na być ka,t;ilogl, wac:zki · i 
kla.mplety orygina·~nych ko.pert 
z okoLicz,noś.ciowym dat-Owni
k.iem.. 

WY<>tawa.; dzięki . cieka:wym 
rllbiorom i d<><>koo.ale:i OI"ganiza
cji cieszyć się bę<izie na pewno 
dużą :f<rekwen<"ill· 

Zairówno wszyscy flla.tediścl 
ja!< i miłośnicy pc·:lróży ko;.mlcz: 
nych zn.ajdą tu dla siebie wie
le ciekaw.ego. , 

Jak po1da.watiśmy, siera<lzJca 
wystawa czynna. będ'Zie ®:<dba 
ll • l.istopad:a„„Jxr~..'6ł-> 
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Od tych wielkich dni, podczas kt6rych wa:tyły się losy młodego paflstwa radzieckiego, 
a nawet losy świata, mija 45 lat. 

DYSKUTUJEMY: 
Czym była rewolucja dla carskie) Rosll? - Wystarczy porclwnac starą Rosję z dzi

siejszym potęinym Związkiem Radzieckim. Czym była dla świata? - Wystarczy spoJrzeC na 
dzlslejśzą mapę obozu socjalistycznego, na kraJe, kt6re ~yzwalają się z kolonialnego ucisku. 

Czy wolno wtrqcoć się 
Wielkie dni rewolucjl to nie tylko fakty, kt6re znalazły swe miejsce w historii. To także 

codzienny trud I walka szarych, prostych bojownlk6w. O owych codziennych sprawach re- w osobiste sprawy 
dwojga ludzi? wolucil m6wlmy ponliej. 

owial wiatr. Maiszy
na lekko drgnęła i 
JJ?WOli, skośną li
mą P<>~ęla w gó
rę. Pod nią, sp<><.1 
opadaJącej już mgły 
prześwityw.aJ: plas.ki 

jak stól, poprzerzynany ootry
m.t konturami la.sów me koń
czący się step. Andll"Zej silniej 
ścisną! drążek steru, ale nie 
~ożna już było wycisnąć airi1 

kilometra. Pośpiech był uza
sadntony - radiogram nada.ny 
o 12 mówił, że biaJi są od 
uszkodzonego samofotu zale
dwie o ja•lueś 40-50 kilom€
trów. W ru>cy pościg chyba 
Ustal, ale tera,z na pewno 
wokół tych dwóch lud!Zl z 
„Da.thefouira" zaciska się pę
tla anto.n.owców. 

Przed oczyma Andit'IZeja p.o
j a•wiJ:a się zmasakrowana 
twa1rz Otto Schmidta - nQe
ffileckiego druha, który tak 
samo niefortUirnn.ie, jak ci, P"> 
których tex-aiz l~iaJ, osiadł w 
stepie. B1·aJj wywlekli rannego 
z samolotu i zasiekli sza,blami. 
Na ziemi zoota.ł ślad - roz
kwiitly ndespodzrlaoie krwisty 
kwiat przytloczony wybujały
mi łodygami t.NlJW s\ep<>wycll. 

Wczooraij aintonowiey zaatako
wali „Da,thefOllll'a" lecą.ceg-0 z 
ulo1Jkami. UdaJo im się Pl'ZJe
strzelić mu dopływ benrzy,riy 
- pilot mu.sla.l lądQIWaĆ wśa:ód 
rozrzuconych wokół positeruin
ków białych. Przy zetknięciu 
z ziemią, uszkod2ilo się pod
w<JC'llie. Roz:kaa; dila AJ!ldirzeja 
KirzyżanOW\Slkiego brzmial 
dowieźć na miejsce wyipadku 
części ~1pasowe i. boo1zy111ę, po
móc w sta,:t<:(te t na.ty<Jhmiast 
Wll"acać do ba~y. 

TErarz; 1-ociał. Złrupal się na 
tym, że od dlu:ż.szego czasu 
kt.urezowo ściska dirążeik:. Roz-
11;1>źni1 7.dJrętw>iałe mięśnie, po
c1ąg>nąl łyk wódki. Uważaij -
:i:><;>'Wiedf2)jał do siedizącego za 
n1im mechanika - to g>drzieś 
tuta.i, Widać juri; Tareha;ny. I 
w tY1m momencJe :m.bglnęli mu :iac'hoJ.e Przemyikający na ko
Ob .t.oł:nie.rze Amitol!l-Of\VQ. -
he{~~Ylo tak, jaik z „Da,t
WSZJedł • P.rzycląginąl ster, 
chwilę ~a w:ńsLy pul.aip. Na 

. ... •. UJrzaił w wyobroźnd już nie •wa.rz s h . 
rre tych, c m1dta, aJe twa-
Konni ZQ!l~ których ~ec1aJ. 
pieczeństwo w tyle, niebez
<lbraz rmwiaT1'°ęlo. Ponury 
miejsca reaJ.n Się 4 U1Stąp12 

• · emu - w dole, 
wsród traw za1b1elil si k:i-z . 
samolotu. Andrzej ~ yz 
„płanirowku" 1 zaC'Ząl si w 
idądać za miej-?Cern do ę ląr:: 
wainia. Spod lezącego na zie
mi przechylonego sk.rzydla 
wybiegły d;ivie f1guirki 1 za
częły da,~'aC znaJ::1. . l1C'ieszvl 
się, ale J~1noczesnJe i zain;€
P<>koil - biah byli ba~dzo 
blis.ko. 

Nigdy chyba jeszcze zamon
towame u..o.zkod.7.oneJ części 
podwozia i przymoco,wanie ko
la me trwalo taik krótk-0. An
drz.ej rozprootował wreszcie 
plecy i dopiero teraz poczuł, 
jak jest zmęczony. 

Jeszcze tylko przepompowv
wać benZ)'nę 1 wreszcie .stairt 
- tu.ma.n kuirzu. Andtizej po
żegna! ich '>l'.1'lroklem i Wl'JlkQ

czyl do kabmy. Koo.taikt! . -:
J e.s.t k<J•nta kt... Maszyina rouiu
j ają c poct1.1l•oiziem badyle, po
derwała się w powietn:e; pra
wie do5!ownie spod kon.sik.ch 
kopyt. Prremk.noęli jeszcze na<l 
1.n·ną grupą cwalującY_Ch, za
Wiedz;?onych jeźdźców i wr<Mz
r.ie równina ?Jvła pu1Sta, gład
ka. Także „ria.theiouir" jesz
cze Przed chwHą znaczący ~ę 
n,,. niebie ootrą kreską, 7'tl!likl 
ltdizieś. 

ndirzej poczllll ogrom 
ną. ro.z;pie.raj ą,cą g<l 
radość. Wyk.ręcili 
się an.toooiwcom. za 
da.nie w:l"kona1t1e, 
<lrt'u1howie są już 

dziinę, Pół:ZJ?iecZJni.. Za .~:~
swoich, w ~l. będzie wsrod •n . .u~· R:1r.:;.;;1onowie. Otwa.'.'-
"" alhmną trz....-. l h 'I 
w kolMJo teii{"ną. me{: al!ll ca 
mi ch~~a'.,,.._ za6wiecil zęba-„ - -<AJ ui .... _ . ., T 
ra1z juri: wszy.sit:k aczi,...,ia . e-
- trizymać ,ku o byfo proot~ 
za ni.siko aby l!"S. nie s:hoozic 
Eech! P'rzemk~i~ dostac kulk:. 
wie refr ą .mu w gło-

en ~w~e;i cz;a-

„Moralność - to nie zły pies na_!_ańcuc~u" -

stwierdza J . Szczerbak („Literaturnaja Gazieta") w 

artykule, w którym ostro występuje przeciwko 

wścibskiemu wtrącaniu się do najbardziej osobistych 

spraw ludzi pod pretekstem obrony moralności". 

ANDRZEJ KRZYZANOWSKI, URODZONY W MIR
SKU MAZOWIECKIM W ROKU 1895, PRZESZEDl. SA 
STRONĘ REWOLUCJł Z CARSKIEG-0 WOJSKA. BYL 
JEDNYM Z PIERWSZYCH LOTNlKOW ODDZIALOW 
REWOLUCYJNYCH. W ROKU 1921 ZOSTAL ODZNA
CZONY NA.JWYUZYM ODZNACZENIEM ZSRR 
ORDEREM CZE.RWONEGO SZTANDARU. 

„Kto wpoił ludziom absurdalną myśl - pisze au

tor - że zebranie ogólne lub ingerencja administra

cyjna może zwrócić żonie męża (lub odwrotnie) 

i wskrzesić utracone uczucie? Istnieje sfera intym

nych stosunltów ludzkich, do której nie ma prawa 

wtrącać się nikt. nawet w~'!czas. gdy kieruje się 

szlachet.nymi pobuc<kami. Nikt - ani zebranie za-

PO POWROCm oo· KRAJU, w ROKU 1922, JAKO 
CZLONEK KPP. JEST NIEUSTANNIE SZYKASOWA
NY. ARESZTOWANEGO PRZEZ GESTAPO W ROKU 
1943 WYZWALA OFENSYWA RADZIECKA. 14 LlPCA 
1962 R. RADA PARSTWA PRL ODZNACZA GO KRZY
ŻEM KOMANDORSKIM ORDERU ODRODZENIA 
POI.SKL 

łogi. ani organizacje społeczne, ani sąsiedzi_ .. _." __ _ 

MIESZKA W LODZI. ZAMIESZCZONE OBOK OPO
WIADANIE JEST NAPISANE NA PODSTAWIE JEGO 
RELACJI Z AUTENTYCZNYCH WYDARZEl.'il. 

Powyższy fragment artykułu Szczerbaka, zacy

towaliśmy m. in. w ub. niedzielę zaprasza,jąc naszych 

Czytelników do zabrania głosu na ten. niNwykJe 

ciekawy, temat. Czy rzeczywiście nie wolno wtrą!:ać 

się do osobistych spraw ludzi? A oto _P_i_erws7e listy. 

Co prawda tylko częściowo -~iążą się one ~~!.11a.: 

tem, ale zawierając szer~ konki:_etnych przykładów 

znacznie go rozszerzaj~-!___~bog~cają. I dlategc po

zwalamy sobie zacytować co ciekawsze wyjątki. 

Oł:wO!rZy~ manierkę, stusukl. 
wyidootal 
"kor--lik.a •• 
&tego chleba. 

z torby kawałek 
tlU1Stego, gliini a-

Lecieli już okol<> 20 miinut. 
Od czasu do czasu step prze
świecał łysiną polallly, na któ
rej było widać pasące się ko
nie, gdzieniegdzie, z rzadka, 
polYIS'kiwaJ:y blade kreseczki 
lilbruml.eru. 

chwfili, gdy przela
tywali nad jaikąś 
kępą drzew, An
drzej po&tyszał, że 
ry>k motoru zinie
n ia tonację. Dal 
znaik mechanlkow1 

- zobacz, oo tam 1'lnowu. Ten 
przypi.ąl się do przyrządów. -
Co jest u dia.bla! Ki,lka stu
ków 1 - motor UlCichl. Samo
lot na chwilę jakby zawi~.1 
w powieit.rzu, Anóreej srza1rpnąl 
stery t zepchnął maszynę w 
lekki ślia:g. - Tneba będzie 
lądować - krzyknął - tam 
zobaczymy. I wtedy, kie:!y 
wz.rokiem przecze.sywal równi
nę, zoba~zyl, czując mrowie 
na plecach. ja.k spod drzew 

e.sizli w tra,wy. Byli 
sarni. Sam<J·tni wśd>d 
ni,eprzyjazneg<J, chlo 
szczącego twa.rze 
gąszczu, uto.pi.em w 
og.ro,mnym jeziorze 
t.raiw. Ni€długo zla 

n:! potem, z obolaJym1 rami<J
nami, na wpół uduszeni przez 
pyl zbierający się w ga.rdlach, 
mU1Sieh zwolnić tempo ma1'
.szu„ Taik przes1zedł dzień. Wrł? 
szcie zga.sło palące pOWlleki 
słońce, nadesizła pa.rna noc, a 
z nJą kirótki, ne.rwowy &en. 

Przoozly je&zcz,e dwa d'n 1 l 
diwie noce bez ognisJ;:. w mn
lign.ie, o jednej puszce ryżu 
z mię.siem, podcza.s których klu 
czyli między ooozamn 1 polSlti::'
ruinkamt białych, nieustao1nJe 
zawraca.U i gubili drogę. 

Kompletnie wyczerp ani nad 
lud1zll:im wysiłkiem, ra1nkiem 
trze{:iego diilia. kiedy przedzie 
rali się wzdłuż drogi prowa
cl.7.ącej do jaikiegoś siola zoba
czyli chłopa;Sta.rucha kuśtyka 
jącego o lasce. Moment de<r.y
zji, wyjść na.przeciw, czy nie 
- &potka.nie mogło być koli-

cem głodu, mogło także mieć 
tra,giczne skutki. Wreszcie An
dr:rej wyskoczył na drogę. 

- Ej, papasza - kto u was. 
Bielyje iii l<rasnyJe? 

ZaiskO<!zony staruch prze.stępo 
wal z nogi na nogę, rozglądał 
się na boki. 

- B y I i bielyje. 
- A tiepier? · 
C'blop nieufnie obejrzał An

drzeja. - Ticpicr u nas ludi. 
A wy kto? 

- Ja t<Yle czelowiek. G<>l<>dnyj 
czel<>wiek. 
Chłop oblooal przynieść chle

ba i mleka, ale to w końcu nic 
nie znaczyło. On te2 przecież 
nie wledzial, kim są ci Judzie, I 
którzy niespodzianie wyrośli z 
gąszczu. Kiedy zniknął za wzgó 
rzem, Andrzej z m~banikiem, 
mając kaem przygotowany do 
strzału przesltoozyll w trawy 
po drugiej stronie drogi i poszli 
za nim. 
Wyglądało na to, że chłop mó 

wił prawdę. Wieś nie była za
jęta przez wojsko. 

Wreszcie wrócił on sam, nio
sąc żywność. A później sta
rucb obiooal odwieźć ich wo
zem do najbliższej stacji kole
jowej. 

:.. n:::::--::;::=::~==~111li1ii'1~• 
To był ostatni etap drogi, Je· 

śli nie liczyć długiej p.adróż;v 
koleją. Kiedy wreszcie chyba 
po tygodniu dotarli do jednost 
ki, t.am okazało się, że koledzy 
dawno już postawili na ni~b 
krzyżyk. Oglądano Ich jakby 
przybylycb nie z tego świata. 
Po lampce wódki (być mo-le 
przygotowanej na łeb stypę), 
dowódca stwierdził sentenc,lonal 
nie. - Ot, widzicie - rewolu
cja. Dawno pogrzebani z gro· 
bów wstają - i przegryzł ka· 
walkiem czarnego korżika. 

..Moralm>ść jest tylko jed
na - ogólnoludzka - pisze 
Pan MGR FRANCISZEK R. 
- I t:vlko pod tym kątem 
mzy,i;na • roo;pa.trywać I oceniać 
wszysikie czyny człowieka. 
Nie mogą być st-Os<>'\'llane in
ne kryteria do tych, którzy 
pragną się roozejść . a Inne do 
tych. którzy je na sposób 
1>bywatelski oceniają,... Nie 
dawno rO'LIJlawia.lem z kilku
nasfioleinią, dziewczyną,. Z 
nieukrywanym bólem faliła 
się na. swe cierpienia.. Miała 
zaledwie pólrora roku, gdy 
rod"Zice rmwiedli się. Od sze
regu lat ojciec ma drugą żo
nę, ma.tka innego męi;a.. 
Dziewczyna co pewil'TI c"Zas 
widuje się 'Z ojcem. Sie da.je 
jej to pełnego zad11wolenia. 
Kooha ojca, więc eheialaby 
niepodzielnie mieć i;o pri;y 
sobie. OdCZ\tWa rówme!Ł_ ze 
serce m.a.tki jest dla niej nie 
t.ak gorące, ,iak by tcg1> prag
neła. Jej matka musi też 
obdarza(i swoim UC'Zllciem 
drugiego mę'!a I przyrodnie
go brata. Rozumie to, lecz 
trudno jej z tym się pogo
<fzić. Te i tym p-Odobne sytua 
cje chyba d09tatecznie US))ra
wiedJi.wiają naira.stają.ee za.in
teresowanie o.sób t.-zeeicb 
rrekomo intymnymi sprawa
mi rodzin. OC'ZYW:iśclc tu nie 
mote być miej.se& na pl~ JERzy KATARASl:RSKI 

zaczęły się wyluskiwać małe ----------------------------
fi,gllil'."k1i. - Jaik: najda0lej, jak 
najda.lej, oby tylko nie z<lą-
żyli. Przyis.zedl na.gle lęk -
życie za.leżało tera<Z od de1Lka1 
ny(!h rlllChów ręki łeżą,cej na 
drą±lru, od n·a,jmniejsze,go na
wet podmuchu w ia;tru. Wyip~
żyl się, Jakby chciał tym wy
dłużyć lot zda,nego na łaskę 
prądów powietrznych samolo
tu. 

Od.bili się o jakieś Hl kil-0-
metrów. DwU!plait pod.skoczy] 
kilka fa.zy na rne.równościia~h 
&ru.n~u i sta.nąl. Mechanik za.j
rzat do baku - pooty. Ben
ZYlny a.n.i kropli. - Wot ka
niec, znaczitsia - filGiZOficz
nj ie stwrierozit Sytua.cja była 
a,9!Ja, strach od.s.zed.l ta1k, jak 

P[ZY'&ze.dł. Nie było si~ co za
s ain.awiać. Schmidlt wdaJ się 
~ Wa1lkę i została z nje,go 

. vabiwa mia1zga. Pomocy także 
~~~d Yło seos.u wzywać - nie 
'"'"l' •zie. 

Tu w st<epie, wśrod diwume
tt.-oh\V'"Cbh Prawie tiraiw, ok>ążyć 
lC Ylo d' · · >• 
8 bk .ziecwmue .a .• wo. 

zy 0 .WYmontowaJi kaem. 
opa.saJi się ta-śmami n.aobojów, 
rz; gruibstza oznactyli kierunek 
i skoczyli ~ sztY'Wlne, kluiące 
ba.dyle. Gd7..Ieś P<J. pól g0dzi-
11iie gorącz:kowego Przedziera
nia się, stam~li. :A.ndnzej 
wszed:l: na raim110 111 a ~ha111dlka 
i rozej.rzaJ się. Wokól samo
lotu widać było ~zel•ny ko.r
don joeźdźców -. biali na ra
.z.i.e nie podchodz1l1 blisko, !>P.
wni, że zafo,ga I"O'llPQCznie o
gień. 
Odetchnąt - byii I>OOa o-

kirą:heiniem. . 
Gdzieś przed n.!mi, Jaik się 

7,0.rientowa.U z ma.py. w odle-j 
glo-ści około 60 ki'lomet.rów bie 
gla „czerw-0<'.la" linia kole.io
wa. Kill'sa111ów - Tambow. 
Ta.m trzeba było doistać si~ ze 
wszelką. cenę. 

8 udi.()11.ny ~ czerwonych bryczesa,eh u KoU/stflkow s1ooczyl M 1f.odl.o f ,,,-rl1714l do 
srebrnym lampa._sem stal pod d~?ewem. swo1eJ bryoady nie odwraca;ąc się. Smxidro-

. Dopiero co zabito kombryoa dwa. Na ny cze-kały na niego obok traktu, prz11 dro-
Jego mie)sce k<Ylnan.darm miamował Kolesni- dze na Brody. 
kowa. Stękliwe „hura" dosz'lo nas poszarpane wt&-

Przed godzi<nCJ Ko~esnikow byl dowódcą ·trem. 
puUeu. Przed tygodniem Kolesnikcw był d<J- Nastawilem lornetkę f zobaczylem lcombry-
wódq s.zwadró-nu'. ga wiercącego się na koniu w slupach gęste-

Nowego brygadiera wezwano do Budi<>nne- go kurzu. 
go. Komoandarm czek.al na .niego, stojąc pod - K~lesnikow 1>01JrowadziZ bryga<'lę 
drzewem. Kolesni:OOW PTzy;ecluU z Almazo- odezwał się obserwatO'I' siedz4cy nad naszy-
wem, swotm komisarzem. mi głowami na drzewie. 

- Przypierają n~s'. gady - powied;:fal lco- - Dobra - powiedział Budionny, zapalił pa-
matuUi;rm z ośle;na;ącym swoim uśmiechem. pie-rosa ł zamknął oczy. 
- ZUY/fCiężym.y o._lbo pozdyclwmiy. Inaczej - „Hura." umilkł.o. Kanonadc zakrzt'.lrlla się. 
ani, ami. Zr01Zum1ano? Niepotrzebny szra:pnel pęki nad lasem. 

- Zroz•umiamo - odr>owiedzlail Kol.eisnUww I usłyszeliśmy wielką ci~zę rqbaninv. 
wytrzeszczając oc~y.. - Zacności ch/qpa;k - powiedział kmnan-

- A ja,k pO<kazeci.e plecy; to routrzel.am darm. podnosząc się. H<m.orcnvy. Moż11<1 liczyć, 
powiedział loomandarrm, ttśmiechnął się że W'!Jciąonie. 

i spoj'Tzał. w stromę naczelni/w. oddziału sPe- I kazawszy dać sobie konie Budi-O'n11y odje-
cj<I;lnego. . chał w stranę pola. bUwy. Sztab ru.<zyl za 

- Tak Jest - f)O'W'ledzial naczelnik oddzialu nim. 
specjMnego. Ko1.e,mikowa zdarzylo mi Blę zoba<"Z"JĆ tego 

- Trzymaj się, Koleś! - dziarsko krzyknąl wieczoru w godzinę po tym, jak 11..,.6g był 
ja:kiś .Kozak z boku. . rozbity. Jechał na czele swojej bryqady, sa-

B11d1o-nny gwaltown1e obrócił się na pięcie motni</, na bułanym ogierze i drzemal. Pra
ł za:salutowal nowemu. kombrygowi. Te.n roz- wa jego ręlw. wisiała na temblaku. Dzie-sięć 
ca11ierzył przy daszku pięć czerivonyeh chlo- krolców za 1l!ini Tronny Kozak trzyma.Z roz
packich pa•lców, oblal . się potem i odszedl winię.ty sztarul.-0..r. Szwadran czo'lowy. leniwie 
rozoraną miedzą. Koni~ czekały na niego wywodził spro.§ne kupl.eity. Brygad.4 wlokła 
o Mo sążni. Szedł ze z-u:1eiszoną głową ł z nu- się, zakurzooo i rozciqgnięta, tak chl<Ypskie 
żącą powolnością prze~1eral krzywvmi, długi- wozy w drodze na jatrma.rk. W Mlerga:rdzie 
mi nogami. Pożoga zmierzchu rozl<Il.a się nad posapywały znużone arkieostry. 
nim, malinowa i nieprauxiopoaabna, j-0k nad- Tego wieczoru, paitrząc, Jaik Kolesnilkow 
ciągają.ca. śmierć. trzyma się w si-Odle, ujrzałem władcz4 obo-

l nagle na rozpostartej ziem!, na t~ zrytej jętmość tatarskiego chama ł rozpoznał.em 
ł ż6/Jtej golizny pól zobaczulikm.y t11lko to szlrolę slynnego Kn1qi, 11obi-epana Pllwliczen
jedno - wąsk.ie plecy Koleisnikowa z obwisly- ki, urocze{)O Sau.'ickiego. 
mi ręlcorna i zwieszan.ą glową w szarej 
czapce. 

Ord111um.s podprO<UXldZ'il mv ~ 
1ZAA.K BABEL 

tnum. Jerzy Pomianowski) 

karstwo. Sensacji z ni~ęś• 
cia drugich robić nit> wolno. 
Natmnia.st k<mStniktywną, 
G1>m1ę publiczną., przyczynia
ją.ca. się do likwidacji zadraż
nień małżeńskich. należy 
uznać ja.ko pO'Żytecz.ną.". 

Ozytelnie-zka poopisują.ca sill 
,.JEDNA ZE SZCZĘSUWYCH 
ZON" stwieNlza. CG następu
je: 

,,ZamiemC7-0lla w „Panoira
mie" wypo-wiedź pod tytułem 
•. Moralność. to nie 'Zły pies 
na łańcuchu" kryje w sobie 
wezwanie 'do ·Wt,a.nowarJa cu
d-zycb spraw. Wprawdzie po
winno to być kardynalna. za
sa,tla ka.Mego człowieka, ale 
właśnie na 0-0lu miłości d-tie
j11o się naj"'iększe prostackie 
nadużycia i niepowM-0-wane 
krzywdy. Jak nie inf Prwenio
wać. kie<ly tyle pracy wkła
da się w lµw.talte>wanie czło
wieka szlache1nego, prawego 
odpo·wie<lzialnego za swuje 
c-zyny . a tu nagłe taki <ka
mat, jak rmbieie rodziny. I 
tu <est wielkie "Zada.nie dla 
o·rganiza.cji społeezny<-.h. aby 
poucza<! o właściwych celach 
człowieka. pro5tować s.Ia-z:v
wione życie. Nie wolno mil
c-zeć na widok lewych miłoś
ci. które pravlie zaWSl.le ro
d-ią egoistyczne, krzswdzące 
postępki. Poroslawać neutral
nym w takich wypadkach 
jest nie do wybaczl'nia". 

..z dużYm z:-,interet<"waniem 
przec-zl·t.afam wa.on a.rtykuł -
piS'!e pani ALEKSAJ\'URA J. 
- Prnblemv miłości dwojga 
łudzi są niesłychanie riekawl" 
'Ze W7.ględu na niemożność 
ujęcia ich w jakieś przepis y. 
Tyle boi\viem jest możliwośe1 
ile par. Zga<l'Zam s:ię ze stwier 
d•en.iem, że mcirałność nie 
może b:vć ooem lańcucho
w:vm. Zgadzam się też naj
'ZUJ>ełniej, że wścibs!wo „cie
kawych i dobrze poinformo
wanyrh„ zwichnęło nipjedno 
małżeństwo i roizbilo nieje-dną, 
rodzinę. 'l, dru!l'iej ws'Zaki:e 
st.remy miłoś1' ja..'<o UC7.Ucie 
żvwiolowe jest c"Zęsto okrut
na. Myślę, :ie nie po.winna 
ona ra.nić ~bronnyt'h. Mam 
tu na myśli dzieci. Znam 
ma.treństwo. które się ro7.e
szło. Matka wyszla poiwtóT
nie :z,a mąż. I oto mi~zy jej 
pierw&zym. a drugim mężem 
zaC'Zęla si.i: toor.1 ć o..wbliwa 
walka. o zdobycie uczuć dziec
ka. Walka ta dla. cs ób trze
dcb iest może- śmiCS'Zna. ale 
w l"Zf'<nywist-Ości jest tra.gie-z 
na... Ojcie<: objawia swą, mi
łość do syna drcgirui pre
zenfa,tJl.i i S<Pf'łn;a.11iem WB'Z:V-
stkich jego zachcianek. 
Ojczym terż nie re-zygnu-
je i kupuje .iesze;,,e drotsze 
przedmiC<tv... Jaki ~-.;ie wy 
nik tej rywaliza.c,ji? ('ay JJ-O
strainni obse•rwa.!-0'1"zy po-winni 
obo-jętnie na to pa.trzeć? 

Myślę. 7.e dyskusja, która 
niewąfpliwin N>ZW'inie się na 
famach „Panoramy" będzie 
cieokawa i ow&crui.. Życie bo
wiem nie joot podobne do 
ma.lematyw..nego d7~alania, w 
którym '\>'Y&!arczy pods tawie' 
brakujące X. aby ueyskać 
r<rnviąz.a.nie". 

Tyle n.;\ dziś , Orek,amy na 
dalSZe wype>wiedrlli. 
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Jednym z tematów odbywającego się obec
nie Soboru ma1ą być problemy katolicyzmu I 

Widziałam prawdziwą poliitechnizację. 
W Buda.peszcie, w Gimnazjum im. Andrasa 
Fay, 1e1 cudownemu działani.u pod•Jaje się 
bez ·p.i-zymusu, a z o<:ho<tą, blisko 800 
ucz;niów. 

Pte'!"wsze wrażenie jest szokujące. W 
g1mnazj-um' - takie rzeczy! - Sala przy
pommajaca małą. prywatna fabryczkę me
talową. W n iej - kiUrudz:esięciu 14-15-let
nich chłopców. Każdy stoi prz.y swoim 
&tanowi.siku pracy i coś zawzięcie piłuje -
zgrzyt jak diabli. jak w naipra·.Ndziwszej 
fabryce. Wwluż długiego stołu z przymo
cowanymi przyrządami do obróbki , metal; 
przechadza się dwóch technLków - ma.i
&trów z fabryki metalowej. Po•kazu:ą. Jak 
wykonać daną czynność, jak posługiwać 
się narzędziami, poprawiają niezr~cznych. 

dów. Majster w zakładzie do.glą.da pracy 
syna t jego kolegów. 

Po skończenm gimnazjum, ten kto się 
nie dosta'llie na wyższą uczelnię (.~ takicll 
w ub. roku bylo w gtmnazj:um iO proc.) 
w krótkim czasie zootaje fachowym. wy
kwałifikowanym i wykształconym robotru
ktem. Wielu absolwentów gimnazJ11>m pra
cuje np. w fabryce, dostaie od niej sty
pendium t studiuJe zaocznie. 

w krajach Czarnego Lądu. Jakie to 
bierny, wy1aśnia poniższy artykuł. 

są pro-
System „5 + l" zabiera tygodniowo 6 go

dzin czasu. Wym.aga to w szkołach nim 
objętych kondensacji programów nauc;za
nia. Dla przykładu w I klasie gimnazium 
uczeń ma tygodniowo: po 2 goct z·ny hi• 
stor:ii. geografii. chemii, b iologn. WF. ry
sunku. lekcji wychowawczych. 5 godzin 
matematY'kl 1 f izyki. 4 - Języka węgjer
skiego i po 3 - 1ęzyka r01SyJs k:ego i za
chodnioeuropejskiego. No\va I Po1kazywano mi prace „po.Utechn.zowa

nych" uczniów - jakieś przyrządy. uchwy
ty. zamki , mne sko.mplLkowane w budo
w ie przedmioty. Nazwać ich me potrafię. 
stanowię bowiem klasyczny przykład zgub
nych skul.kaw braku politechmzac31. 

MAJSTER PRZYSZLOŚCJ -
.,OGÓLNOKSZTALCONY" 

zagadka I „5+ 1" 
Prócz systemu .,5 + 1" w Gimna:zjum im. 

A. Fay wprowad'lono jesizC'le coś innego, 
absolutnie nowego tzw. klas:v majster
skie. Uczeń obok ma.tury zdobvwa kwali
fikacje n.a mistrza (n.ie przes:z.l<adza mu tG 

Węgi erska politechnizacja przyjmuje róż
ne formy, W szkołach po&ta·wowych. gdzie 
wprowadza się ją od piątej klasy, ma na 
celu głównie rozwija-
n'e s"!'.lrawnośc; manu-------------·----------• 

iść na wy7.sze studia. 
zgodnll' z wybraną 
s1>cc.}!llnościa.J. Absol
wenci klas majster
skich. t-0 w zało2eniu 
ei. którzy maja wpro
wa.dzać do p!"'1em:vslu 
technłkę przyszl-0ści. 
W I kia.sic girnna
z.ium spętlz.a.Ja dwa 
dni w fabrvc•e. 4 w 
s>:k1>le- w ·u. 1n i 
IV klasie po 3 dni. 
Główne różnice p-0le-
1ra.fą na wyel;fl"inowa
nin nauki jęryka za.-

197 stałych jednostek admi
ni.s.tracj1 kośde1nej w Afryce 
oznacza, 1ż ooiągrnęta zos.tala 
s.ta•bilizacja. O rozmachu, z )a 
kim Watykalil działał dla zdo
bycia obe·cnego &ta.nu posia
da.nia świadczy fa.K:t, że aż ó3 
jednOiSltk1 utworzo.ne zo.s.tały 
01S1tatnio, od czasu, gdy na s to
licy apootolskieJ zas1adt Ja.o 
XXII!. W.edlug danych sta
tystycznych Watykanu, na te
renie admim.s.traCJd ko.śc1elne) 
zamieszkuje ok. 34 mln ludzi. 

Jakle SI\ eele kościoła kat.ollc
kiego w Afryce~ Aby odpowie
dzieć na to pytanie, dziennika
rze zachodni sięgnęli d-0 mate· 
rialów k<>nferencjl biskupów 
Afryki Z:whO<lnlej, oobyte.i w 
lutym 1961 w Dakarze. Uchwa
lon<> tu reU>lucję, w której mó 
wi się o konieczności poojęcia 
walki przeciw „dol,tryn-0m kt(1 
re zwłaszcza w Afryce zatruwa 
ją. sumienia I rujnuj!\ zacsady 
boskiego porządku". Aby me 
było wątpliwości o jakle rn 
„trujące doktryny" chodzi, je
den z uczestników konrerencJI 
- a-rcyb:iakup murzyński m-ons. 
Zungrana wyst.os<>wal w *Ym 
samym czasie list pasterski d-0 
wiernych, ootrzegając ich przed 
„złowrogimi ideologiami, nosz11 
cyml nazwę bezbożneg<> Jai·cyz· 
mu". 

J eśll j\JJŻ mowa o niebez
pieczeń&twaoeh, to w.airt'l 
przypomnieć, że ko.ś.ciół 
za.li,czaJ: d'o ni.eh zwvkle 

niewieX"nych, m. m. np. 'wy
znawców islamu. W Afry<:e 
.stanowią cl o.s.tatnl ponad 30 
proc. ludności, t:J. ok. 80 mili-:
nów. Jedna.kile, jak · d<>Wodzą 
faikty, kościół nie przy biera 
wobec nkh p()zycjl wojujące3. 
Wielki fain,atyzm wyznaiwców 
islllmu spr:a.wia„ że wa.t yikan 
uznaJ wszelkie. próby „na.wt"a 
ca·nia" za niewykanailne. U.s.;l
ne oddziaływa.nie na muzuł
mainów zmierza raiezej w kie
ruinku zneutraJizO'Wama ich 1 
powsitrzym.ainia mas muzuł
mańskich od poczynań wro
gich kościoJ:owi kaitollck.iemu. 
iW tym celu znaleziono odipo
wiedir!lią ,,płalSlZCZ.)'12lnę por=u

A 
F 
R 
V 
K 
I 

M inęly c:zasy, gdy słowo Afryka kojarzyło się przede 
wszystkun z egzotyką, wielką przyg&dą, p·ol-0wani<Jm 
na dzikie isl<>nie Hp. Czarny Ląd oznacza dziś nie 
wielką przygooę, lecz wielką p-olltykę. 

Biały kol-oniallsta, wyrzucony przez drzwi wra·ca oknem 
w postaci życzliwie uśmiechniętego przedsl~biorcy oferują
cego „bezinteresowną pomoc" g-ospodarczą, wraca też w p.o
staci mlsj·onarza. 

O tym drugim wclelenlu kol<>niallzmu 
wg prasy zachodniej: 

garść Informacji 

(mons. Kiwanuka) zootal k&n
sekrowany d<>piero w 1939 r. 
przez Piusa XII, Ob·ecnie jest 
w Afryce 33 biskupów. Jan 
XXIIl po raz pierwszy w hist.o 
rll ko§.ciola katolickiego miano
wał kai:-dynalem biskupa mu
rzyńskiego - Laureana Rugab
wa, jednego z najbar<lziej ak· 
tywny-ch organizatorów u~rup-o
wań antyk<>munlstycznych w 
Afryce. 

A Je f w tej d:ziedzi111ie, w 
akcji tw<llrzenia kador du
chownY'ch rodzimego kle 
ru afrY'kańskiego, dzia-

ła.ją .sp.rzecznośei. Z jE<llllEJ 
strooy W•a.tyka1I1 mu.s.1 dizial?ć 
szyb!{<>, z drugiej - ostrożnie. 
Mu.si działać szybko, gdyż nip. 
w Kongo. gdiz:e nie udalo .się 
za.s.ta,pić kleru belgii&kiego ro 

dzimym, trzeba było zliikwido 
wać aż 6 wielkich pJa.cówEk 
misyjnych. PolSltuJa.t oo.trożno5 
et na,to.m!a.s.t wyini<ka .sota,d, że 
ducho\wen.st.w.o murzvń.sdtie n-:ie 
za.wsze okazuje po.s.fu5z.eń.s.t111.~ 
'.':a.tyka.n.owi. Tak np. Waity
kaITT n i ed1W1.1Jznacz;nie pot.ęp; a 
„aint.)"Portu,gaJ&ką działaJ:nocić 
terroryst.yczną w Angoli" 
gdzi€ jedna1k d'tlŻa część kli:
ru muirzyńskiego stoi po s.tr~1-
nie ru1'.!hu oporu. 

Ru.eh oporu w calej Afryice 
rozwija się sizybko i bur'Zl•
wie. Nie ulega wąt.pJi.wo<Ści. 
że hiistoc1a wyznaczyła już n:e 
dWUJZnacznie kierunek rozwo
ju Czairnego Lądv.. 

Opr. J. M. 

I 
I 
I 

I 

alnych. W sz:kołach 
średnich o.gólnoksztal
cących natomiast st<>
sUJe s1e naJl>„wszech
niei system .. 5 +I" 1 
corą.z &zerz-ei organi
zuJe rzw. kl;;.~' maJ
-"t ersikie. System •. 5 + 

5+1 
i". polega na t,ym, 

że uczniowie pięć dn; 
uczą się w szkole. a 
1eden dzień w tygod
niu ~dza1ą na pr:a
cy w fabryce. 

CZYLI 

Jak mi pow1edzia1 
dyr. H. Ferenc. ta 
metoda odgrywa do
moslą r:olę w ks:ztał
towarnu nostawy rnlo
dz1eżv - . w,·c'iowuje 

non scholae, sed 
uitne discimus 

chodnioeurc p.ejskiego, 
zmniejszeniu o t iro
dzinę nauki języka 
węgierskierro I d.ooa
niu prze-dmtllt1iw t~ 

;ą w posza.:-iowaniu 
dla nracy fizycznej. pozwala docemć i zro
zumieć ludzki wysiłek. Ciekawe. że ucznio
wie. którzy ni.gdy przed tym nie pomagali 
rodzicom w domu. po jej wprowadzeniu. 
zaczęli samorzutnie wykonY'wać pewne pra
ce oorządkowe. Podniosłv sie taikżF> WY'fli
ki ogólnego nauczania. Wbrew ob<>wom. że 
poli·technizac.ia odciąJmie zainteresowania 
młodzieży od nauki. wzrosły średnie otrzy
mywanych pr:zez uczniów stopni. 

Mechanizm działania tego systemu jest 
następujący: na początku roku każda kila
sa otrzymuje nru-zędzia 1 materiały. z któ
rych rozlicza się przed wakacjami. Kawy 
uczeń dostaje kartę pracy, na której wy

' pisane sa wszystkie jego o5iągnięcia i pot
knięcia w ciągu la•t czterech. opinie nau
czycieli, majs.trów itp. Fabryiki dost.rrczają: 
maszyn, surowca. miejsca do nauk; w za
kładzie i specjalistów. Ma.szyny - za dar
mo, surowiec - zostaje w szkole przero
biany 1 •/, wyrobów. zeń ?O'<"Stalych wraca 
do fabryki, a 1/, szkoła spt'Zedaje. Specja
liści z fab~ zatrudnieni są w &z.kole na 
pól etału. W za.kladzie sa przygot<>wane sta 
nowisika pracy dla uczniów. To co oni wy
produkują - fabr:yka sprzedaie. merzadko 
- za granicę. Dziewczęta z „Fay Andrasa" 
raz w tygodniu pral{ IY'kują w sklepac>h i do 
mach handlowych. lub pracują jako kon
duktonki. 

Realizację systemu ułatwiają też więzy 
o charakterze persol!laloym łączące: dom, 
szkołę i zakład. Nauczyciele ze szkoły 
prowadzą dokształcanie w :zaJdadar!i. Maj
ster z zakładu ma nierzadlko w sikole. w 
której uczy .swoje dzieci lub dzieci są.sia-

kich. .iak materiało-
znawstwo. oreantzacja 

pracy, bhp. Ten sposób nau!'za.nia ma w 
przyszłości o·bją,ć 40 proc. w..-eystkleh um:
mow S'Zkół ogó.Jnook.S"łll.aleąrych, a SY\S'tem 
„5 + 1" - 60 proc. 

WsP-Omnlane tu formy pol!technlweji 61' 
m. in. wynikiem zeszl1>roczne.t rl'fonny 
si:ko•lnictwa, która w pierws-zym rz<:d?.:ie sła 
wia na polą,c?enie szkoły z żydem. zespoll'
n.ie nauki z pracą. .,Non scholae. !<<'Il vitae 
discimus" - nle dla szJmły, lecz dla ży
cia uczymy sie ... 

Jak twie.rdzi dvrektor - H. FeN"nc.' Glm
n.a.2jum im. Fay nfooprzypadkowo \\"J)ll"O

wadiza. wsrellcie innowacje. 

„WINIE!~" JEST PATRON 

Ród Fayów wywodzi sle od na poły le
gendarnego żołnierza o tym imier-1\.L. kt& 
ry w XU wieku uratował króla węgier
skiego od śmierci, daiac mu „,.,.„A<> kon1.a. 
w M.oc:Df3T\C1e n.a.padu 'T t.artt'W'. Kro1 w na
grodę dat mu ziemiP. Potomek folnierza 
Andras Fay. XIX-wieczny p1sarz. poeta 
i dzialacz narodowy jest n•eomal teoretv
kiem politechnizacj1 . W .swoich utworach 
twierdził. że człowiek w)-ksztalcony wm·en 
znać . t zajmować się także praca f·zyczną, 
a ka:lile s;>ołeczeńsitwo i naród win ~Y dą.żvć 
do zastosiowania u siebie wszelkich poży
tecznych no·v„oścl. Ciało oedagoeicz·1p Gim
nazjum 1m. Fay wz1ęlo do serca La iecenia 
patrona. A młodzież? Corocm1 a'::ls-0-lwe nc1 
na tradycyjnym tablel'łu zost<1wiają swoje 
odbite podobizny i niipis: .. Spo"kamy się 
w dniu imienin Andr:asa - 29 h.st.-.„~da„.". 

I. l>RYLL 
tnieni a"~ 

Jednym z JeJ „wynatazców" :·~++m•m••1•m1:1ą11•1.1•mM•a•E•&•111••••••••11111m1:1•1a11l!*llllBlll!lliill!!l*lllWllllEi'lll*lll•1m••1111mamm1111111111111111m.i111111••••••11•11M&W12111r111:lMll!:!,llllll''lll'llPll*ll:'=**a~mm111111•B.
by1 arabski jezuita Amin Jus
eef . .Jeszeze w 1953 roku Z'O\Stal 
on przyjęty na audiencji pry
watnej u papieża, któremu przed 
łożył swoje plany, dotycząee 
dzlalalnoścl kleru misyjnego w 
Atryoe. Sprawę stosunku k(I· 
ściola do islamu omawiano na
stępnie na jednej z sesji Komi
sji Przygorowawczej Sob&ru. W 
listopadzie 1960 roku poleoono 
opracowanie mem•orialu, który 
wytyczyłby drogi zbll.tenla k(I· 
ikiola katollckleg& z wyznania
mi rełigljnymi Wschoou. Celem 
tego dokumentu było wykaza· 
n~, że „najlepszą podstawą po 
rozumienia m<>g„ być kwestie 
polityczne". 

M 1mo tych wysiłków. ak
cja katod.icka w Afryce 
na trafia. na liczne trud
ności. Jednym z najpo

ważniejszy-eh za.rzutów, staw;.& 
nych tu kościolowi, jest twier 
c:Lzenii?, że jest on or:ga.nLZacJą 
obcą Afr:yce, organiiza·cją zw :ą 
zatną z mocairatwami kolonial
nymi. Dla.tego też kuna rzym. 
ska dokład;i. w.szeik.ich .s•ta.rań. 
by st~ć kośt"iołowi w 
A!ry>ce przymadmn.iej pozocy 
sa.modzioelności, a tym samym 
podmieść go do sooz.ebla i111-
nY'ch w1y2ma.ń reU.gi,jny·ch. 

Coraiz potężniejszy rozmach 
ruchów a.ntykoloniaJ.n~h 1 nie 
podlległo.ściowyich zmll\SIZa W !ł
fykam tio pośpiechu. Przelv
mowy pod tym względoem by-ł 
rok 1950, w którym Pil\ls .XII 
utiworzyl pierwsze diecezje w 
Gha.nie, Nigerii i. w Sierra 
Leone. 
R-OWDGCześnle kladzle Waty

kan wielki nacisk na ksz,al~
nle kadr kleru, rekrutującego 
się z Afrykańczyków. Sprawa 
ta ma dla kurii rzymskie.I <>1-
brzymie znaczenie. W chwlll o
becnej pracuje na Czarnym La
dzie ok. 13 tys. księży, w tym 
%.500 księży murzyński.eh. Czyn 
ne są Sł seminaria duchowne, 
w których ks7.talei się 1.600 alum 
nów. Stosunek pr<>eentowy kle
ni r<>dzimego do kleru misyJ
:nego nie wszędzie jest jednako 
wy. Tak np. na Wyspie Mauri
tius księża murzyńscy stan&wlą 
§6,S pr<>e. oe:ólu księży, w Ruan 
da t urundi - 32 pr<)C., nato
m!ast w re}onle Kamba IKe!'la) 
pierwszy duchowny murzynskl 
wygwh:cony został dopiero w 
kwietniu lKO roku. 

Pierwszy biskup murzyńskl ·-

HISTORIA 
wielkiei przygody 

(D-Okończenie ze s•.r. 1) ro w ciągu trzech wieaorów, klcdY 
obserwował coraz wyższe światełka bi

WSPOLZAWOl>NICTWO I WYCZYN waków, zmienll zdanie. 

W 1865 r. Whympe.r, jako pierwszy 
sta.Je na srzozycie Mabterboo:nu, uwa.?;a.
nego dotychczas za góre n.ie do zdo
bycia. Wchoo.ził on pn. w~hodnią 
grainil\, 'llWaną Hornligra.t. podezas 
gdy na przooiw'leglej Furggeongrat 
tkwiła Już od wielu dni wyprawa 
Carella.. kitóry od da;ieci1lsitwa marzył. 
że będ7;fe pierwszym C'Zlowiekiem na. 
tym 1>tc:zyc-ie. 
Zwycięzcy n~ po7-0Stawiają mu złu

dzeń. Okrzyki I lawiny kamienn<J, zrzu
cane na wsooodnl11 śclanę, aż nazbyt 
d-Obltnle oznajmia.Ją. Carell<>wi, że z.o.<tal 
pok-onany. Hlst-oria zdobywania Matter
hornu to hist.orla pasj<>nującego współ
zawoonict.wa. 

Pierwiastki te występują równi~ pod 
czas 7.magań o &gromną 1'1loo-metr-0wą 
p-Olnocną ścianą Eigeru, gdzie jednego 
d!'la aż trzy zespoly ubiegają się o 
pierwszeństwo w prrej,jciu ściany. Na
leży dodać, że dzlalo się to w czasie, 
gdy rząd szwajcarski wydal f-Ormalny 
zakaz wchodzenia w tę ścianę, a' prze
wodnkly z Grllndelwaldu zostali zwol
ni·eni z obowiązku niesienia tx>mocy 
ofiarom Eigeru. 

Jeden z największych problemów Alp, 
t.o filar Walkera. Gdybym zaczął wy
mieniać nazwiska alpinistów, którzy 
prób-Owali d·Ok<>nać pierwszego wejścia 
tym filarem na Grandes Joraases, zna
laz!abv się tam cala ez<>lówka mię<izy
wojen'nego alpinizmu. Dnia 1. 8. 1938 r. 
Allaln, sławny przewodnik z Chamonix, 
który jako plerws2Y przeszedł d-0lny 
pas oblodzonych płyt, skapitulował po 
pokonaniu tej przeszkody. Tego samego 
dnia nik•omu nie znani ti:-zej mlodzl 
ah>inl~cl WłtlSCY zgl~lll si<: dl> kierow
nika s<"l1r-0niska Reąin, pytająe o dr-0gę 
pod póln<>eną śeia.nę Jorasse:s. Kierow
nik wziął t-o oczywiście za żart. Dopie-

NIE TYLKO ALPY SĄ NA $WIECIE 

To prawda. Kiedy się człowiek przyj 
rzy mapie, widać, jakie małe są AIPY 
I jak wiele jest gór na świecie. Andy, 
Góry Skaliste, Atlas, Pamir, łiimala.je. 
Zdobywając Mount Everest, cT.towie~ 
chyba postawił kropkę na.d i. NajWYZ 
sey szczyt świata długo bronił si~ 
inwazji ludzkiej, mint;ło wicie lat 1 zacjl jooynie d-0 wy®ok-0ścl 7,000 m.1 zdobycia moź<1 by~ nawet )>owninl:cojs"''• 
wiele wypraw, za.nim na wierzchołku Str~_rę od 7.000-i.SOO nazywa strefą adap niż w wypadku szezytu ośmi-Ot}<>li;<".!n'>· 
bieguna wysokośel stanęło pierwszych ta.CJI. PowyżeJ panuje już strefa śm!er- g-0. Tenslng - Z<J.obywca F.verc>t•l ~a 
dwóch ludzi Ich imiona znane sa ca- cl wysokn~ci-Owej. Tylko p<J!na k-0ncen- swo.l'.\ na..lt:u_dniej15zą wspinaczkę uwat a 

·- . . D t • trac,la wo11 pozwala czlowiek-0wi na drugie wejsc1e na sledrok>t.vsl~zną Nan-
lem~u cywihzowa.nemu sw1a.tu. a a. P~z:al.>ywanie na tych ~'l!H>ko.~clach 2-3 da Devl East, które1 zdobyciem m·:>że 
29. a. 1953 r. l dm. Każdy wysiłek fizyczny jest tu po- slę poszczycić wyprawa p-olsl;;a z 193' r. 

z pewnoscią natomiast Dlew>elu Jttdzi ł„'!'zo!'y z niebezpieczeństwem życia. Te właśnie s«-"YtY i mak> zbadane 
wie, że była ~o jedenasta z kolet wy- Uzyc1e tlenu tylko nieznacznie może łańcuchy górskie są prz~sz~ością alpl
prawa na Mount Everest i te walka o przedłużyć CZl\S przebywania w tej stre- nizmu. 
zdobycie tego szczytu trwala 32 lata, a fie. W moim szkicu ogranlezylem się wy
pochtonęfa 14 ofiar ludzkich. Jakk<>lwlek Do problemu rozrze-dzonego powietrza łącznie do Alp i Azji Centralnej. Alpy 
zd•l)bycie M-0unt Everęstu był<> e:Cstre- nr;lt-ży d<>dać częste załamania pogooy, są kolebką sp-ortu wyS<>kogórski~<;o. 
malnym osiągnięciem człowieka, ~ p~-O wiatry, trudności techniczne i w końcu Olbrzymy Himalajów, Karakori..m, Hln-
8tu dlatego, ;.., już WYteJ wejsć me mon.~un, który ni-0<>ą.c ze 1SObą ogromne dulmszu czy Pamiru tn dziś najw!;pa· 
można, ,;ta.nowi ono jednak tylkn ogni- opady ~nleżne, uniem<>żliwlA dalsze nlalsze cele alpinizmu, do zre'.łlizowanla 
wo w rozwiązaniu ogromnego probie- wcoodzenle I utru.'lnia oo wrót. Te wszy- k~órych potrzebna j<Ct'lt nie tylko wpra
mu - problemu ośmiotysięczników. stkle czynniki skłMlają się na wielkie wa, oowaga i ch<:ć czynu ale równi"ż 

zagadnieni·e alpinizmu eksploracyjnego. rozważna organizacja i spokojna strnte 
JF..ST ICH OZTERNASC'IE 

Czternaście ogromnych ma.syw6w 
górskich kulminuje powyżej ośmiu 
kilometrów. Wszystkie one 1>ołożone 
są w Hima.laJacb lub n:a.rakor1;1m. Zd.o 
bywanie ich, to osobny r&zdział alpi
nizmu odkrywczego. 

Wspinacz napotyka tu na największą 
przfll<lzkodę - wysokość. Jut na pozio
mie ok. 5.000 metrów ciśnienie powie· 
t.rza. maleje do p-olowy, na WYSQkości 
9.ooo m spada do 1/3. Szwajcarski uczo
ny Wyss-Dunant twlel'dzl, te organizm 
Judzki zd·olny jest do pełnej akllmaty-

NASTĘPNY 
-W HIERARCHI'I GORSJUEJ 

A raczej następne. to szczyty siedmio 
tysięczne. Jest ich powyżej trzyst1;1. 
d1>kladna liozba. nie ,jest znana.. ~1e 
wiadomo, ile P<>Siada ich łańcuch Hin
dukuszu, pasmo Kueń-Luń i Inne ma
ło zbadane łańcuchy systemu łybeła.ń
skiego. 

Warunki tu nieco zlagodzone w l>i>
równaniu z ośmi&tyslą.cznlka I, ale rów
nież ciężkie. z chwilą, kiedy trudn~el 
techniczne wejścia wzrastają, problem 

gla. reprezentowana pi:-zez wyS-Oklej kla
sy, zgrany ZESPOL alpinl!!tyczny. 

Wielokrotnie zad.a.wa.no ml 1>ytan1r. 
po oo chooze w góry. Pytanie to. sta
re ia.k alpinizm, zadawano chrb& 
wszystkim, którzy uprawiają. ten 
sp&rt: Odpowiada się różnie. ~z 
mądrze, raz głupio - ja.Je kto umie. 
Himalaista 1'.fa.Jler:v na pyta.nic, ~ co 
zdobywa. Mount Everest dal .cemaln~ 
w sw<l'.)ej prostocie 4)drpMWic~z: 

- Po prost.u d:la.te.go, że JC.St. 

ANDRZEJ WILCZKOWSKI 



John Steinbeck, znany pisa;rz amerykański 

wraz ze swoją żoną po otrzymaniu wiadomąści 
o przyznaniu mu Nagrody Nobla w dziedzinie 
literatury przybył do Nowego Jorku. Steinbeck 
uda si.ę do Sztokholmu na uroczystość wrę-

czenia nagrody. 
CAF ~I 

H 
on.g Kon,g Jest jednym z nielic~ch ju:ż '.n.a świe
cie terY"toriów. gctz1e męzczyzrue wolno zawie
rać Jegailnie kitl.ka . naraz zw1ąz.ków r:nałt:e1iskich. 
Prowacl:zi to niekiedy do tr<1Jg1korrucznych sy-

tuacji, jak np. w wyipad!l;;u pe·wnego zamożneg.o pr.z._e
my.slowca nazwi.sk1em Wong. 

Matka pana Wonga nie lubiJa synowej. Poruewa:ż 
zaś w u-adycyjnei ch11isikiej rodziirue matika męża jest 
()OOlbą najwa'Żn'iejszą, nietrudno jej bylo przekonać sy
na, że powinien niezwlocznie o;żenić &ie z inną kobietą, 
!lmórą zreszAą mu sama wyibraila. P an W001g chętnie 
iprzystal na takie rozwiąza.rde. Obowiąziki zaiwo<kWe nie 
ab.s.cJ.r,bowały' go na tyle, a.by nie mógł dzielić swego 
czasu między dwie żony. 

Pani Woaig nT 1, nie ?Ogodrzila się jednak z tą sy
tuaoeją. Plad;;aJa, urządzała sceny za.zdrości, wre.sz.cie po
stanoWiła zaradzić złu ... s:waitając mężowi t:r.zec1ą żonę. 

Już po ki11ku tygodn;ach program za.jęć pana Wonga, 
!Przypominał roz:k1ad ja.zdy pociągów na ruchliwe·j, wę
zlow.ej stacji.. Rozimawiając z pierwszą żoną raz :po raz 
:z~, aby nie spóźnić sję do drugiej rna.llżcmikl, od któ
reł <pędiz.i~ z kolei do trzeciej. Utrzymanie trzech do
lllloW JlOchlanialo wszyis~kie furu'lUJSZe. Do teigo <k>szfy 
~l!IS.<lcze za'ta!l'lgi z iprzyjaciólmi, ikitórzy podzi.€il.ih się na 
r.rzy Obozy 
ma Bi_ed..ny ~an Woog najchętniej rrozwió<lll1by .się z dwie
cze ~ni{rn1, ale nie :pozwailają na to obowiązujące jesz
skiego. ~n.g Kong.u tradycyjn_e ~asa.dy. pra;wa rnatteń
matk · €["ws.zeJ zony porzucic me moze, .ioot bowiem 
zoooo-i!i~~ na,jistarszego syirrn, a poiZa t~m ląc,zą. go z ~ią 
żony ści a hnansowe. Nie mooz;e tez OJYllSCIC driug1e1 
wi~y ą·~ąfby wówczas na siebie gmew maik. Naj
p<> pr~ !k!1°'P'Olt jest z żo!llą trzecią, iktórą iP0fil W ong 
Ponieważ~· . . 

drnist 7ln eh <!'bnY'Ch wyipadlków - Jaikikal>Wlek mrue1 
. ~ Y a;. J~t w Ho1n.g Kongu więcej, sp;-awą za
Jęl.y . ę cmg izacJe soolcczne M in Komis'a Praw 
Czł?W1;eik8 ipr:iz O:Nz ŻafocHa 

0

brytyjs1klm wladŻ<Jm !ko
loru1 _J.a.l_c ~~U:~z~ 'WI>rowad:zeni·e monogamii. Władze 
'bryity1sk~ dJ ..,, . me chcą się wtrącać w ite 151k()l!l'Lpli
lkowan.e i ra.u.1we siprawy. 

_____________________________ , 

* * * 
N 

a przyswnku autobUSC'
wym Cassaru:> Iioni.o w 
Kalabri0i wydall"Zyl się 
nieoodzien.ny wypadek. 

~a.ją,c na przyjazd aut.o
bu.siu nnejaiki Salvatore Ag
relii us.11owal ukraiść całusa 
swojej .sympa.ti.i. Obut'!Zona 
tym bogdanka odgryzta mu 
ze zlO!Ś>Ci kawałek: wargi. na
stępnie za.ska,rżyla d(\ sądu 
o obrazę mora~nlO!Ścl puhlicz
nej. Sąd byl wsz3ikże wyro
zumiaitsz.y od dziewczyny i 
orzekł. że Sałvatoire rostal: 
już dtostateoziruie ukara'!ly za 
swój nie przemyś.Jany czyn. 

Ja!k podala Agencja Associated 
P.ress, poludnl-Owoarnerykań<>ka 
elesopedycja aircheo-loglozna od
kiryla wielką piiramidę na pu
sty.ni joNJ.ańskiej, w ooleglości 
21 mii na południe od Amma
nu. Czlo·rvkowie ekspeclycji wy
snuwają sensa.eyjne pr2ypus2-
czenie, lż może · to być girobo
wiec MojżeS!Za. 

Pka•mirla, wysoka na ok. 50 m 
jest naawlększą odosobni<>ną oo 
d<Jwlą, odk!rytą dotychczas w 
tych okol!ca.ch. Kiemwnil<: eki
py badawczej prof. .:fulio Ripa
mon.ti z Wen.ezu<'lli ośwla<l<."Zyt, 
że pl!ramlda pochodzi z późnej 
epoki ł>rązu (ok. 1250 la1t P.n.e.). 
Wewnątrz „czaszy" zn.a>jduje 

się in.na ł>udowla i 12 niewiel
ki.eh izb, ~óre być może sym
bo'1orz:ują 12 pokoleń I=ela. 
Niektóre z izł> nie zostały ies:z
C2e OOk~e. Prof. Ripamont.l 
pnzy-pus-zicza, iż girobowiec Moh 
żeStZa może znajdować się pod 
pior&mldą lu•b w jednej z owych 
1zb. 

*•* 
F 

ryzjer damski z Lutoin 
(USA) prag11ąic p<>bić re 
kord &We.I!;(> kolegi z 
Br·i1stolu uczesał 199 mo 

deLek w ciągu 71 godz.im. 4 mi. 
nut i 1 sekundy. Taka masa 
głów wywolała jednak u 
fryzjera zawrót głowy i n:iie
bezpieozine omdl.enri.e. 

U 
ci.eklszy z objaa:dowego 
cy!l"ku dwie słonice 
„Maya" i „Berolina" 
wdarły się oo jeda1ei Le 

szkół w Han<l!Werze. Prze
biegły oa1e korytan na pair
ter:z.e i w schodach we.szły 
na pierwsze piętro do sa~! 
kreśleń. Oczywiście to „zwie 
d:zainie" ruie wyszło szkole na 
di<>bre. S traity spov.'Odiowa:ne 
pr:rez zw:ier-zęta ohli= słę 
na kilkanaicie tysięcy ma:rek. 

!!91lllmllllllBlll•&m„„ ...... 

I 
Słynne kanadyjskie „ple
cJ.or<M:zkl" si<>s.try Di-t>nne 
1ą już dzisiaj lJlamusiaml. 
Na zdjec!u Iwona (W środ 
ku) trzyma synka swej 
siostry Anety (na lewo). 

· Sp<>śród ,;Jynnych pl<:-ei<>-

1 
raczków kanadyjskich, któ 
re w olcresie mię<lzywojen 
nym były prz•e<lmi<>tem za 

V 

i1'.teresowania całego Ś\\'ia 
ta - żyją tylko cztery s!o 
stry: Aneta, Iw.Dna, Maria 

i Cecylia. 
CAF 

Pod tym hasłem 
znajdziesz w każdej 
„Panoramie" kra
jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

curiosa, historie „nie z tej 
ziemi", ciekawostki itp. 
rzeczy do czytania. 

o---· 
P 

ra.gin~c zliJkwidować po
tajemne palenie papie
rosów ,przez. sw~ch ucz
niów. <iyroek.tOt:" O<>Jlege'u 

w Higfield (Anglia) otworzył 
w szkole specjalną paJarn:ię 
dla chJop.oów w wieku od 
14-17 lat. Bywalcy potajem
nych pala.cni. poota.nowieniiem 
dyrektora. mają być kaJt"a:ni 
chło.sta. 

J 
a.k obl!iozyli statystycy 
we Franc.ii żyje obecnie 
około 4 milionów mań
kutów. Dwa miliony 

spośród nich to robotnicy za
trudnieni w produkoj:i. 

F
ale protestów skierowa
nych !>od ad.re.sem BBC 
w·ywoł.aJ.o ukae:al!1lie Silę 

na ek.rall'lie tclewiizyjnym 
speakera londyńslciego Wel
landa berz... k;raiwaita. Dyrek
c ia BBC zaipewnifa. że ?llie
takt0<wny speaker zostan~ za
w;e.sWiily w swych czynin('Ś
ciach. 

T11J.zi12ń 
Ul T flltawizji 

WTOREK, 6 BM. 
16.53 - Program dnia (Zl. lak.). 

15.55 - Transmisja centr. akade< 
mil w 43 rocznJ,cę Wielkiej Socja
listycznej Rewolucji Październiko
wej (W}. 18.55 - ;,TV M.a~a.zyn 
Techniczny" (Kat.). 19.3<1 - Dz!Am
nik telewizyjny (W). 20.0-0 - ,.D<>
br1moc" (W). 20.05 - „Bitwa w 
drodze" cz. I filmu prod. radz. 
dozw. od lat 14 (W). 21.40 - OStat• 
nie wLadomoścl (W). 

SRODA. 7 BM. 
7.43 - Program dnia (L, lok.). 
7.45 - Defilada na Pl;;;::u ~zer

wonym (Moskwa). 11.45 - Prog;ra.-n 
dla &Z:kół dla kl. VII-XI: maga
zyn wiadomości z kraju i ze 
świata „Pan=ama" (W). 12.15 -
Przerwa. 13.48 - Program dm.a 
(L. lok.). JJ.50 - Sprawozdanie z 
meczu pilki nożnej o Puchaa: Eu• 
ropy: Węgry - Walia (Buda.peszt1. 
17.13 - Program dnia 1L. lok.). 
17.15 - Program publicystyczny: 
„Przechadzki po mieście" (L. 
lok.). 17.30 - „1\1.aly bohater" -
film fab. prod.. radz. (W). 18.25 -
„Zrobimy to sami" -· prog:r;-. dl.i 
dz.l.ect (W). 18.55 - Ws-ztehnica 
TV: „Biel i cień" - program z 
cyklu: „Jak patJ:zeć na film" -
prrect kamerą dr Jerzy Toeplitz 
(W). 19.30 - Dziennik telewtzYJ
ny (W). 20.00 - „Dobranoc" (W). 
20.10 - „Kółko I krzyżyk" - te
leturniej (W). 20.4, - „PerySkop•• 
(W). 21.!S - „Bitwa w drodze" 
film radzieckl (cz. Il). U.30 
Ostatnie wiadomo&Ci (W). 

CZWARTEK. 8 BM. 

Il.OO - Prognim dla sz.kćł: ję
zyk potsk1 (dla kl. v, vr. vm 
z cyklu: „O miejsce wśr:'ld ludz~" 
(W). 11.30 - Przerwa. 15.30 - Te
lewizyjne Studiurn Wlókl<"nnlcze 
(L. lok.), 16.58 - Program dnla 
(L. lok.). 17.00 - Klub dzlecl lu
bią.cych muzyke (Budi!pesztl. 17 .40 
- •. zamek jólrozy" - film z serii: 
•• Przygody Wilhelma Tella„ (W)l 
18.10 - Koncert muzyk1 polskiej 
I radzieckiej (W). 18.40 - PKF 
(W). 18.55 - .. Nie tylko dla nań" 
- maR:azyn (W). 19.30 - D:z:iennlk 
telewizyjny (W). 20.0-0 - •. Dobra
noc" (W). 20.05 - „MlodZJ gOG
podan.e kraju" - pTo,eram publ. 
('.V). 20.45 - Teatr „Kobra": ,.Pen
sjonat na wzJlórzu" - wldowl$ko 
sensacyjne Franka Voster" (Po
znań). 22.ss - O.Statnie wiadomoś
ci (W). 

PIĄTEK, 9 Bl'tl. 

16.50 - Program dnia (L, lol<:.). 
17.00 - .,Spojrzenia I opinie" (!'.,. 
lok.). 17.30 - .. Krakowski"! legen
dy" - report.aż dla dzieci star
szych (Kraików). 18.10 - Program 
tygodnia (W). 18.20 - Lokalny 
program tygodnia cz:.. lok.). 18.lO 

„Wspornnjenla o gwiazdach" 
(W). 18.55 ~ Wszechnica TV: „Bu
downictwo okrętowe dziś . , Jutro" 
z cyklu: .. w pracowniach pol
skich uC2onyc.h" tCMańsk). 19.3!1 
- Dziennik t:eleWizyjny (\V). 20.DO 
- „DobTanoc" (W). 20.10 - TV 
Mal(•zyn Wojskowy (W\. 20.4-0 -
.. Hlstotia wspólczesn11" film fab. 
prod. pol. dozw. od lllt 16 (W). 
22.10 - .,Do rodzl<'ów I wvcho
wa'WICów" (\V). 23.50 - Ostatnie 
wladom00c1 CWl. 

SOBOTA, 10 BM. 
11.45 - Program dla szkó?: blo· 

logi.a (kl. VlJ): .. Od śniadania d:> 
kolacji" z cyklu: „Nauka o czlo
wleku" (W). 12.15 - Przerwa. 
16.55 - Program dnia ft,. lolt ). 
16.57 - .. W środku Pol~IW• (l.„ 
lok.). 17.30 - •• Konh"Ul'S 5 rn11l•,.. 
nów" - program dla d~i<>ci star
szych (W). 18.30 - .. Rzecz o .Ja
nuszu Korcu:ku" tW). 19.10 
.,Paragraf I fajka" - pt?e<l ka
merą prof. dr Jerzy sawi<'lo (W!. 
19 30 - Dziennik telew!zyjr,„ (W\. 
20.00 - „Dobranoc•• (W). :ie.os -
.,Pegaz'' - m.a.eazyn kuJturalnv· 
PO<ł red. Grze.ęoT"ZI> Lasoty (W1. 
20.50 - Program z STS (Wl 21 &O 
- Ostatnie wiadomolicl (\\'\ 21.85 
- „Dz!ewezyna z wyspy" - film 
fab. prod. meks. d<>zw. od lat 16 
(W). 

e POWiiEśC „DZJ:·ElNNIRĄ<• e POWr.EśC „DZlFl..._NlKA" • POW!1ESC „DZLENNlKA" e POWiiEśC „DZIENNIKA" e POWr.EśC „DZIENNIKA" e POWI.ESC „DZ.lElNNlKA" 

MANFRED GREGOQ (4R) 

Tłumaczy1i: 
JANINA i ERW1N WOLFOWIE 

Widzisz, Karin, przecież :nie za. k_aiżldYm 
ra:zem. !kiedy... rozrumiesz? Naopet, Je>.Sh au
dzie tego pra.gn.ą... Krót<kio mówiąc, me za~
~ do tego dochodzii! - Adw()firnlt rue wie-

ał. jak z te:go wybTnąć. 
ci,; P_0wi~z, l_(airitn - UT'Wał nag~e . - iprze
""'"" Jesites UJSWiadomi()na p'T~ec1ez ma!t!ka. 
.,.., w·ledJzj ł ' 

·- 'I' a a ci wszystko? 
nauko;~{, iP<>wi.edziala mi, aQe tylko .... tyd~o 
wiern w,' :rozum.Je pan? Zdawai~o m1 się, ze 
konałam &zvsL~. ale tamtego wi~cwru iprze
czas. się, ze niewiele wied".;iałam do'\ych-

- No cóż 
Przedm wąt k rzekł adwokat ipodejmnja.c pc>
:P<>wslawa~o e - gdyby za lka,ż,dym ra•zeun 
Więcej dziectz n~go. d.zieciko, byłoby znacznie 
ale nie m.u..s.za 

0 
sw1ec1e. Mo,gą sie urod·z:ić, 

Po . . · ty-· decyidu.je Bóg! 
ch'W!h cią,gnąl daQej: 

- I naWe<t wtedy by: . . . 1 b_yś ·~ć 1;ea · •. . c moze. me musia a-
l!lO dziecka, Ka.1iin, .Prawo IPO-

„ 

2lW'aia na łfn, łtiY 7'drow'ie maitllti jest zaeo-
żone! . 

Karin z namyS!em pnzy,g'lądala ~ kocie--
kim w~' • 

- Nie wiem. C?JY ch~lbym te,i?P! ..., rze. 
lkla nagle. 

- Nie lam sdbie nad tym g:tawy - od!Darl 
adwo~rn1t. Zac,zą1 na'kr:vwać do stqlu. a; Ka
rin pomaga.la mu przy tym. Zjedli e1a1S1tik.a 
i 'WY'J)i'li lkawe. 

- .Tut.ro bedziem; mfa!hl. eięk! dzień -
rz~l na,gle adwakat. - Będzie to może ~ 
g[ na·joięższ.y dzień w twoim życiu. Zaildina
łem twoją ma1ikę, żelby cię zab::a~ z J?ro
cesu. Alle twój ojclee się sprzeciwia. Me>wi. 
że chodzi o honar Steinhoffów I 

W glosie adwOlka>ta bt"1.i!lliała pogarda. 
- Jeślli ojC'iec talk mówi, to ma ra~ 

irzeilcla z nacistkie'!'ll dz.iewezyna. N;i.Ele do.
dala: - Boje sie tego Kocneffa. Jest. taila. 
s1Jnv i ma.d'cy. Ąle gniewa si.ę na mrue, a 
Pl"'lJecież nic mu nie zrobi~am! 

- N.ie, Karin - od!pad cit" Gol&.ętei!'I. - en 
nie S::niew.a si.ę na ciejbie. On się kł-Oct ze 
swym losem. Chce 'POl!IIÓC ~mvm. a 
prze.szlkaJdza. mu w tym t;!"lik<> jeden c.l'lłowlie!ll:, 
-W:łaisn1e ty! .Afe mann nadzieję, że Ę;orne:f!t 
me ~ecia·l?'n·ie strtm,y! 

Karin Utikwilla w.21I'dk w !PO<'liod1ze. Po chw.i
li .rne'.kła: 

- ChciałaĄ:iym illlŻ wrócić oo domu. 
- Choo:ź oot>arl adwotkat - odw.iC12Ję -ci(! 

<lo matlfiti. 

IX 

Pó~ godziny l)() -zak.ończeruu ~wy w 
tvrrn dniu. Komeff apuśc-ił pokój są<lowy. 
C2lul. że 'llldalo mu się ttClbić pierwszy wy
łom w murze ~ia, rż;e po.„96.wiaQ,lq;eruu 

Franika, iż mimo wszystko pozos18Jli.e wier
ny Karin, po rll'L 'Pierwszy w .s:ali 5ądowej 
zaipan10W<1la lagodniej5za aim-OS!fera. 

Komeff pr12:eszedl !Przez rynek i 'U.Siad: ll'lćl 
Jednej z ławek przy basenie. Długo 1'02lrilyś
fal nad tym, w jaki spos.ólb móg'łiby tm~lknąć 
w jU'trzeijszej r<>2lpra'Wie s:ięgn·ięc1a do ostat
!l'liego, rozpacz:.liwego środika. Nie widziail je>d
nalk :innej drogi. Czui!: się 'llieswojo, myślląc 
o tynn. 

Wsitait by pójść do hmellu. Slooce wciąż 
jes·wze rzucak> z zachoou be·zliltośnie palące 
promienie. W od3eglości '.kiliku metrów od 
• .Zł-Oltego l.Jwa" ka'Pitan ujrzał nagle małą 
cz.et"W<mą pillkę 'J)OdSk,a;kującą na bruku, usły
sz.al mum l!l.aldjeżxliatjącego 618m()(fuodu !i za. 
oobą Z!'"02lJlaczony głoo kobiety: 
~ Stój, Berni! Na mifo.ść Boską! 
Kornet! ()dfW'ł'Óeil się b1Y1S1kawiezn.ie i sko

lktem. jaik.i ostatnim trazem udait mu sifl przed. 
dwudziestu Jaiy, na boiSku U!ll~W>er.syteokim, 
dopadł małego cMoipca, ikitóry wyibieg:J: na śro
delk: jezdni. Kapitan. 1POCZ1Jl mocne uderzenie 
w lewe ramię, uslys2al ostry "Zgrzyt hamll!!ców 
t calym ciężarem parll n.a bnnk, :inyślqc jed
tnOO?.eśnie: 

- Mam go! 
Prawą reką 'Z'dofalł )e<SZC're oddąginąć malca. 

podczas gdy sam Z'<l\Sltal uderzony w lewy bok 
bl<Jltnilkiern samochodu. 

Gdy ;podniósł &ię i zaczą1 ®macywać bo-
,lące lewe ramię, wolkól niego i dzi~ ut'W'O-
n:ocl sie .kra~ cielkawych. Komeff wyprosoto
wa!t .się i 1S1Pról00wa!t un·ieść lewą ll"ęke. Udalo 
IS.ie! Więc nie by:ta 7Jlamana. 

DopieTo iteraz sp<l\Sltrz.eigl, 2:e brzdąc ~ 
w niebog!:oo.y. 

Ka>pitain .s:zu!kal w llcieszeniac-h 'kawałka ci;P.. 

kolady, ale nie zna~a.zl. Na1N ~:::-zegl na. 
jezx:Dni 211olty. ,gu~iik od swego .mun.d.ur·u, PQ-. 

chy'1H się, J){)dni6sl guz,iJk i próbował wsunąć 
_go do rąC'Zlki d'.zieeika. Madec &pojTzał na oh
cego rnężczyWę, szy<bko wziąl guzik i w tej 
samej chwili zacza.l się d.l'ZleĆ na nowo. 

Korneff roześmial sie. Miał dośw1&dczeni1> 
:z "własnymi dziećmi. Kr.o tak ryczy, temu 
nic sie nie .stallo I 

Matika chłopca podesz-1.a do ika,pitana d dzię~ 
Jrowała mu mnieszana. 

- To glU!l)s~ - u.śmiechnąl się Kome!f 
- gdyby pani więcej uważała na dziecko, 
nie mll!S.ialbym teraz kupować nowego mun
duru. 

I<ierowca &Mnochodu, !który odstawil tym
eza.siem wóz n.a skraij jezdni, wy.myślaol matce 
chłopcz)"ka. Komef! pn:ysłuchiwa~ się chwi
lę, po czym rzekl: - PSill. jechaJ: zia &yib
ko, przyijacielu! 
· Torując robie drogę w trumie nienl!.rusw

lllą prawą ręką, śpieszn·ie wróc:iil do hotelu. 
G<ly piiz.eehodzil PTzez hall, generał Higgins, 
lkltóry stal 'P!'IZY oknie. odW!l.'ócH się na obca
sach t rzekl z uzna•niem: - P0<wimen pan 
.i eszeze d!t.iś należeć do ek.iJpy rugby aT'mii! 
Talkdmi sk~ami 'Xlaipie pan ka?Jdą pifaę! 

- Pomyśilę o tym, @ir - roze&ima? się 
I<ome<ff. - W końcu jestem ()/broń>cą! 

- Malec zawd'zięcr,11 panu Z'Clrmvie, a m~ 
nawet życie - rze~ ge!leral. - Gdyby pan 
nie 1".M:echodzi.l tamtędy PI"ZY'Plldikiem ..• 

- Nic s:ie ni€ dzieje przypadkiem - od
pa{1]: Kornef.f i IPOSZedl na gór"ę. Nagle PI'7V
pornnial so:bie, Ż€ tn.leda'W!Il() 1;ly~ to zda• 
nie. Afe gdzie to bY'l<> ... ? 

Ckly ik.aoPitan wsized'l do swojego pol©j.u., 
;przy$tal!lą{ 'Zdziwiony. 

- iPrzeipraszam - rzekl - widocznie <>:tlU"
lilem się co do n1.llllleru p.oilroju! 



Z MS-owcy łódzcy 
kolegom 
z • zagranicy 

ZMS.owcy z LPBl\I nr 1 zna
ni są z ciekawych i pożytecz
nych inicjatyw. Ich dziełem 
jest m. in. pierwsza w Lodzi 
„budowa młodzieżowa" przy uJ. 
Piotrkomsikiej 275. Odpowiada
jąc na hasło młodzieży warszaw 
sklej - mlodzi z LPBM nr 1 
podejmują znów zobowiązania 
w ramach „Sztafety M-5" już 
na rok następny. 
· Brygady mł-0dzieźowe przejmą 
budowę szkoły pny ul. Wo!o
wej i zobowiązują się oddać .Ją 
w terminie. Obejmą patr-onat 
nad budową Studium Języka 
Polskiego dla ObOOkrajowców 
przy ul. Kopcińskiego. Powoła
ny zostanie w tym celu specjal
ny sztab, w skład którego wej
dą również przedstawiciele KL 
ZMS, UL, stmientów zagrani
cznych, inwest.ora. 1 wszystkich 
po-dwykona.wców. 
. ZOi>owiązania w ramach „Szta 
fety M-5" obejmują również ok. 
3 tys. rob. godz. prac społe.cz-
nych. jp -Najlepsi w wełnie 

W ClllOlraJ, w Zakładowym 
_Domu Kultury Zgierskiich 
ZPW im. Pietruslńsk.iego, od
była. się uroozysta a.kademia 
z ok1!.7Ji 45 .roc:micy Wielkiej 
Rewolucj.i Pa.źd1Z1ierntk01Wej, 
połą~ z wręczeniem za.
ledze mam.daru przechodn.ie
go MPL i Zarzs,du Główne•go 
Zw. Za.w. Pra-0. Przemys!Ju 
Wlókienmczeg-0. Od"Łied;oiwego 

· i Sk6rru.nego za zajęcie pierw 
szego miejsca. we 'współrr.a
\W,wru.ottwie w I pólro07JU br. 

WI'ęczeinia sztandaru 
przejętego od 'ZJPW 1m. Wio
sny Ludów w Lodzi - doownal 
wiceminisl.er Wła.d:vl'ław Ką.-

. ikietek. Jednocześnie zakłady 
otrzymały na własność 
zdobyite po ra.z trzeci - trzy 
~rapor<'e ministra PL 

1. 

-Od "· Towarzystwa Łódzkich Dróq 
Żelaznych Mieiskich do MPK 
----------------------------------------~--;;_;;.;....;;..;;;; 

Smśtdziesiat Piet lat.„ 
fi 12 LISTOPADA 1897 ROKU GRUPA PRZEMY-

SI.A>WCOW LóDZKICH, POSZUKUJĄC NOWYCH żRó
DEL DOCHODU. ZALOZYLA TOWARZYSTWO LóDZ
KiCH DRÓG Ż:!i:LAZNY CH MIEJSIQ.CH. SPOLKA 
AKCYJNA ŻWAWO WZ IĘLA SIĘ DO PRACY I JUŻ 
23 GRUDNIA NASTĘPNEGO R-OKU URUCHOMIO
NO PIIDRWZĄ W NASZYM MIE$CIE LloNIĘ TRAM
WAJOWĄ NA ODCINKU OD UL. TRAMWAJOWEJ 
DO PLACU DĄBROWSKIEGO. 

-e 
W ci~giu piel'lw&zych tl'Z€ch 

dni przeja'Zd był bezpłatny, 
a późni€j bi.\et normalny ilm.sz 
towa·ł 5 :kop., a ulg1.>wy (dla 
uczniów i wojs.kown•h) 3,5 
tkop'. Za biJet 'lllprawniający 
do prze.siadania, czyli z tzw. 
„korespondencyą" placifo się 
dodatkowo 3 kop. 

Wkrótce te± p-rze<lłużono 
linię od ul. Tramwajo·wej do 
.,Paradyżu" przy UJ[. Radwań
skiej (d'ziś ul. świerczewslki€
go). Dł:ugość j€j wynosiła 3 
tys. metrów. Tabor łódzkich 
tramwa-jów wynosił wówczas 
aż... 6 wa.gonów. Pov,•oli roz
budowywa1no nowe trasy. 
Dmga linia bi€.gła ul. Dziel
na (Narutowicza). P:ot.1'1kow
ską, środkową (N<YW1>tkl) do 
ipa.I'ku peln€go wówczas 
„szampań.sikic-h atraik<"".ii" 
Helenowa. Długość - 2800 m. 

W 1899 r. PQW•'ltaje Towa
rzystwo Kolei Doja-zdowych 
!!lazwane od 1008 r. Łoozikimi 
Wąskotorowymi Elektryczmy
mi Kolejami D0Ja3'd0wymi. 
Nazwa ta za.chowała się aż 
do 1939 r. Pi€rwsza linia pod
miejska Ul"'uchomiona Z<lls.t.a·ła 
na trasie Ló<lź - Pabla.nice. 
NB;:;tąpilo to 4 (17) stycznia 
1901 r. W wa.gonach prdmiej
skich. które zaku;> '0no po 
wy-cofaniu ich z linii miej-

skich, wyodrębniono klasę Il 
i III. Opłata w pierwszej z 
nich była o 100 proc. droż
sza.. 
Looź o 10 lait wYlJll'Zfld?Jiila 

WarS"la.wę, jeśli choodzi o uru 
ch-0mieinie elekbryC'lnej tralt
cji tramwajITTVej. W stolicy 
przez dłuższy c.zas wagony 
poruszane były nie .• ~ońmi" 
u 1kTy•tymi w silnikach el;:ik
trycznych, lecz .pocz-ciwy;m1 
,,siwka~i''. ,,gni.adymi•i il.1wb 
„karymi. 

Tuiszyn doczetkał się sto.sun 
;k-0wo późno polączel''11a z Lo
dzią. Dopi€ro w 19 l5 r. od 
Rudy Pabianickiej u:-uchomio 
1110 linię iramwajową. Wa.go
ny ciągnęła poczciwa ,.ciuch
cia", prychająca kłębami pa
cy. 

Zdjęcie piYniżej przedstaJWia 
moment uruchomienia tej 
linii w okoli.cy dzisiejszego 
pl'zystan-k:u „Ruda Zeqar". 

Budyl!lek, w którym mieści 
się dziś poczekalnia pamięta 
jeszcze tamte czasy. Zacho
wała sie równi€:ż s~u<'.:nia, z 
której czerpaino wodę. 

Różne ko-leje losu przecho
dziły łódzkie tramwaje, by 
wreszcie stać się wie~kim 
.przeds:ięb!orotwem. 07.Jiś t~ry 
rcczciągaja się na dlug-0foi 160 
km. Je'Mzi po ni.eh ponaid 800 

wag-onów obslugdwainych po
śre<!a!;io lub bezJ>oś:rednfo 
pl""..ez pona.d 5 tys. lu-dzi. 

O zmiainaoh, które za,o;zly 
wi€1e mógtby powiedzieć naj~ 
starszy pracownik ·MPK, p. 
Frand.'Sl'llek MaoiaB'1lC'ZYk. 

17 lipca 1917 r.. ia·ko 15-
letni cMopiec rozipocząl pra
cę w zajoezdni przy ul. Tram 
wajo•wej. Dz~ w-s>pnmi.na te 
czasy. gdy motorniczy 1 kon
duktor byli „pierwszymi po 
Bogu" w tramwaju. gay mo
gli z racji stanowiska r€•gulo
wać dopływ pasażerów. Tych 
ostatnich było zresztą riie-z;byt 
wielu. Nawet ci. którzy pra
cowali. mu.sieli bardz<> oszczę 
dzać i na podróż tra:nwajem 
d€cydowali się w os;:a{eczno;ś
ci. 

615 lat.„ Szima1: C7..asu. IJoziś 
MPK 0>bclw-Mi swój jubileUS2:. 
Pa-dczas a.kad·etnii naJle•psi 
ołJl'ZYma..ią na.gr-0>dy. o<lznac'le
n.ia, a wre&l!cie życzenfa daJ
me-.f, OW<l'Cl!Wj pracy dla d•o
bra nas wsizyst.lcich. I my 
dolą1:1U>my się do nich. 

J. POTĘGA 

I 

TYDZIEN 
/ 

ŁODZKICH 
EKRANACH na 

Wczo,raj, w kinie „Polonia" 
na15tąpi!o uroczyste otwarcie 
Dni ~·ilm'll Ra-clzieck1ego w Lo
dzi. :filmem inaugu.rugcym Dni 
jest wspolczesny a.rama t psy-cho 
logiczny reż. Michaila Homma 
„u.Zl.l!:WIĘC DNI J.::.DNEGO RO
KU", nagrodzony na Międzyn<..
roo-owym ł'estiwa.J.u FH.mowym I 
w Ka.rlovych Vairach, Grand 
Prix. 
Jffin.ocześnle wczc·raj „ Wisła" 

r<Ybpoczęla · wyświetlanie ba•rw
neJ komedii koo~iurnowej W 
Iwa.nowa „DWIE SROKI ZA 
OGON", a „\Vlókniarz" - fil
mowej &•da.ptacii znanej cperet
ki I. DunaJewsKiego „sWvilOlJ
NY WIATR". 

NastC)pny:mi pr-emierami Dni 
Filmu .H.adizieokiego będą: wspol 
czes·na k.omedia oby.czajowa reż. 
w. Aża.row.a ,.,TA1..'A, MArt'IA, 
CÓRKA I ZtĘC" (prawdop<>dob
nte w końcu ts·gcid.n1a w „Pu
lonil") oral'L diran1.at psy<:ho·lo
giczny re-ż. L. Kilxlżanowa 

„GDY DRZEWA BYLY DUŻE" 
(W końcu tygodnia w „ Wiśle"). 
Równie~ prawdor><>dobni€ w 

ko11cu tygodnia „Włókniarz" 
roz;pocznic wyswietlani€ nowego 
filmu produ.kcji pols•kiej pt. 
„RODZINA MILCARKÓW" Jest 
to dlrarnat społeczny, którego 
scena,riusz, na.pisa-ny na po.-..Lsta
Wie sztuki J. Lutowskie;;o 
„ Wzgórze 35'', opo·wi.ada o lo
sach rodziny górniczej w cza
sie wypadków III Pows~nla 
Sląskiego w 1921 r, 

(W) 

"· 

Karygodn·e -niedbalstwo 
Co znaleziono w rurociągu 

cie pł.ow.n i czym 
przy u I. Zr6dlawej &? 

Ulicą żródlową b:eg-nie ru
rociąg ciep!own 1czy, doprowa 
dz.ający z Elektr-ic1eplown· 
gorącą wodę do bl•)ków na 
Dolach i Batutach I. Na pew
nym odcilllku ruroc;ąg p.rze
biega przez ogródek, ob-Ok 
dom.u ozina·czonego nume
rem 6. Nikt się nie spodzie
wał, że wlaśni!e w tym og!'.ód 
ku ttkwi tajemnica n'.edogrza 
nych mie.s'!Zlkań na w.s.pomnia 
nych osie<lłach. „Bo·rnba" wy 
buch!a w nocy z p;ątlku na 
sobotę. Wtedy to pracowni
cy Za!kladu Sieci C:ep\nej -
Łódź do•konali \V'l'ęcz rewela
cyjnego odkrycia, które cał
kowicie wyjaśniło p-r-zyczynv 
niedogrzanych blo!ń.ó·w te.j 
dzielnicy Łodzi. 

Ja•k nas poinformowało kie 
rownictwo reionu i eks;J'loata 
cji Zaikladu S1ec1 Cieplne] -
Lódź. w stosunku do Lódz
kiego Przed.s1ębior.st wa Robót 
Inżynieryjnych. wyc1ągni€ się 
od!powi€dnie ko::i.sekwencje w 
pos.tac1 obarczenia tego przed 
siębiorstwa koo~t.ami. związa 
nymj z przeprowadzonymi ro 
bot.ami. Sądzimy jed,nak, 7ie 
na ty-m poprzestać nie moż
na. Od'P-Owiedzialno.ść muszą 
równie·ż ponieść ludzie . k~ó
rzy się do tego .skandalicz
nego z.aniedbania bezpośred
nio przyczyn.HL 

J. Kr. 
Foto: L. Olejniczak 

Pamięci 
Lecna Starkiewicza 

Intensywne. długotrwałe i 
do:lajmy kosz;towne poszUJki
wa-nia. polegające m. in. na 
dokonywaniu .s.p.ecjalny<'h po
miarów ciśnień, wy.kopaniu 
na trasie ruvocią.gu przeilrn-
pów tzw. „okiene1k'', wypom- Pozostał po Nim 1U1!}1'ięk 
pO'Wantu na 11 godz',n W'ldv niejszy n.a.uczycie-lski pomnvk 

1 i p-ozba-wieniu na ten okres • serdeczna pamięć i wdzięcz 
całlkowicie ciepła m.eszkań- ność kol-'i!'(Jów i wychowan 
ców - zostało uwieńczone kóu.,. W t u.ctuy~ł&. ia~ 
suikcesem. przMwojennych, gdy s:xzuple 

Ale wówczas jeszcze nilko- fundusze przl!'z,naczone na 
mu nie p.rzysz~o nawet na oświatę stawiały prz~ nau 
myśl, że głównym powodem czycielami szczególnie trudne 
teg-0, iż ludzie marzli i cho- problemy - Leon Sta-rkie 
rowa]j w n ie-do.statecznie wicz - zatożyl Gimna.zjum 
o-grzanych mieszkani<ich - Mie}skie w Lodzi pr.iy ul 
byl-0 ka.rygc•dne n•ie-ilba.!sitwv Sienkiewicza 46. 
rnbo•!,niik6w Lócl'Zlk.ieg3 PI"Z-ll'd- Ci, k.tó-rzy go znali, pa,mię 
siębi·c-rstwa. R&bót Intl.;1<nioryj- tają, że lw:żda inicjatywa ma 
nyc-h, rnsta ·lujących 'V swoim jąca na ceilu krze<r.v-teme wie 
czasie ten rurociąg. Bo o tym. dzy ci.eszyła się zawsze Je 
c-0 w nim ma1ezi,-,..no, nie go aktywnym popa-rciem. Lą 
&posób .sip0ikojnie pisać. Nie cząc dar zjednywania lthdzi 
m-lllŻJna. OOwi-em zrl>Ztllll1li~. z t;alentem pedagogicznym 
jak robotnicy zatrudlndca:i.i orga·niza.torskim spM:1L"il, że 

.JlllEllD!Smlll••EBllRlil'JmllBllJIBIDll8llHUilll•B•llliillBlllmBllBm8Bm8••11••••••••ll•B•ll' ~ .• 1!ewig~c- iJ!!w!Starulo:0a.nm.!guu m;:'!~ Gimnazjum Miejskie wk-rótce .-~~ - • "" „,~ s•talo się ośrodki.em wp2ja11ia 

J~ d l 
17.00 (L) Omówienie programu be ba.Ie 01-ewndane, de.ski, i lerzewiernia rzetelnej wiedzy 

NIEDZIELA. 4 LISTOPADA 

PROGRAM I 

a.oo Wia·domoSci. 8.05 Przegląd 
prasy. 8.1> Muzy!ka. dla ws-;.yst
Kich. 9 . ~o Wiadomosci. 9.05 „Fa
la ó6". 9.20 Anton~o Viva.Jdi: Kon
cert D-dur. 9.30 Radiowy Maga
zyn Wojskowy. 16.00 Au.ci. dla 
d-zieci ,przects71ko-!nych pt. „Luiri
tu.n". 10.20 Koncert życz-eń. 11.40 
„To byl ?O.C-Lątek" fel. tl.57 Sy
gnał czasu i hejnał. 12.05 Wiar.to
mc>!ici. 1'2..10 Felieton z cyklu: 
„:!;>lamy na mapie". 12.20 z naj
pi~.knicjszych operetek Francisz
ka Lehara. 12.50 Niedzielny kie~·
masz muzyczny_ 13.:W „Rozmowy 
z pos!.aimi". 13.40 Gra Po·ls.ka .Ka
pela pd. Feliksa Dzierżanowskie
go. 14.15 „ZJ.elony ma.ga,zyn " . 14.30 
„W Jezioranach". 15.00 Kll'ltura 
pi-Lrule poszukiwana. 15.20 .Frag
menty pc>pulairnych oper. 16.00 
Wiadomości. lti.05 Tyg<:>dll1i.owy 
pr-.zeg!ąd wyda!rZeń mię<izynairooo
wych. lG.20 Sluchowisko p·t. „Ge
neral <iella ;R'Overe". 17.25 Muzy
ka tanea'2!na. Hl.OO Wynik.i ir~lo
nalnych gier liczbowych. 18.05 
Muzy:ka. taneczna. 19.05· „zesipół 
Dziewiątka". 19.25 Z melodią i 
piosenką pr:zez śwd.ait. 20.00 Ty
cilZień w kraj u i n.a świecie". 
2-0.26 Wiadomo.sci. . ~towe .. 2-0.30 
„MatysiakÓ'Nlie". 21.00 „Mikrofon 
dla WSZY'Stkicl1". 22.00 Gra orkie
stra taneczna PR pd. E. Cizerne
go. 2.2.4-0 „Na wskroś przez świa
tło" wiersze. 23.00 Ostatnie wia
domości. 2\l.10 „ó sc·le mio'! gra 
wki.estra Diru:> ouvleri. 

PROGRAM II 

8.3-0 Wiadoimości. 8.39 Radioipro
J:Uemy. 8..S-0 (L) Omówienie pro-gra
mów. 8.55 (L) KO/Il.cert życzeń. 
S.55 (Z.) p.rogr.aim ty-goct.nda. 10.30 
(L) „Be'z. mej nie isto.i.alby 
.św<..at'! QPO-W. 11.00 Melodie z fil
mów V.'alta. Disneya. 11.2-0 „Z-e
Sllót Dziewiątka". H.40 Słucha
my mu:zY'ki lll'aowej. 11.57 Sygn&! 
czasu i hejnal. 12.05 Wiadomości. 
12.10 P0<ranek symfc·niczny. 13.15 
Fantarzja i„. 13.JO „Mos.kwa z me
lodią i piosenką stu.chaczQID pol
sklilm". 14.00 (L) Wyniki „Kulrn
l€Czlki". 14.02 (L) Aud. literacka. 
14.30 (Z.) Koncert popołudniowy. 
15.00 Dla dzieci &luchowlsko lo.ł5 
(L) „Re.i><>rterskie no!Ja·tki". 16.15 
(L) MUIZY'ka r02rywkowa. 16.30 
Koncert ChOl!'.>iillOWStki. 17.00 w;.~
dC!)U<>ŚCi. 17 .05 Feli·eton na tema-

~ I.„ ~ l,• t A A Ilf' L• Z ,. ~ 17.05 (L) RadiorekLama. ' 17.1'5 (L) 2,5 m d'lugości (grubość po- W tych murach grono nauczy 
w. v ..._ Ulr Mł" w. Kwadrans melodii. 17.3-0 (L) Akt nad 15 em), kamienie, butel- clelskie składające się z do 

łódzkie. 17.45 (L) „Piękne chwyty kę po winie. a nawet ••• dll!ie- skonalych pedagogów - lu 
i pus.zyste" au<i. 18.00 (L) .Nowe oięcy pi6rnilk. Kiedy te „eks- dzi wieLkie.1· wied.zy i no.sto 

ty międ:zyna.rodowe. 17.15 Spiewa 
Państw. Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsize". 17.30 "Pro.gr&n1 z 
dywanikiem". 18.45 Mu.zyika. 19.00 
Sluch. pt. „Intryga na balu". 
19.34 Muzyka tanecz,na. 20.00 Re
wia piosenek. 2-0.30 Do tańca za
prasza ockiestra K.a•tela Kraut
g.artnera. 21.00 Dziennilk wieczo•r
ny. 211.22 Wiadomości spo.rtowe 
21.25 Melodde rozrywkowe. .2J. 40 
Gra Poz.nań.ska 15 Radi·owa. 22:00 
Ogólnopolskie wladc•mo5ci sporto
we. 22.20 (L) LOka-Lne wia<iomoscl 
spo•rtowe. 22.30 Muzyka ta•neczna. 
23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

9.~ Rrog.ram dnJa (L lok.) 
9.:W Telew:iizyj.ny kuirs rolniczy: 

„Decyzja o podjęciu bu<io
wy" (W) 

1-0.31> PI>Zerwa 
14.48 P,ro,graan dl!l:La (L Ioik:.) 
14.5-0 PoLS1ka Kroni'.ka Fil.mowa (W) 
15.00 Niedrzie1Il!a. biesiada (W) 
15.45 „Osioł z Dzilkiego zachodu" 

(W)ffilm z serii „Di.sney;Iand" 

16.:15 P<rogrrum <fila dzieci: Tea-
trzyk w koS!Zu - ,,Nie moja 
S1Prawa" (powtórzenie) (W) 

17.15 ?,Mu.zi;nka l~k!ka., łatwa i pr-.zy 
Jemna ' . (Ló<iż ogóln~.) 

18.00 „Polacy nie gęsi'! - teleiowr
niej (W) 

19.00 „Chwhl.a ws.ponmień" - kro 
ni•l<a. fiJJm.owa 1aJt dawnych 
(W) 

19.30 Dz:iermlk telewi:zyjny (W) 
2().05 Spoirtowa n!ecl.ziela (W) 
:W.35 „Ws.zys11>ko dla pań" - fl:Lm 

fab. p•rod. :fira:nc. Re'ż. An
. dre Cayatte, doz w. o<i la~ 16 

22.00 WiadomOŚiCi S:POrt<>We (W) 

PONIEDZIALEK, 5 LISTOPADA 
PROGRAM I 

8.00 Wia<iom.00-cl. a.oo Muizyka 
i aktua.tnooci. 8.W Mu:zyka :poran
na. 8.50 Porady praktyczne dla 
kobiet. 9.0-0 Aud. dLa. klas I i II 
„Ojciec WergiW,us z uczył dizieci 
swoje" baśń. 9.2-0 Koncert poiran
ny, 10.10 Cy'kl: „PPR-ludizie i wa
r-zenia". 10.30 Koncert po<ranny. 
II.OO Auod. dJa klasy IX pt. ,,Nie 
pan.arrnl kwttnie Rzęczy,poopolita'~. 

11.3-0 Melodie Polud~1ia. 11.56 Ko
mulllikat o s·ta.nie wó-d. 11.57 Sy
gnat c:-.oasu i hejnał. 12.05 Wiaao
mośc:i. 12.15 Ro!Jni.c:zy kwad,ran.s. 
12.30 RadiorekLama. 12.45 „Na 
swojską nutę". 13.00 Aud. dJa · klas 
III i IV z cyklu: „U.::zymy się 
spiewać". 13.W Muizy-k;a operowa. 
14.00 Aud. Ilteraieka. 14.30 i'\a mu
zycznej pięciolinii. 15.00 Wia<lo
mośoi. 15.05 Prog1'arn dnia. 15.10 
„U przyjaciół" aud. 15.30 Ko.n.cert 
ro:zrywkc-wy. 16.05 Aud. literacka. 
16.35 „Przel<.rój muzy<.-zny Lygoct-

nagra.ula ork. LRPR. 18.25 (L) · • l " " 
Fragmenty opery st. Moniusz·k! PU<IM·tY" spię.rzy Y się w k{)- powej my-śli, wydw-walo pod. 
„verbum nobile". 18.'15 Ekon<hllli la;r.,Jm ruro-ciąga - WOO:\ nie /de-runkiem dyre<k.tora Leona 
czny problem tygo:ct.nia. 19.00 Wia miait.a o-c1p()wiertni•ego diOIPlY- St<z.rkiewicza wielu W!fl>itnych. 
do.mości. 19.05 Muizy-ka i aktua.I wu d.o mie!121kań. Nic więc ludzi. Wielu z nich zajmu.ie 
x.ości. U.30 Pefillym g1ooom o spra d-ziw.nego. że kaloryfery sta- dziś czołowe pozycje w na 
wach młodzieży. 19.5-0 (L) Kon le b~•lv letnie. · szym pań.stwi~. 
cert życzeń. 20.3-0 (L) „WY'P-Oc-zy T .r:zJeba bYł-0 ai1 3 goad'llilll ........ Dziś kont„nu.atorzy dz;,;oo_ 
warny Pll'ZY muzyce". 21.(){) Z kra- b • · • .,..- ~· ~ 
ju i ze świata. 2.1.27 Kronika spor cy r"' <i-.t"LiJmw Zak.ła.ctu Siooi Leona Starlcieii·icza ooraz Jeogo 
towa. 21.40 „R.oma.ntyazna 7„ Oi<epLnej - L6d!ź, tl"wb-a. by- tvychowam.lwwie odsl:mią ta-
22.00 Aud. literacka. 2.2.3-0 Wiąz.a.n- ł-0 uźywa.ć nawet sieJci.eir do blicę p.a:m·iątlw-wą u;nrnr{)IU)aną 
ka melodii włooklch. 22.40 Mi- · rc:z:lupywl!,nj,ą. desek, tkiwia,- 117 .ścianę „1e'Jo szkol•.1" dla 
strzowskie wyk. dziel mwzy•ki kla cyeh w k-olaruku, aby wyd<>- ·uczczenia Jego pam,ięci. 

nia' '. 17.00 Wia<lomości. 17.05 sycznej i romantycznej. 23.1-0 Me być te niec-c.d'Zienne tl'O·fea. (J"p) 
!<:die na dobranoc. 23.~o Ostatnie --------------------------------~'.:::'.__ „PO€ta daleki i blisk.i''. 17.35 
WiadQmoSci. 

TELEWIZJA 

„Echa ·fesllwali europejskich" -
tra.gm . 18.00 Uniwersytet Radiowy. 
lB.10 Aud. literacka. 18.30 IDi:d'.o
wy ku•rs nauki języka angielskie-
go. Hl.45 • Radioreklama. 18.55 15.30 Telewiozyjne StudiUllll Wló 
„Pięć minut o wychowaniu". 19.00 kienndcze (L loJq 
Piosenki polskie. 19.10 Uniwersy- 16.00 przerwa 
tet Radl-owy. 19.30 Mu·zyka tanec-z-
na. 2'0.00 Dztennik wieczorny. 17.2111 Prog,ram d•nia (L) 
20.10 Rozmawiamy z p1Twwooni- 17.30 Prc,gira1m ,::11a diziecl: 1) ;,A 
c:zącymi prezydiów wojewó.ctzkici1 oo da-leJ? - o książkacl1 
rad; na,z-<::dowych. 2-0,3<1 Spiewa <iła naJi;tlods·zych, 2) „uwa-
Panstw. Zespól Pieśni i Tańca ga, mebezpleczeństwo" -
„Si<\S!k". 2'!.45 „Ze wsi i o wsi". film krótk-om. prod. c:zecho-
21.00 Koncert Wielkiej Orkiestry slowackiej (W) 
Symfonic=ei PR. .2.1.32 Aud. lite- 18.00 „Spoj•rzenia i otPill1ie" 
raok.a. 2.1.47 D. c. koncertu. 2.'.!.32 maga-zyn PtLbl. wyidanrte 
Melodie taaiiecrzne. 23.00 ostatni~ s.pecjaJne (L 1-0.Jq 
wia.d.om.ośei., 18 . .25 „Rowzlał Il_''. - progiram 

I 
AtlJdtl"~e:ia Kammskiego (W) 

PROGRAM .II 16.5'5 „Ell'reka" - ma,gaizyn. po.p.-
na·u•koWY (W) 

8.3-0 Wiaidcimo.ścl. 8.35 ,,Fala OO". 19.3<> D2lenni•k teleWizyj (W) 
8.50 Mu-zyka ba•letowa. 9.2-0 Mię- ny 
dzyna:rodowy Uni·wersytet Radfo- 20.-00 Dobranoc (W) 
wy. 9.40 Chwila muizyki. 9.46 Ra- 2()„111 „Kino .klrótkich fiłmów" 
d1owy kiu1rs naulki języka francu- prc•giraim PII'Q'Wa<izi red :so-
S•ki~o. 10.00 Murzyka d1a ws:zy&t- leslaW :Mi!Cha~ek ('W) · 
kich. n.oo Transmisja I eta,pu . 
IV MiędizY111a•rodoweg"' Konikuinsu 2().50 Teaitr Tel'6\\<izji: ·„LolkatO.."'ZY 
&k.r.zypcowego. 11.57 Sy.gmał czasu dorrlkU 2 kairt" - s<Ztuka 
i hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Olega Stu'kalowa. Reżyseria 
Muizy-ka lu<iowa. 12.45 (L) „W no- Ewa Bonacka. Wykonaiwcy: 
wym sezonie" irep. 1'2.55. (L) „ Na-u- Rysza1rd.a Hanin, Teofila Ko-
kowcy .-o.lnilkc•!Jl". 13.00 Muzyka ronkiewi,cz, . Kata=yna La-
polska. 1'!.25 Aud. literacka. 13.40 mews.ka, Al!icJa Wy01Zyi'iska, 
PJ·ogiratm dnia. 13.45 (L) Irntocma- Ha·!l;!la Zambrzusk.a, Alek-
cje dinia. 13.5'0 (·L) II rep. K. sa-nde~ Bla1S2yk, Marian 
Zygmu.nr.ta z cy•kl•u: ,.Podróże po Jwik.a:itys, Rys-za.rlCI. Kierczyri-
ZSRR". 14A)5 (L) Mozahka muzycz- &k·i., Ml<!'.=yslaw Pawliikow-
na. 14.45 .,Blękitllla sq,tateta.''. 15.00 ski1 WaJClaw Szklairski, Józef 
„Tan;ec i piosenka''· 15.:W Aud. Szc~ubl-ewski. Stll!nlslaw WY~ 
<lla <l:zieci sta1rs2ych pt. „Na plaf!l- s:zyn<S>ki, And~:zej Za1mecki 
tacii". 16.00 Wiadomości. 16.00 po- (W) j 
~Llgi,iWiwy -~~ &~Y· 22.2.0 OGtaitnie Wiiadomości {W) 

+' EAA*Mi ff'fli 

Dnia 31 października 1962 r. zmarl nagle, w pełni 
sił twórczych 

l(onrad laszewski 
aktor ł reżyser Państwowego Teatru Nowego. 

W Zmarłym tracimy utalentowanego artystę scen 
lódzkich. 

Cześć Jego pamięci! 
WYDZIAL KULTURY PREZ. RN M. l.ODZI 

W dniu 2 listo.pada br. zmarł nagle 

WACLAW JACH 
członek naszej 'spółdiz-ielni, 

W Zmairlym tracimy serdecznego i dobrego kolegę 

oraz oddanego pracownika. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 4. XI. br., o godz. 1s,30, 
z domu żałoby, przy ul. Kilińskiego 119. 

ZARZĄD, RADA ORAZ KOLEKTYW 

SPÓŁDZIELNI PRACY IM. 

5.'225-t J. LEWARTOWSKIEGO W ŁODZI 

6 DZIENNIK LC)DZ~~ lłZ 26~ (495~ 



~,,.~_,,~------"'--~--~---''''''''~''''''''~···~'''''''~''''''''''''''~' I środek wzmacni:.jąco-odżvwczv, i ........ .,. .... „ „ ............ I • ..., RURY 
=.. wapienno-witaminowy dla dzieci i dorosłych I eLAcHv ,;icawałkach 

• ZAMIENIMY 1. SPECJALNIE ZALECANY DLA DZIECI SŁABO ROZWINIĘTYCH ! tta inne materiały hutnicze 
BEZ APETYTU a ZAKŁADY WYTWÓRCZE 

•. ze skłonnościami do kreywicy, dla kobiet ciężarnych, dla ludzi ciężko 1. SPRZĘTU ROLNICZEGO 
Łódź, ul. Rewolucji 1905 r. .nr ~· pracujących fizycznie i rekonwalescentów, w turystyce i sporcie. B ·--------------------1 Do N A B Y c I A: Producent: Farm. Spółdzielnia Pracy I 

31 

• w DELIKATESAcH,.sKLEPAcH sPożYwczYcH MHD. wss r Pss JJSOPHARH-Warszawa m n 111111111mt111111m 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 u 11n1111111111111111111111111111 I 
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OGtOSZENIA DROBNE IU -
NIERUCHOMOŚCI 

DOM jedll'<llTOdzinny, wy
gody (b!IiSkO traa:i'WlajU) 
_ kUl!>ię. W.1adom05ć, Ki
lińskiego OO ,„Fotogirai" 

PLACE, dOllTllki, wt!Ue, 
goopocta1ratw<i najlepiej 
h'UIJ>ić i sprz,edać mOIŻ.na 
w Spóld'Zielni „Czyistość'' 
w Lodzi, ul. Główna Jl, 
t.el. 2w-47, która ud-ziela 
inf01ITDiaojl, czy nieruchc
mosć nle jest zag.ro~ona 

54iH K 

____!2.~~ PLAC bud<YWlany W Ju
PARCEl-Ę budowlaną 830 stynowie s.p.rzeidam. Tel. 
n1 kW. na .Julia.nowie - 233-60, w godz. 18-21 · 
sprzedam. Toka•rz.ews•kie- 17472 G 
go 33-2 W godlZ. 16:-19 D\'l.'IE morgi ziemi (w 
(bocona FranclsZ'ka~skieJ) tym m01Tga sadu) budylll
N=>;;;:;;;;;------'l:..:1671 G k.i g,ospodal!'C'Ze i mieS"l
DOMEJc jedll'l.o'l'odtllnny kalne w miejscowości Tu 
(m ieszrkan,ia wo}ne) pimle sa:yn-Las sp.rzeda.m. Wia
siinzectam. - Intotrnlacje domość Ló<lź, Ja.racza 111, 
:Marei'll4 l~la., ofi.cyina m. :!li, po god-z. 17 

17'539 G 17'5313 G 

GOSPODARSTWO H-mor MASZYNĘ „Singer", kia- MOTOCYKL „.Jawę-350" 
gowe z. budyn·k.ami w sa 31 !/. m<>torkiem sprze- stan baTd:1IO dobry - I LOKALE I 
Kons.ta.ntynO<Wie _ sp!l'Ze- dam. Ogląd;:ić Żeromskie- s.p·rzooarm. Oglądać Tuwi-
dam. Wiadomość A. Stru go 11, m . 12 17657_ G ma 77-6 17573 G . 
ga 8Z, Plod•wysocka PIANINO koncertowe - SAMOCHOD „Standa>rd- ._ _________ ... 

17:>28 G „Seiler" <io sprzedania . Vangua.rd" (benrzynowiec) POKOJU subloka~o<rsk!e-
Tel. 2:56-4() 17639 G - sprzedam. Oglądać go poszukuję. Oferty -

I SPRZEDAZ
• I it6~E-w ~iejszych AL Kośduszki 87 (w me- „17604" mu.ro Ogłoszeń, 

i najlepszych odmianach dz1elę od god:z. 9 do go- Piot!"WW's.ka 96 17604 G 
(glówn.ie nowości) P-O·leca- <izmy 16) __ 17560 G WROCLAW--dwa po-

._ ____ .,. ____ J ja kwa.liii.kowane so:kótki PRZYCZEPKĘ S"1Jl'!Wchod<> lrnje. kuchnia - z.rurnie-

DRZEWl{A I krzewy 
owocowe, O!Zdobne tuje, 
drzewa alejowe, pa.rko
we, krzewy na żywopto
ty oraz róże w dużym 
wyborze polecają i;zltólki 
- .J. Stoińs·kl. Ló<iż-Zdro-
wie, Krakowska 42, tel. 
349-20, dojaw „9" do 
końca 17191 G 

MASZYNĘ pończo>2niczą 
ka:pronówkę i sta.biliza
tor spireectam. Tel. 
564-4-9 po godz. 16 

17553 G 

róż mgr Zofia Sbochw!cz wą, dwukołową - s:l'rzc- nię na m!e.s-zkanie w La-
i inż. K.a·rol WlJ?Jner. dam. Oglądae Lódź, ul. dzi. Wiadomość Lódź, 
Spa-.beo:laż u.J. So•lec 7-9, Pabia.nic•ka 126 (W ka;l;dą Gra.bowa 1, m. 811 
obok cmentarza. Ma.nial niedizielę) 175:i8 G 17629 G 
MASŻYNĘ-damS1ką-g.abi- POKOJ, kuchnia CdliżY> 
netową „Si;nger" i mę- llUllllllllllllllllllllllllllllllllllllll ?,i;mienię na dwa vddziel 
si<ą ltlaisa 31, motorek GLOBULKI 

1
ne miesz.ka.n!a. Fels-ztyń-

szwa1'niczy - sprzedam. 
1 
B·kleg~9-5 _ __ 17550 _ G 

Li.manow':>kiego 42/44, • m. , DWA pokoje, kuchnia 
20, II kia.tka 17557 G ZET'' 1_ zamienię na kawaler-
PIANINO „Fibiger", . S<tan kę bloki, śródmieście. 
bardzo dobry - sp.rze- ' ' ' Tel. 32/Hl8, godz. 17-20 
dam. Tel. 216-16 17448 G I 175ł2 G 
PIANINA, fortepiany działają s-Unle, plemni- DWA pokoje, kuchnJa 
stroi, naiprawia, eks.per- l(obój<Jzo, nieszkodliwie, (57 m kw,), bloki, zamie 
tyzy. Gulgowsk.i, Zachod- łatwe '" sto60wantu, I nlę na trzy pokoje, ku-
nia 1()1, tel. 265-48. U wa- tanie - cl : chni,a, c. o. Wszelkie Jro-;:-------------------1"-------------· ga ! Instytucje pl'Zele- zapobiegają ąży, . sz.ty zwracam. Tel. 567-36 : 5 wem . 17487 G 1 PUD. li SZT. 1 ZL, ' 17682 G = 5 Do nabycia w aptekach. 

~ R E ·w E L A c I A I = drogeriach, kioskach i . • I Samochody-motocykle 533~R:c~:~r~~~.1~pach 
- - 11111111111111111111111111111111111111111 n Ei = „FIAT" 1100 B, stain b~ur Dr ZIOMKOWSKI - spe-== = drzo <iobry, ta111io sprze- I cjalista ch()rób wenerycz 

l,od dnia 6 listopada 1962 r. I ~o~~~r:7 D~S1Y4 ~ I NAUKA ~I~~kow~~m~eh, IS-lD. 
_ __ sprzooam taniJO. Oglądać Dr smNK.O specjalista 
:Z: § Lask, Wiewiórozyn 27 • cnorób skómyeh, wene-
E UJ ~·~1ep-ch Lod.._..- _!5 „SKODĘ"-1200-C()mbl"= KURSY samochodowo- ryc:znych 16-18, Killri-

==-
== __ :== ..,„ ..,, .-., -=- osobowo-bagażową w sta m()~Yklowe a.ma.tors•)<ie, ~kiego 132 17424 G 

nie doskonałym - spr'Ze rowerowe oraz werytika-
§ dam. 2'2 Lilpoa 50; m. 7, ej<: kierowców zawodo- Dr Jadwiga A.."IFORO-== ul Gło'wna 33 = tel. 343-W 17613 G wych p>rowa<:itl:i LPŻ, Al. WICZ weneryczne, skór-- • § SAMOCHÓD IFA-8~;-w KosciUJll7.kl 68, tel. 310-88, ne 15.30-18.3-0, Próchni-

== ur. P1"otrkomska 58 = ldeaanym s~e ta111io R<w.:poczęcie kursów 10 li- ka 8 1742.2 G ~ n 5 sprzedam. 'Kilińslk:iego 216 sbopa<ia br. 5100 T Dr CHĘCDQ'SKI SJPecjali-= 5 m. 6 17628 G sta sk(lrne, weneryC'Z.lle 

Si ul. Nilwom1·e1'sl,'la . 2 ~ SA,MOCHOD „MOS•kw\c-z ' . Ro· z· NE 1 i~~r:owska 157, 176?90<~ -=_s_ u i\ = 4<lo" s.ll'l'Zectam. og1ą<1a<' = Ti:ępackj1,„,Q5 I ~ „ }7;1~ , ----------
'Ul A Struna ' 5 i SAll\WcHon. ,„wiirrmawę" · ł PRACA t S • • i) . - z .J'.'a(l.iem, st.a.n 'b.arozo NAPRA}V~ ob'l,lwia TI(! 

a__ · - ' 22 ~ (j.obry - ~pi;zed!lł<IJl ·"tą'lliO. iUJUCzU·~ll . i łnnej gumif! · u1. Piotrkowska 8 !i Oglądać Parkmg - '.ru- PJOLrkc•ws.ka 118 (sklep) "-------.-.1. § §= wima 17536 ~ LTCZNE-Oferty-rri.atżcń- uczEJ.\l' do zakładu wul-::: I Gł' 51 „MOSKWICZ 402" J'.l'l"Ze- skie poo!aoa biu;ro kanizacyjnego potrzel:>ny. E u• owna = bieg 53 tys, km, cena „SWATKA" Lód.ź, Piotr- Lódź, Zgierska 7 
~:::::: ~ 68 tys. z! pilnie &p1'7oe- kawska. 133 1705-0 G 17645 G 

I LEKARSKIE 

nr PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
MISTRZÓW na apreturę, kuchnię farb. far
biarnię oraz bielnik - wymagane średnie 
wykształcenie techniczne; magazyniera do 
magazynu tkanin gotowych oraz referentów 
działu zbytu - wymagane średnie wykształ· 
cenie - zatrudnią zaraz ZPB im. St. Kunic
kiego - Lódź, Ąl. Politechniki 5. Zgł01Szen ia 
przyjmuje dział kadr. 5478-k 

TECHNIKA mechanika na stanowisko ins
pektora do spraw dokumentacji technicznej 
- zatrudnią natychmiast ZPW im. Gwardii 
Ludowej w Łodzi, ul. Wróblewskiego 19. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 
8-14. 5171-t 

TECHNIKA lub mzyniera oraz starszego 
planistę do działu głównego mechanlka za
trudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Kino
techniczne Łódź, ul. Nowotki 41, tel. 309-56, 

5170-t 

Dnia 2 listopada 1962 r. zasnął w Bo
gu, opatrzony św. sakramentami, prze.. 
żywszy lat 71 

ś. t p. 

Edward Wojciechowski 
emeryt MPK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 listopada 
o godz. 16 z kaplicy Starego Cmenta
rza przy ul. Ogrodowej, o czym za. 
wiadamjają pogrążeni w żalu 

ZONA, DZIECI I RODZINA 
17706-g 

PFE * „ 
6W jMEEfiM-;;, N ANP' 

Dnia 2 listopada 1962 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 58 

. ś. t p. 

, ,, ·Tadeusz Kul@Tuwski 
sędzia Sądu Wojewódzkiego 

Ul. Pl.otr„ owska 87 ul. P1'otrkowska 1 oo = <iam. Oglądać Piotrkow- WSPOLNIKA- dO s>kle,p:.i POMOC kuchenna - po:.. :::::: I\ - ska 84 17531 <;! galanteryjnego przyjmę. trzebna. Wiadomość: Kc-§_ I c §ii SAMOC'HOD P-7Q spr.re- Ul. Rewolucji!. i905 r . pernl'lrn 75-3 17414 G • u • ieszkowsk1"ego 19 ul Pt'otrkowska 136 ii dam. Oglądać Pioti1tow- n.r . 2 (skdE\P) 17545 G POMOC wykwali!Uco-wana § • 5 ::_ka_ 4'6 _ (~ niedzielę) CERWĘ- a'l'tysty-;c-znie <lo dllieci potrzebna do 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na
S4\Pi dnia 5 listopada br. o godz. l5 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim smutku 

- 5496 'K - „CHEVROLET De !Jux" ·gan„de<robę i dywany leka•rza. Referencje konie ~ _ / 1§ tanio sprzedam. Ga1gall'i- Pawrntow•ska, Piotrkow- C?;ne. Zglos,zenia 22 Li,pca · - __________ , ____ ,, ___________ • na 25--34 · 1751>4 G ska' 94, tel. 247-711 SO, m. 7, godrl. 18--20 

1111111111111111111
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

w~ 'l'ELEFoNY ST W u WLOKNIARZ (Próchnika ,~rł .. 'J'dz1.,•(l„"~1,'E7JV..ii CZAJKA (Pionowa nr 18. skiej 37 - przyjmuje ro- d()l)'lu chCYrego w 11oo:z1-0gJot1zeri.1a --·- W\' ł I 16) „swoOOdny wiatr" I J I Kochanówka) „Królowa dzące I chore g!nekolo- na.Ch od 7 do 19. 
rowe -..,._ {panora.ma.) <Loo:w. od śnieg'u" prod. ra<lz„ gicznie z <lzleln!cy Pe- Sródmieścle - ul. Piotr 

1nrorma.,Je 311-50 o.P.s. (Pall'k Sierukiewl- lat 16, g. IO, IZ, 14, 16. da.zw. 00 lat 7, g. 15 lesie orarz: z 11 rejonowej kawska 102, tel. 271-80. 
ki<Jh Ua.ł ~'Ws-.tel- cza) wystawa .pt. „czte 10, 20; 5.11. program i „Opowieść północna" - pora<inl „K" z <lzielni<Jy Bałuty - ul. Snycer-

Pogot. JlatUgk 03 :ry kQID/kt>JISY", czyntt>J godrzA!'ly ja<k: wyżej prod. radrz. oozw. Qd Widzew - ul. Szpital- ska 1-3, tel. 538-79. 
P ot Mil~ owe 09 cod'Zieruue prócrz. ponJe- „Głos 7! i&Jllł.ego ~wla- ROMA CR-zgow1tka n~ 84) lat 15, g. 17, 19; s.11. na 6. · Wl4zew - ul. SzpitaJ.-N':!n~ po~~n:'e.x.a.-. 07 ~le~~~ 00 godz. lO-l

3 
KINA n KATEGORII ta" prod. po.I., <iozw. od „W<Jzorajszy WTóg" {pa- nieczyJlale Szpital Im. H. Wolf, ul. na 6, tel. 271-53. 

ska m. Lodzi 444..... lat 16, g . l3.ll0, 15.45, nora.ma) prod, ang., MF.WA (Rzgowska nrr 94) Laglewnlck;i ~4-36 - przyj Górna - ul. ~1-
Stra.ż Pożarna 08 = GDYNIA-STUDYJNE (Tu· 18, 2<J .15; 5.11. „Rio Dra doz.w. od lat 16, g. IO, „Pant Twal'dowska" - muje rodzące i chO'!'e ~i- cza 6, tel. 427-70. 
Kom. Mle,t&ka Mo 202•22 •• IJZ E ,im wima 2) „czyste niebo" vo" ;p.To-ct: USA, <lKl!Zw. 12, 14, 16, 18, 20 bajki . prod. poi. dozw. nekologlc-zn!e z dzielni- Polesie - Al. 1 Maja .24 
Kom. Ruchu J>ro- fłlTll rJI doz.w. od 1at 16, dod. od lat 12, g .. 16, 19 5.11. program i god'l:iny od lat 7, g. l•l. 12, „Naj cy Bałuty oraa: z 10 r<>- tel. 382-98. 

gowego lili-62 „Mała czarna" g, 10, ZACHĘTA (Zgierska 26) ja·k wyżej mniejiszy buntownik" j()nowej pOll'a<lnJ „K" z Nocna pomoc plel'lg-
Pryw. Pogot. Dziec. 300-0o M'.UZEUM SZTUKI (Więc- 12.30, 15, 17.30, 20 „Rio Bravo" prod, USĄ. SOJUSZ (Plat<>W<;l9wa 6) p'I' . USA, d-0,,;w, o1d lal <izielnicy Widzew, ul. niarska z sied<zi·bą przy 
Pryw, Pogot. Lek. 333-33 kiowsk1egi0 36) czyin1ne 5.11. progiram i S'<Jdrzi- d02w. od l;łt 12. I?. 10, „Brzydkie kaczątko" g. 12, g. 13. 15, „Franeuz- Zboc-ze 18. Ą.l. Kościuiszkl 48, tel, 

555-5$ 'We wto.rki i czwairU<i ny jak wyżej 13, 16, 10; 5.11. „Głos z 13.45 „Dwie twa.rze agen ka 1 miłość" prod. tr. Szpital im. H, Jordana, 32~-09 od gO<!JZ. 19 <k> 5 
358·15 'W god!z. 11-19; w śro- HALKA (Krawiecka 3-S) tamte.go świata" prod. ta „K" {pa,norama) pr.. dO!ZW. od lat 18, g. 17, ul. Przyrodnle7.a 7-9 - dokonuje zabiegów dla 

<ty, piąt1ld 1 soboty w „./\.la ma kota" g. 12 pru„ do"bw. od lat 16, czech„ dorzw. od lat 16. 19,30· 5,11. ,,Najmniejs~y pr:zyjmuje rodzące 1 cho- <i()rc-slych I dzieci w ga-
f<:><ltZ. !1-15; w nied!zie- „Wołga, Wołga" doo:w. g. D.30, 11.45, 14, 16.15, g. 14.46, 17, 19.15; 5.11. bun~w!'11k" g, 15.3-0. re glnekologieznie z binecie :zabieaowym l w 

Mt'J l0-16. <Xl l.aJt 12, g, 15.4·5, 18, 18.3<>, 2-0 .4'.i „Mw;ie-hall" pr. ang. „Francuzka l miłość" <lzlelnlcy Sró<lmieścle. <iomu chorego w P'!'ZY-
c ZEtJJ)t HISTORII RU- 2.0.'15; 5.11. „Wołga, Woł doo:w. od JM 16, g. 17, g. 1'1.30 20 I Kllnika AM im. Cu- pa<lkach pU.nych na zie-

TEATR NOWY (WięokOW- (:u lt!;;WOLUCYJNEGO ga" g. 15.45, 18, 20.15 KINA II KATEGORII 19.15 POJ,ESIE. (Fornalskiej 37) rie-SklodowskleJ. ul. Cu- cenie lekarskie wystawia 
skiego 15) g, lD.15 w k GQańaka. 13) czyn.ne REKORD (Rz.g()w,Ś!ka 2) SWIT (Bałucki Rynek 6) Bajki godll. 13.30, rie-Sklodo}'l'Skiej 15 - ne poq,a godzinami pracy 
„spra.wa"; 5,11. nieczyn az<tą niedzielę i dni Sierioża" dozw od ADRIA (Piotrkowska 150) ,;Myszka I kote·k" g. 11 „~bro A.dama" prod. p!'Zyjmuje rO<lzące 1 cho- i:abin~ów ~biegvwych. 
ny P~nle w gO<lrz. p<I U.t 12 g 10 12 14 ,.Krzyża.cy" (panora.ma) „Alibi nie \VYISt&rcza" USA, dorzw, od lat 16. re g!nekolog1cznle z dziel AD'RESY I GODZINY 

MALA SJ\.LA (ZachOOnia {
6 

do 17, a we wtotik1 Dam~ z pieskiem;, ' prod. poi. dozw. od lat prod. czecn„ doa:w. od g. 15, 17, 19; 5.11. „~10- nicy G?rna ()raz z 12 re- PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ, 
nr 9.

1
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Strate~ia 1 wn~a 

Parę danych 
o MKS Sródmieście 
Dzielnica Srióómieście jest 

terenem działa.n:iJa k;J.11.Lbu. któ
ry powstał w ma['cu ł>r. w 
wyniku polączen:ia pięci,u MKS, 
a mianowicie MDK. Czarni, 
Orlęta. Helenów i Lodz:a.nka. 
Klub zrzesza 600 zawodm.ków 
zorganri:zowa.nych w lJ sek
cjach. Do n.ajba.."Clziej zaawan
sio•wan}"ch należą: ż,eilskie 
męs.k.:e sekcje koozykówki i 
p.iłki ręcznej. pi.l:kr nOŻJl•ej, l>ek
JC-ej atletyk.i. szermierki i gim 
nastyk1. Klub zatrudlniia 25 tr<e 
nerów. 

Do najwięks:Zych sukce.sów 

Na ringu sprawdzimy ·walory 
MKS Śródmieście nal-eży zd0-
byc1e misti!'Zos~wa Polski ju
ndorów prrez zespoly chłop
ców i dZ>iewc.zat w koszyków
ce. miS<trz-0stwa okręgu w pił
ce reczn-ej chlopców i W"oe-

1 

m;sirz<:i.stwa okręgu łódzkiego 
j'lln~<KOW w piłce nożnej . 

n:ul>a.cki 

Niepomyślny start 
hokeistów łódzkich 

Wczora.j r01ZJp0<!2ęly slę r°"'gcyw 
ki mistrzowskie międzywojewódz 
kiej 1tgi hokejowej. W Pałacu 
Spcntowym odbył się me..--z Włók 
nl.ar:za {Zgierz) z Gryfem {T-0-
ruń). Włókniarze nóezbyt pomyśl 
nie roopoczęli sezon, dC<?JllaJI bo
wiem porażkl 4 :6 (1 :2, 2 :3, 1 :1). 
Bra.mki d'la zwycię=ów ro.obyli: 
Zydlewlc.z 3, Wój<:ik 2 i Wiśniew
ski 1, a dla Wtókni.airza Malrnw 

Strategia je.st nf..eodtą<."Zlll<t 
częścią drużynowych spot.kan 
00.r..e·~J.~k·ch. .1..v.LG1że na\V<.:t to 
za druż.e s.owo dla o'kr>e:l;len~a 
L ·$ ...... 1 ,,:·1 vl"YllJ : 1.:..' „' •• V i J{ 2 -

rownktWo próbują zas:{oczyć 
przeciwnik6w. O co wl-aści>wi€ 
chodzi? Najlep'ei bęct.z·e to wy 
ja.śnić obra:z.owo. , !'5 lat temu 
LKS (byl to czas. kiedy w tym 
klubie również b<J•P-..s mial ,;wo 
je prawa) wyjeżdżał n.a decy
dujący mecz do G:J.ań.s.k.a. Ty
tuJ m !st.rtowski zależał od wy
n:ików walki w wad:ze średm1·e.i. 
Lodzianie za,.,,to~·:>wali przyję :ą 
zresztą w tej qyscyplirne me
tode. z~.;-:kocz,~ń.•a. Jf>,,ef P1.sar
ski, uzl'l!a111y za nne n.a<lające-go 
się do wa·lki, znalazł sif; nagle 
podczas kon,ti!'Oli sęd:ziiowekiej 
p.rzeprowadZO(!).ej pó-l godrziiny 
przed meczem. Wygra! swój 
pojedynek i mecz d~a LKS. 
Lodzi,anie zostali mistrza.ml Pol 
ski. 

Nie JXl t.akie szlify sięga lódz 
ka Gwaxdi.a ale najprawdopo
dobniej uczvni wszystko. a<by 
zmyl!ić bielswza111 w dzis.'ej
~ym meczu m's.t.r:z.owsil<iim. 
Trudno sobie Y.')'obrazić jakie 
roszady w wagach prwprowa
d:zą gwardziiśc:i. PrC11wdapoc1ob
n.ie jednak dojdzie eto spolkań 
wool'Ug następuj<'łcego zestawie 
nia: 

ski, Lewandowski, Nowa•k 1 Hip d„::';· 
ezer po l. •<-= 

mu.sza Ęokolowskii-Droż
(Ja,ęińsik.i) 

O.ra byl.a wyrówna.na. Do po- ''· kogucia Zgoda-Leśko (Ka.r 
Tażki Wló&niarza przyczynił się da.s) 
bramkarz Frontczak,. ktÓTemu 
przypisać można winę za utrat~ 

w. 
(Sek) 

piÓrkowa ·Wala-Horodecki 

2 bramek. Za<>tą,pil go później Za 
remba z większym powo.dzeniem. 
Zwycięstwo gości wywa•lczyli 

Wójcik i Zydlewicz - byli za
wodnicy ŁKS, najlepsi na lodrzie. 

w. Je1kika Kupcza1k-K.ielich 
w. lekkopólśredn:ia Modrza

kO'\V'ski-J ó.zei'i.ak 
w. p6'lśrednia Haj0k-Pi&arek 
w. lekkiajlredni.a PQlak-Gór

n.iak 

W trzeciej tercji zupelnie wy
raźnie wystąpiły braki ko!lldycyj 
ne obu <Lrużyn. 

Widzów 1000. Dziś o godrz. 17 W. śred!Ma Ra,tiu=y-StańlJ!ZY-
mec:z rewanża<wy. / kowsk.i 

Nie powiodło się również• ho- W. półciężka Pi·e1irzykowslti-
ke.Łsto.m LKS, kt6!'2y doa;nall w Jc)zefOWlicz (Kubacld) 
Bydgo=y porażki od Pelonli w. ciężka Sikwa-.Kubaoki (Jó 
1:4 {l:O, 0:3, O:l). Dla Polo,nli zdo zefowicz) 
byli bra.m'ki po dw!e Dreszer i Zawody w · Pałacu Sporto
Galęzowskti., a <!Ja ŁKS Fmpiak. wym rozpoczną s!<> 0 ""'dz. H 
Lodlzianie nie zdołaill skutecznie "' 0~ 
pr:zeciwstawić się ostrej i agre- ral!'l.O. 
sywnej gr-ze przeciwnika. o po- Przed mec2lell1 · będziemy 
rażce ŁKS zadecydowa-la dJruga Ś•\yjadikami \llrOCZystości związa 
tercja w l<tórej w ciągu 7 m im1t nych z 100 walką Leśkl. 
łodzianie stra>Cili trzy bramki. W w rilili?u mecz sęd:z.liować ma 
LKS na p<l'Ztlomie grali tylko Cho . . B " · • k' (W 
dakow!lkl Fryzlewicz i Słowakle- Ją. rzez,ins 1 all'szawa). a 
wicz. {r2l na ounkty: Wyia<;U<J1W1..<:iki .ew~ 

Legia ~ Bocuta (Zgierz) 3:1 (0.:0, I łc.W) CzupryMk1 (Lubli.nl L 
1:1, 2:0). Leżochupski (Gd:ańsk). 

Lubicie sport? 

Zacznijcie od siatkówki 
Rekord świata 
sztangisty radzieckiego 
MOSKWA. PodC2ćlS odbywają-

cych się w Alma-Ata mistrzostw 
Kazachsta.n u w pod•n·osrzen I u cię
ża•rów, sztangista ra.ct:zieol<I wagi 
ko"uciej Uljanow ustano•wił no
wy0 rek<>rd. świata w wyciskaniu 
wyniki-em 116 kg. WynJ.k ten jes~ 
o 1 kg lepszy o<d poprzed•n leg u 
rekordu, na.leżącego do Węg.ra 
Foelidy, W trójbc•Ju Ulja·now u
zyskał 337 ,5 kg. 

Ciężarowcy 
w turniejowych 

walkach 
godz. 9, w s.all LKS 
Zakąt.nej odbęd1zie <>·!ę 
Przyjaźni" w podno
cięża.rów o pucha•r 

Dziś, o 
J>~ZY ul. 
,,Tun:niej 
szeniu 
LKKFiT 

U::lzia t· w :zavJO•da ch wezmą clę
żairowcy z: ŁKS, Gwardii, Sta.rtu 
i B ud c·w lanych. Ka7.dy klub ma 
p ra wo '''Y'~naczyć 4 senicM·ów j 
4 juniGrów. 

Ló<JJzkl Okręgowy Związek 
Siatkówki ,nie dysponuje o<l,po
wied•nio liczmą ka<!·rą sę.ctrz.iów 
by bez · tmdnoOOI. <liokonywać ob
s.ady tuirniej•u ZMS i ;,Dz.d<ennLka 
Lódz-kiego". 

Nie należy bowiem za.pomłnać, 
że jedn0C2.eśnle z ro.z,grywluimi o. 
puchąir · odbywać ·,,;ę bę<ją spot
kania o mistrzostwo · okr.ęgu· . O.ko
li<.-znoścl powyższe sklonjJy LQZS 
do zorganizo','łapia sp€cjalnego 
kursu dla lql.ru:lydatów na. sę
dziów siatkówki. Poi;ileważ w tur 
nieju ZMS i „I>Zięnnlka Lódzkie
go" uczestniczą d-rużyny .. w wal
nej wieks.zoooi SZJkolne, stąd mysl, 
żeby wl.aśnie sp.OO.ród mlO<lzieży 
S2lkolnej reklrutowa.Ji się kandy
d.aci na przy.sztych sędziów. 

W ten s.posób sprawy spartu 
szkc•lnego na tym odcinku odd.a
ne 'WSta-ną w ręce mlodziezy 
szk!olnej. Na kurs organizowany 
prze-..:: ŁOZS .mogą się zgl.aszać 
uczniowie szkól średnich w wie.
ku powyżej ffi,t 16. Abąolwent<:>m 
k:uTsU, w za1-emia:~15:r oczywlśc\e ' 
oo wyika:u1<nych p61itepów, powie, 
rzona z-0\st.ę.T1ie cdpowJ.ed?.ialrna 
rc·1a sęd.'"tiego · zaw.odów, ' rozg.ry
wanych w ramarCh n.a1szeg·o tur
nieju, a nle jest wykiuc7'0ne, że 
w pnzys.zlości l spotkań mi
sbr7AJ·wsikich. 

Kandydaci mogą r.dę zglaszać w 
pon.ledziarek i czwairtek Jl4P'ZY•Uc
go tygod•n•a w Jo,kalu ŁOZ S!at
kówki. PJ.nc Komi.i.ny P:J,ry.;klej 5. 
w godiz. cd 17 do 19, 

Pietrzykowski 

Koszykówka 

Walne zehraniie odbędzie si<'; 
8 !i.9tooada o godz. 16 w lo
ka.lu MDK. 

Tramwajarskie 
·święto 
Zarzą<l Klubu Spc•rtowego 

Tramwajarz \',tzywa wszystkich 
S'\voich członków do wzięcia u
dzia!u w dzisiejszym swięcie 
„Tramwajarza " . 
Członkowie se},cji: motorowo

turystycznej, gimnastycznej. pit
k.ars•ki ej, kolarsł<iej l tenisa sto
łowego p.rois:zeni są o puni{tualue 
przybycie dzis o godz. S.30 na 
:z,biórkę w lokalu klubowym 
przy ul. Tramwajc·wej 11, ~iem 
wzięcia udziału w defiladz;_e, 

·PorożKa tKS we Wrocławiu 
WARSZAWA. W Warszawie roz 

grywki I ligi koszykówki mę!
czyzn zainaugurowało sp.c>tkanie 
Le;;ia - AZS Tormi. Wygrala 
Legia 93:76 (38:31). 

Spotkanie stało n" przeciętnym 
poziomic. 

Drugi warszawski pierwsZ<Oligo
wy mecz koszykarzy załtończył 
się zasluźony'tn z~wyc.ię:stwem Po
l-Oni! ~j\l;'i''ll".'.'VI' nJW, Lec.J;l$lm :P,11-
znan 10 !54 (2tr:2ł). 

Mec~ stal na słabym poziomie. 
Duży za.wód sprawiła drużyna 
Lecha, która przecież przed ty
godniem pokonała P<>Jonię w me
czu o mistr:wstwo federacji Ko· 
lejarz. 

KRAKOW, Rozegrany w Nowej 
Hucie mecz o mistrzootwo I ligi 
k08zykówkl między tambcjszą 
Spartą a AZS {Gdafisk) zakonczyl 
się wys<0<ldm zwycięstwem Spar
.ty '93;48 (49:18). 

imprezy 
sportowe 

NIBDZIELA, I LISTOPADA BR. 

BOKS. Gwa.ro!a - BBTS, I li
ga, god-z. U w Pa.tacu Sporto
wym. 

HOKEJ. Wlólmla.rz - Gryf {To
ruń) liga mlęd'Zywojewódzka, go
dzina 17, w Pałacu Sportowym. 

PILKA NOŻNA. LKS Ib 
Cc•Ql:!Ordia (Piotrków) na boisku 
Bawę.Jny, godz. 11, Widzew -
PTC, go<lz. Il. Poza tym grają: 
w Tomaszowie Lechia - Górnik.. 
go<lz. U, w Pab!a.ni<;ach Włók
niarz - Stal {RB<Clomsdrn) godz. 
11.15, w Ra<lomsku cza.rni -
Orzeł, godz .. 14 l w Kutnie Czair
ni - Włóknia·rz (Łódź) godz. 14. 

HIPPIKA. Tradycyjny bieg my
śliwskl -z okazji za)<ońc-zenia se
zonu . Stail't o godz. 12 w ujeż
dżaJnl w l.,a,glewn.ikacn. 

GIMNASTYKA. ZaWOjlY okręgo
we Lódź - Pomru-ze, god<z. 10, 
sala MDK. 

Krakowska Wisła pokonała dru 
żynę GKS Wybrzeże 81:62 (42:34; . 

l\1imo początkoweg-0 prowadze· 
nia pqe:P: GKS, Wisla wygrała za 
służenie, demonstrując jak na po 
czątek sez-Onu dobrą f-0rmę. 

WROCLAW. W pierwszych me
cza<Jh we Wrocławiu, tamtejsza 
Gwąnlia pokona.la wysoko LRS 
Lód:!. B3 :76 (46 :38) a Siąsk prze
grał z AZS-AWF Warsza:wa 59:7t 
(il~~o). W sp<>ti<;aniu Gwardii z 
LKS przez caty mecz gra była 
wyrównana I dopiero w ostatni-cit 
pięciu minutach gospooarze zdo
byli wyraźną przewagę. 
Najwięcej punktów dla Gwar

dii zd()byli: Langiewi-cz 28, Ma!:h 
22 i Stawinoga 20. Dla LKS: Ka
czmar·ow 25 i Dąbr-0ws.ki 15. 

W drugim moozu Sląsk, posia
da,jący ltilku czołowych graczy, 
grał beznadziejnie słabo i od 12 
min. nie mógł w żaden sposób 
na.wiązać róW>n•()rzędnej gry ze 
świetnie uspo.soblonymi ~kademi
kami. 

Koszykarze Sląska grali słabo 
w obrońle I zawiedli także strza-
lowo. 1 

·X· * -!C· 

KRAKOW. Rozegrany w Kra<ko 
Wie międzyna.ro<l•owy mecz koszy 
kówkl kc·blet między miejscowym 
Wawelem a wicemistrzem Węgler 
drużyną Poetefi (Bu<lapes.zt) za
kończył się zwycięstwem druży
ny węgierskiej 61 :46 (33 :24). 

I liga hokejowa 
WARSZAWA. Inauguracja sezo

nu hokeja na lod·zie w Wa<rsza
Wle na,st8,,pil.a w sobotę, 3 bm. Na 
To•rwa.rze w meczu o mi&tr:zo
stwo . I ligi spotkały się zespoły 
Le" ii i Pomo;rzanina Toru ii· Ji'o 
·gi..;,'e słojącej na slabYm pozio
mie mecz wygrała Legia 4:2 Cl:l, 
1 :1, 2:0). 

KATOWICE. Hokeiści Góo-nika 
w KatoWicach po-konali Naprzód 
Ja.nów 10 :3 (3 :1, 4 :o, 3 :2). 

NOWY TARG. W meczu hokejo 
wym 0 mistrzostwo ligi Pod
hale "lldecyd·e>Wanie pokon.alo Bal! 
don 4:1 (0:1, 2 :O, 2 :O). Jedynie w 
plerwsrzej tercji był.a gra wyirów
nan.a. 

·W _ środę 7 bm. 

Pierwszy mecz :reprezentacji 
hokejowych Pol&ka - NRD odbę

. dzle się w Ka.towicach 7 bm„ 
rewrunżowe SIPOtl~anie - dnia na
stępnego w Lodzi. 
D~u'żyna Pol&kt wy-s.tąipd. w skła

d-zie; który lodizianle ' znają do
br:i>e ' z · meczów ['OZg.rywi:mycJ1 
przez nas ze ' sz,weda.mi. Zespól 
UIZU'Pelinlą dwaj ka<Cl~·owime LK':3 
Rożeń i Clto<J.akows.kl. 

Mecz odbędzie sJę w Hali Spor
towej o godz. 18.30. Bilety w ce
ni-e zo, l ó i 10 zł m<Y.i.na nal;w
wać w przedsprzedaży w Spo.rt 
'I1ourist, ul. Pic•tmkowsoka 104 i '.V 
Orbis.ie, ul. Piotr1<9<ws<ka 65. Dla 

ml-0d.zieży i wojskowych cena 
bUetu wynosi 5 zł. 

* * * Polski Związek: Hokeja na Lo-
dzie ustam już siklad rep;rezen
~cJl Polski! kt6'ry przeds.ta•wia 
się następuJąoo: bra,ml<a - Pa
bisz, Wiśniews•ki, Zygadto ohro-
11a - S!·tk-0, Olczyk:, Skórs·ki, Cho 
d.akows.ki, Zawa<la i B<rynia.rs.ki, 
atak I - GoSl7.tyła; A. Fonia•·a, 
Ogc1nC'Zyk, II - Kuirek Manow
ski, żuraws.ki, III - whczek, K1-
la111ow!cz, Rożen, rez. SZlendak. · 

:Oru:l:ynę po.Jską pop<rowadzą 
po-dc:;r_a.~ mec?.ów trenerzy Hughes 
(F"...a.nada) i :reta-k (Polska). 

„Uśmiech dziecka" 

Nr 32 lVfarzena P. 10 m-cy Nr 33 Gr:resi • A. 1,5 roku 

Nr 34 Wiola J. G la.t. 'Sr 35 ża.ne a S. la.t 9. 

Nr 36 Sylwia N. 4 lala. Nr 37 Krysi? F. la.t 9. 

Nr 38 Rysio C. 3,5 roku Nr 39 Pawełek N, lat 5. 

Oto piąta seria „uśmiechów" w nowym k11>nkursie 
„PANORA!"1Y". 

Redakcja przyjmuje 2ldjęcia uśmlechn;<;ty.ib d'Lieci 
(format ze wz;g!ędu na wa1·unki tłlchnicrne gaze1y, co 
najmniej 6X9 - duże zbUż.e-nie twa.rzy). :Sajle•psz(o zdję
ci.a zakwa.lifilkowa.ne do diruku Pl"Zez rcda.kryjnf' ,jury 
7<>,mieszc.zać bęclrz;ie.my na la.mach nied-z;ielnego dflda•ku 
Drugim c·tap-em ko•nkursu b~~ wyboey (Pnez ogół ezy: 
tclników) miss i mister uśmiechu. Laureaci ot1"7ymaja, 
cd rmta1<c.ii a.trakcyjne na.gr-Ody. Mile u11-0<min:ki n121-0-
sowa.ne też zoiSta.ną między u<n~stników plebiscytu. Ale 
nie na tym k01Jtiec. Dla W&?:y~!Jdch bo·wiem diEie~~. Jctó
rych 7Jdjęłlia '.llari.a-ną nadesłane do reda.kcJi „PANORA
MA" 7lcirga.n.iJ7JUje po<d ~oniiec grudnia wielką imprezę 
l"OlZll"YWko•wą. 

ZDJĘCJ,A Z PODANYM NA ODWROCIE IMIENIEM. 
WIEKIEM DZIECKA (DO LAT 10) ORAZ NAZWlSKIEM 
I ADRESEM RODZICÓW, PROSIMY NADSYŁAC NA 
ADRES: „DZIENNJ,K ŁÓDZKI". LÓDŻ, PIOTRKOW
SKA 96 Z DOPISKIEM NA KOPERCIE „USMIECH 
DZIECKA''. 
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